
;<Jr 293 Czwartek 2 4  grudnia ' S O S  r .  ( 6  s t y c z n i a  1 3 J 0  r . )

Wjsfcadzl si&lHRle rano oprócz dci M'#lłtayoh.

Adras Ratami: Kijów, Frerai 13, T«’Moi 2464. 
Admlsistr.! DrjM  Polskiej: Kijów, Prorezea 9, Tel. 1672-

S ę k o p is ó r  R e d a k c ja  n ie  zw rąc*
R edaktor p rzy jm u je  od 2 — 3. S e k re ta rz  od 12 — 2. 
AjMministraaya o tw a rta  od 10— 4 po poł. i od 6—8 

w ieczo rem .
g łoszen ia p rz e jm u je  s ię  do jo d z ln y  6 w ieczó r

PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE

% q k  r v .
mleslęcz. kwirl. pól roc i

Prenum erata: W  k ra ju  1 — 3 — 6 — 12.—
„ Z a g ra n ic ą  1.50 4 SC 9.— isr—

Za zmian; adraau 30 kop.
OGŁOSZENIA: Zr, wiers-s petitow y  lu l  ego m ie jsce  
przed  te k s te m  4C kop. p ie rw szy  i  20 kop. z a ż a y  n a- 
;tępny raz , za  tckstei”  2 0 kop .p ierw szy  i 10 kop. n a ­

stęp n y  rez , zaw lad. żałobne po 40 kop. W  ru b ry c e  
„N adesłane* w ie rsz  pe titow y  lub je g o  m ie jsce  1 rb

N um er p o jed y n czy  5 k c p ’ 
Prenumeratę I ogi ^szrnla przyjmuje 

Admlnistracy*.

70\ oszczędności
dają ulepszone lampki elektryczne T o m . a l ic .  w a r a * ,  f a b r y k i  la m p  e lek t:*

; w  WARSZAWIE.

© ©

Goncralnłrizastępsi co na rejin  Kijowski:

Ł  i W. OKONIEWSCY,
KIJÓW. T e ł.  250G .

IN Ż Y N IER O W IE

KRESZCZATYK 5.

Zw racam y szczególną uwagą, ze tylko lampki m y l  1 7  A  przez nas odpowiadają wym aga- 
najnow szsgo wyrobu zamówione i sprowadzone *  *  niom trw al ości i oszczędności.

Kijowski Prywatny Bank Handlowy
rśoskiewsk: Bank Kupiecki
Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przyKresz-

e za ty k u  i  Filia na Padole 
St. Peterslurski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 
St. Petersburski Międzynarodowy Bank handlowy 
Wołżsko-Kamskt Bank Handlowy 
Zjednoczony Bank (Union Bank)
D n ia  2 4 -g o  g r u d n ia  ( J 0 9  .n o k u J t .ą d ą  o .  w a r i.i dla wsz) ,tkich operacyi do 
2 6 ,  27  i 31 grudnia l iftS ^tor^g^illycznia 1910 r. będą zamknięto. Weksle termir 
grudnia r. b. będą przyjmawfłTh TTTćitsach pomienionycb Banków dn. 28-go grudnia r. 
o dnia 31 grudnia r . b .  i dn. 1-go stycznia 1910 r. przyjmowane będą ab. 2 stycznid 1

T E A f R  I .  ^ lA H O W iiK l ie O ,
Od 20-go grudnia do 1-go stv«nia 1910 roku od godzóiy 12-ej w połudoio do guuzmy iz-uj L uJ!W

WIELKIE świ t̂sczne PRZEDSTAWIENIA. DNI ŚMIECHU i ZABAWY.
Gościnne występy: po BUR C F a r n ł m ^  pierwszy rosyjski humor., taj U m P •  T f l l k f f i  

ra^ 1-szy w Kijowie W - ia  satyryk (typy f i.  Gorkjja) j " * " 1 * ® „  wr, ...... jo
« . . . „Wigilia Bożego Narodzenia1, „Choinka u Buraszkina11.Prócz togo będą do-

Nienswł 
jący śmiecili „Przeo i po'4 komiczno sceny 

Mak.sa Lindo, .Kęntrolci oświetlenia »i!ic4' farsa.
'foyer I f l l l l l f  A  elektryczna. Dla dzieci beapłainio niospodyianki. Dzieci do lat 6-ciu do gadziny 

urzadioia w l l l l l i i l m l t  6-oj wieczorem na wszystkiduniejsca z prawem otrzyiuama b"zpla‘ncgo podarunku 
placit po 25 kup. W ielka orkiestra koncertowa pod batutą M. (Malina. 15522W .clka orkiestra koncertowa pod batutą

Stali dostawcy miarodajnych Dworów europejskich.
Ulubiony szampan Cesarza Austriackiego Franciszka 

Jozefa I i Króla Angielskiego Edwarda VII
obdarzony mianem

„Roi de Charr.pagne"
( K M  S z a m f a if j i ) 14536

V

England“ (demi-sec) 
Sec, gefit amerieain 
Brut“

biała etykieta 
żółta etykieta 
złota etykieta

Pełnomocnik firmy na Króloslwo Polskie, Litwę i południe Rosji (Kijów, Odesa, Effatcry- 
noslaw. Charków, Rostów i t. d.)

B y p n y a n  K s,z§ m itv  r. Ja i* o c h o w s k i
W a 3sxa 'va , Ź ó r a w ia  13, teł. 114.0 0 .

14797 0 $li.'ód M ie ju k i
„ C h A te a u  d e  F l e u r s 1*.

S G ć i t m g - ^ i n g
l . o z u y  w uti ś w i ą t e c z n e .

Sobota 26-go grudnia: 1-szy kotylion.
Niedziela 27-go grudnia: konkurs jazdy z figurami.
Czwartek 31-go grudnia: spotkanie nowego roku (sala Otwarta dog. 2- w no-..y). 

Dnia 24-go i 25-go g.udnia sala będzie zamknięta.

Ceny zwyczajne.

P i o r a s z e  i je d y n e  c o d z ie n n e  p is m o  p o ls k ie  n a  >Rusi
Rozpoczynając \a r o k  i s t n i e n i a ,  wychodzić będzie w rdfcu 1910 pod dotychczasowym kierownictwem i z progra­

mem politycznym niermienionym.
DJENNIK KIJOWSKI11 wprowadza w roku 1910 cały szereg ulepszeń zarówno pod wzglądem treści jak i formy.

Luki,, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostaną zapełnione, 
telegramy własne zostaną pomnożone
i w reku 1910 , , D z ie n n ik  K ijo w s k i11 posiadać będzie w ła s n e  a g e n t u r y  t e l e g r a f i c z n e

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie,
Oprócz telegramów Agencji Pelersburskiej i wymienionych agencji własnych „ D z ie n n ik  K ijo w ­

s k i  "będzie umieszczał s z e ~ e g  k o r e s p o n d e n c j i  w ła s n y c h  i s p e c y a ln y c h  korespondentów: 
z  W a r s z a w y , L v :o w a , K ra k o w a , P o z n a n ia .  W iln ii, Ż y to m ie r z a ,  K a m ie ń c a  P o d o l s k i e ­
go , C ie s z y n a ,  nadlo w mku ltMO dział pronjncyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o r e s -  
p o n d e n e y e  z  ł iu n -a n ia .  k s e rd y c z o w a , Łi icSra, W in n icy , P ł o s k i r o w a ,  R a d o m y ś la ,  S t a - 
u ru ty , Z w in o g r a d k a ,  S z v p e tó i* /k i i i n r y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e r o  k r s j u .

O życiu zagranicznezn informować będą czytelników „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o "  korospondenci: 
z  W ie d n ia , B e r .e n a ,  R z y m u  i P a r y ż a .

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać wiadomości bąd \ korespondenci w  P e t e r s b u r ­
g u , C h a r k o w ie ,  O d e s ie ,  B a k u .

W d z ia l e  li<Łe-*ackinF pomieszczać będzie '„Dziennik Kijowski11 artykuły i fejlotony z dziedziny sztuki, krytyki 
terackicj artystycznej Drukować będzie w dalszym ciągu powieść znakomitego p.; "rza naszego, Henryka Śienklewlcza, p. t.

.udnie, zaś 25- 
, dn. 25. 26 i 21 

sio terminowe pD4.* 
15492

li-

W I R Y
(której początek prenumeratorzy nasi będą mogli otrzymywać za dopłatą 1 rb.).

Po nkońezeoin „W irów" ozpo'cznie „Dziennik Kijowski" druk szkiców powieściowych z życia współczesnogo kresów przez 
Edward Paszkowskiego p. t. „R*JTBITKI“, nadto przyrzeczoną powieść oryginalną jednego z największych w Pcisce mistrzów pióra.

W drugm  odcinku powieściowym będzie JDzien. Kij," v  r. 1910 umieszczać zereg tłóm acz. powieści pierwszorz. autorów. 
Rozszerzając d z i a ł  n a u k o w y  „Dziennik Kijowski" zamieszczać będzie szereg szkiców hh to rycznyclr w tej liczbie dru­

kowano beuą praco nestora naszej historyografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. Drogomira (autora 
„Nocy z O na 7 Października").

Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski" w szeregu fejietonów popularne-naukowych.

W  dziodzinio toclmik: wyaawniczcj „Dziennik Kijowski" postawiony zusta.iie na odpowiadającej współczesnym 
wymagiuiom stonie i w roku 1910 drukowany będzie na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykań­

skiego, co da możność umieszczać najświeższe telegramy i ostatnie wiadomości.

Nadto w roku 1910 prenumeratoi om „Dziennika Kijowskiego* przysługiwać będzie prawo jnabywania po cenie zniżonej 
pomuikowych dzieł naszego uczonego żygmunla Glogera

Encykloped/a Staropolska {Ilustrowana. ©  Rok Polski w życiu, tradyoyi, pisśni. g  J
Wydawnh two „ S c e n a  i S z tu k a "  jedyne pismo polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nas! prenu- 

meratorowie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych.

S v  . . .........  .....
Wobec tych wszystkich reform i ulepszeń, pociągających‘za sfbą znaczne zwiększenie kosztów, prenumerata „Dzien­
nika Kijowskiego1' wynosić będzio od l,8tyuzłiln l£)0 roku: Rocznie 12 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie 3 rb., mie­
sięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie C rb., kwartalnie 4  rb. 5 0  kop., miesięcznie I rb. 5 3  kop.

ll^aga: Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystać z men będą i w roku 1910, a więc y.elębne ducho­
wieństwo korzystać będzie z dotychczasowych warunków prenumeraty (tj. 8 rb. roczDie), nadto—ucząca się uiłtjdzwż, członkowie 
Związku oficjalistów, opłacać będą w ruku 1910: ro czn e  E rb., półrocznie 3  rb., kwartalnie 1.5.0 kop., nuenęczniu 6 0  kop.

TEATR POLSKI K. P. T. M. S. Silą klubu „OGNIWO11
TV sobotę dnia 2b go grudnia r. b.

‘ e e l i n ^ w a l r 11 komedya w 4-ch aktach, przerobiona z powioś-
Cj »pan Wołodyjowski* H. Siontiewicza.

W niedzielę dnia 27-go grudnia r. b.

„ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY11
kom. w 4 aktach, Al. hr. Fredro.

Reżyser A. Stanśewski.
Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do ;> rb.) zawora u nabywać można 

kawmroi lidzialowoj; \Vdzioń przedstawiouta od godz. 6-ej w kyjffe klubu 
i,O gniw o**. I cząca' się młodzież płaci 25 kcp. na ■ rolne miej ca w ostatnich 
pięciu tzsdacii. Lor-ątok punkiualuio o  g o d z .  8  w i e c z o r e m .  J0431

Zakład ogrod­
niczy 0. X. Wesssra Firma egzy­

stuje od re­
ku 1370.

v ogrodzie cesarskim (Cliatcau do j ieurs), telefon 317, i magszyny E. W. 
Uria. e e a ,  Jtreszczatyk 23 wprost »Gran* Hotelnc; W . K r ł s t n r a  róg ulicy 
liisi.yluckiej d. Popowa poleca: U o ś lin y  k w i tn ą c e  w wielkim wyborze; 
K w ia ty  c i ę t e .  Jiuait ty, koszyki, hutoiiierki, wianki, d-.koracye i in. 15497

Precz z epidemią!
Tak lud/.i j ;ik i inwentarz zabezpicłza 
od wszelkich chorób zakaźnych czysta 

źródlana podziemna woda zc

Studni Artezyjskich.
Studnie Artezyjskie . ‘ S ™ , ? *  
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie t e i  
Studnie Artezyjskie
Pompy, wodociągi, badania gruntu i po­

kładów urządza.
Pierwszg krajowe T-wo Wiormicro

t M f J z ? * ] * !  D y p o k c y a  S .  W . i ł r y k i n a

ceair julCjSKl Ror-ertuar świąteczny.
Od d la 26 go nruam a 1939 roku do dnia 12-go stycznia I9l0 roku.

W  sobotę dnia 26-go grudnia w południe łD E C S O ft, wieczorem >FA U STr 
(z nocą Walpurgii). Dnia 27-go w południe >RIISAŁKAc, wieczorem >EU- 
G E N liłS Z  f l l l l U " . .  Dnia 26-go w południc »R lłSŁA N  i -UDMIC.A , 
wieczorom »DłtTłJA PIK O W A :. Dnia 29 w południe 1) »T7łASJIATA«, 2) 
balet »R O B ER T Ł D E R T R A M :, wieczorom T  A N N H ftU SER D lia  30 
w południe >CARHMEN :, wioczorem .W AkKSRYAc. Dnia 31 w południe 

K O PCIU SZEK *, wiocz. 1) 7Y R I LIK SEW ILSK I*, 2) W e t ^R O B ER T 
i BER TK A IfD . Dnia 1-go stycznia 1910 r. w południe ;>FAUST* (z noc a 
Walpurgii), wieczorem riU G O hO C I*. Dnia 2-go 1) »C„"ITTR"A* 2) balet 
~RO BEItV  I BERTRAHI*. Dnia 3 w południe S fllEG U R O O Z K A  wie­
czorom -T A N flU rtU S E P  ;. Dnia 4 SA D K 7 . Dnia 5 przHds4a\vienia nie 
będzie. Dnia (i go w południe B A JrtA  O C A R ZE S A ŁTA N IE*, wieczo­
rem L ’JB K O W S r . Dnia 7 C H 0W A N SZC ZY T3IA -. Dnia 8 1) ALE- 
KOł, 2) CAIYIORRA Dnia 9 benefis artrstk i Guszczlnej T-MIGnONe. Dnia 
10 w południc >EUGENIUST O N IE G IN s wieczór. O PO W IE ŚTI HOTF 
WIAN As. _ Dnia 11-go benefis artystki M Walickiej :>DAWIA PIKOWA*. 
Ce .y  m ie j s c :  na przedstawienia popołudniowe ogólnie nrzystępne, a ua 
wieczorowo zwyczajne. Bilety na wszystkie oznaczone przedstaw,eniai naby 
wać można w kasie teatru od czwartku dnia 17-go grudnia od godz. 10 rano 
do godz._2 po poł. i od g. 5-ej po poł. do końca przodstawicnia. DJ*zy k u ­
p o w a n iu  b ilek o w  p r o s im y  z w r a o a ć  u w a g ę  n a  d a t ę  i n a z w ę  
o n e ry . Początek przedstawień: p o p o łu d n io w y c h  o godzinie 12-ej w po- 
łndnio, w ie o z o r n y c h  o godzinio 7-ej wieczorom. Ceny miejsc: na popołud­
niowe przedstawienia ogólnie - przystępne, a na ■"'iecżorne zwyczajne. Bilety 
na wszyMkie przedstawienia nabywać można codziennie od godz. 10-ej rano. 
Dnia 24-go kasa otwar1a od godz. 10-ej rano do 5-ej wioczorem, a dnia 25-go 
od godziny 12-ej do 2-ęj  np. ló ły s

*! . > l u  . . / » •  D yrekcja .T. E. Duwan-Torcoi1.a
ccatr „iOłOWCOW Repehuarświąteczny.
26 grudnia: W  południe 75 II i i i  W A N 1U SZIN A * wieczorom po raz 2-gi

1) DNIENIA Ż O N A * w 2 akt., 2) >W S W IE C IE  NUDÓW * ko­
medya w 3 akłach.
\y  południe po raz 30 ^ N IE B IE S K I P T A K * w 7 obrazach Mc- 
terhn ;ka, wieczorem po raz 22 gi 1) -E L G A  w 7 obrazach, 2) 

« - C T  i  W OLNOŚĆ* w 3 aktach.
W południe pc cenach przystępnych po raz 40 sztuka Andrejcwa 
»IT ’■ L O S J S T U D E N V A *  v 4 ak4aoli, wieczorem po raz 6-ty
^A NA TH ENIA* tragedya 5 aktach L. Androjewa.
Bo raz 1-szy po wznowieniu NOW Y Ś  *BAT< sztuka w 4 aki.
Dla prenumeratoróvv gazety --Kijowskija Wiosti* po cenach zni­
żonych, po raz o G .tflA Z L A c w 4 aktagli.
^W IC EK  I W A CEK * komedya w 4 aktach Przybylskiego.
A. południe to  cenach przystępnych przedstawienie dla dzieci 
F IG L E  P A Z IA  komedya dziecinna w 4 akt., wieczorom po raz 

23-ci 1) s F . G ł *  w 7-miu obrazach, 2) Z Ł O T A  EWA* kome­
dya w 3 aktach.
Benefis Dagmarowa-Żukow-a po raz 1-szy 1) Y Ś L E D Z 7‘W 0* sztm 
kf. w 2 aktach, 2) W YZW ÓL E r i '  *Jl'£k jG L N IC V
mećya w 3-ch akiach. Ceny bsnofisowo.
W południe ^E ilR Z A * w 5-cin aktp.cli

27

28

29 
.0 „

31
1 stycznia;

Ccatr r̂amstyczrjy, *•
R e p e r t u a r  ^ o ^ t c c z n y s

Dnia 56 grudnia Sv południe REWIZOR* w 5 aktach Gogola, wieczorem 
^CBOK NTIŁOĆCI* kom cdf| w 4 aktach.
W południe >SIOSTRA TER ESA* (Za mnrem klasztor­
nymi dramat w 5 aktach.
Po raz 2G-iy iO S IO ć łT *  (komedya bez suflera). 
sN A ŁA  CŻEKOLADZIARKAc Kom^d.ya. w 4-cr aktach. 
Benefis Czużblnowa pn raz 1-szy 1) >KOBIETA ADWO- 
^A T* kom. w 3-ch akiach, 2) > K U h TY Z .ą »K . DWÓCH 
STULECI*.
Po raz 9-ly >JU-‘U-: kom edya w 4-ch aktach.
W południe slfZIECI X X  'WIEKU*, wieczorem po raz 
1-sz;, A T 21Ą K A Ó EniN Ą *, według powieści Hrabiego 
L. Tołstoja.
Po raz 8-my S Z A TA lf .T. Gcrdina*.
W południe' przedstawienie dla dzieci 1) >CZARODZIEJ« 
SKI FLET*, 2) .»DZIECIAKI*, 3) „ A  T A H . r . l
ŚWIAT*, wieczorem po raz 5-ty IJf.L n  C Z £ K O L A -
DZIARKA : w 4 aktacn.
Benefis G. Matkowskiego >GENTLEM AN< komedya w 4
aktach Siunbatowa-Jużina.
P'ZcdstawieDia nie będzie.
W połndnie ^REWIZOR11 w 5 aktach Gcgol?., wieczorem 
ANNĄ KnRENINĄ* według powieści hr. L. Torstoja. 

Na wszystkie wymieuione órzenstawieuia bilety nabywać można. 15478

27

24
29
39

1 stycznia

Mały Teałr KramsJtiego (wprost Ratusza)
T y * y  g o ś c in n e  w y s t ę p y

P  J i a t i a k o Z3 swcjq trupą.

Dnia 20-go. 30-go i 31-go grudnia wystawione będa d w ie  narodowe sztuki:

I) „W  domku herbacianym41 *  2) „Otake1
kom. w r-ym akcie. Specjalnie przywiezione z Japonii: dekoracje, kostyumy 
i inne urządzenia sceniczne. Bilety na wszystkie przedstawienia nabywp: 
można codziennie w kasie leatrn. 15523

,AGUA<t g
w Płoskirowie. Slacya Kol. Poł. Zach 

P r o t k u r o w i  15415

C y r k  ; ,H ip p o -P a l£ jc e ”  S ^ Ś T I mKwT.
IV <obota d. 26-go, w ricdzw lę d. 2 i i w piątek d. 28-go grudnia codziennie 
po dwa v. lulkio przedstawienia o g. l-c j w dzień). (Ceny zniżone, dzieci pła 
cą połowę) i o g. 8 i pół wieczorem. Program każdego przedstawienia złożo­
ny z 3-ch oddziałów Vystępy no wy oh ai tystów. Codziennie w dzień i wie­
czorem uczestniczy M-lle Ł u g .n i  z 8-miu tresowanymi kozami, znakomity 

wesoła ko- ■. tomik B e i in g ,  gjmns..- ycy * łr .  A d o n e  akrobaci A l lo g r ia ,  tomik J a c o -  
n i n o .  Na zakończcnio każdego przedstawienia paniomina z udziałom baletu. 

Ostrowskiego, wieczorom Dnia 26 w dzień lO a z u k a n y  d T c t ó i  . wieczorem ‘ --------- 5--------* ‘ -. _   .    .   >Jacom ino w  k to -
po raz 7-my jANATHEKIA* tragortya w 5 aktach L. i mdrejewa , p o ta c h * . Diaia 27 w dzicii > Ilo n ik  G a rb u s e k * , wiecz. »N ie z a d o w ó lB “

'n i  Kijow«aHie*._ Dnia^28-go w dzień >Konik Garbusek*,>P3  3 Z C Z E B LA LH  GŁM W Y«Po raz G-Ly komedya Scribe‘a 
w 5 akt.aco. 

o „ Przedstawmnia nie będzie.
6 „ W  poludnie po raz ostatni :.A3iFISA* w 4 aktach Androjewa,

o przedstawieniu wieczornom będzie osobne ogłoszenie.
Ceny miejsc na przedstawionia dzionno zniżone, na wieczni nc zwyczajne. Po­
czątek dziennych przedstawień o g. 12-ej, wieczornych o g. 6-ej. Bilety La 
wszystkie przedstawienia nabywać można. Kas»/ o tw a r t e :  Dnia 23-go od 
g. 10 — 3-ej pp. i ou g. 6 — 8-ej ■wieczorem. Dnia 24-go tylko ou g. 10 — 
3-ej po poł. D nia  SS.ęjo k a s y  c a ły  d z ie ń  b ę d ą  z a m k n ię t e .  15414

F a m ilijn y  T e a tr> T fa r Ie t6 " W
”  Dziś i codziennie $ n s ł  5 iv e r -

I P I I L S tisssincat vadć z udziałem pierw­
szorzędnych artyst. 

scen »Europejskich>, teatrów »Yarietó«. 
Program składa się z 42- numerów. Przy 

Meryngowska ui. N r 8, telof. 2484. teatrze pierwszorzędna kuchnia pod za- 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanogc kuchmistrza W. Turkinu 
A. W aiberg ,P. Fudutuw i D. Podkin. Dyrektor Towarzystwa A. Walborg

>Wesi 7a w d ó w k a * . Bilety są do nabycia.
wieczorem 

3 >uP2

S a la  K u p ie c k a
wo czwartek 28 stycznia

K O N C E R T  skrzypka 
Pocrąlek o g. 8 i pół. Bilety w księg. Wł. Idzikowskiego od g. 9 do 2 i od 
4 do 8 godziny wieczór. 15456

]m  M e iik a

d Magazp
Kwiałów
ulica Uikołajowska \ 4.
Najlepsze źródło do nabycia 

świątecznych prezentów.
15474



D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr  293

Na Świ-fia Bodego Narodzenia!!!
W ielki wybór ząprn>;i<■ zjiycb ciętych kwiatów, jak również i doniczkowych, ja­
ko 10: A z a lii. B z ó w , L*a n c j i i  H y a c y n tó w , C y k la m e n , L ilii , A u- 

l a t h u m  K o n w a lii  i innycli poleca 15491

N r 32 obok Francn-Ań^o Iloteln

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. R
P I S M A

JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Pierwszy u nas, w kraju najkompletniejszy 

"BIUR UTWORÓW, 
wydanych za życia i po śmierci Autora.

Wydanie nowe.
W ed łu g  u k ła d u  ARTURA COtiSKIEGO.

Z portretem autora.
6  ło m ó w  o z d o b i i e  w yd* n y j  i ,  z a w i e r a j ą c y c h  

2, 9 a r k u s z y  d r u k u  in  L -* r  w* c e n ie  r b ,
‘ i  o p raw ie . p jfcc irfn tte j r b .  

w  o p r a w ie  w y k w in k re j  w  p ó ł s k ó r e k  r b .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

14562

4 . —
6 . -a.~

W ystawa akwareli
Alberta Benoit 15321

O t w r t a  codziennie w Muzeum Miejskiem od go to . 10 rano do 4  po poł,

153871

T-wc 6S-r» N. N. K0M3Z1NA!
w  s £ 3 ? i f C H m v r c ,

poda* do wiadomości Szan. klienteli, że otwiera
W  I T R  £ * f n V i'S T  P a d ó ł, P la c  P'le.ur a n -  

0 \ I J v  H I Ł j  d ro n rs k i, .1. FroJo*ws* 1
od dnia I-go stycznia 1910 r.

S K Ł A D  I t f U K T O W Y .

G łó w n e  A g e n łu r a  P d r a w s k i e g o  B a n k u  Z ie m s k ie g o  w  K ijo w ie
uprasza ofeoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczeu: l-o  "a niuru 
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-o na nieruchomości ziemskie w gub. wolyu 

skicj, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 12015—28

H i p o l i t a  Ż w - z n D w s S r f e f j c

Zamieszkałego w Żytomierza, ul. Po? "kluska JS 29 
Główny Ageni Pou. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P . P a a i  c r  >nv o

Na Święta Bożego Narodzenia!!!
W ielki wybór zagranicznych ciętych kwiatów, a BÓwńioż i don;czkowych, jako 
to: A za lii, B z ó w , K a .n e l i i ,  l ly a c w n tó w , C y k la m e n , L ilii , A n ra -  

th u m  K o n w a lii  i in. poleca 15490

M*gaży& kwiatów T ^ W  A O  &  K8 
ul. M ikołajo^ska Nr 3  g ^

MAGAZYN i PRACOWNIA

r  e p o n » »

Przeniesiony na H i h o ł r j c r r ć - ą  u l i c ę  N r 4  14328
U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry

NOW Y

Mń t ó t w j .
p o le c a  w s i k i  

1 v y b5ro t .  P r o r c z r j  2 6  '  9 9  _
A z a l i i ,  It _. t  r i ,  u y n c y n t ó w ,  P i 'm ,  A r a u k a r y i  i ładnie ubra* ycb
żardinierek. Telefon 2 5 -7 7 . 15509

W s z e c h ś w ia t) we pcw agi lekarskie za lecają  pastylki

G E R A U D E L
jako środek leczniczy, radykalnie usuYyająi y kaszel, przeziębienie, katar 

i chrypki G a n a  p«r c ł a  6 5  k o p .
O trzjttiWle: O tyftifińm  pudełka są żaOpatrzorre cz.Gwoi_ą etykietą jedyne­
go przedstawiciela na całą Rosyę F s b ia n a  K L ir f r la i .d a  w  N a r ­
a ż a n i e .  13564

^ e s t a u r a n t
d e  I* h o t e l  d ’E u . i* o p e

Le 26 Decembrc debut 
du neuvel orchestro 

du virtuose 
entendre a la conr. Pendant 
v m e  et choisi. Arrivage d

fi. Ł  jje?li?vsky qui a cu 
Thonncnr 
de se Tai re 

dejennors diners ct soupers concert 
ovisions de Paris, Petcrsbourg et Mos-

cou. La cuisine sous la d'reciic/1 de M. M-rs Toulemon “t Graud.je.an. 

15518

W  D o m u  H a r c C s c w y m

R o ż k o w a  i « l
Gid 14-go  g r u d n ia  r .  b . 15419

Z powodu kończącej się umowy i wobec p-zeniesienia w krótkim 
czasie m»cazyLU do sp cyalnie 'li/ądzonego lokalu (Kreszczatyk 38) 
wszystkie towary b ę d ą  i przedawane po cenach zniżonych. Przed­
mioty zaś jako to: kapelusze damskie, pióra, kwiaty, perfumerya, 
albumy do fotografii i pocztówek, wyroby skórzane: portmonetki, 
nesesery, buvares codróżne, krawaty męskie, kamizelki, parasole, 
chustki ciepłe, pończochy, skarpetki, rękawiczki i rzeczy na ro- 
darunki zupełnie wycofują się. wskutek tego ceny na wymienione 
rzeczy wyjątkowe. W lokalu nowym szczególniejsza uwaga bę­
dzie zwroćóna na przybrania damskich sukien. Które :ą zamówio­
ne na sezon następujący u pierwszorzędnych firm z&grauicznych.

Kijów, M z o z a i ik  
N; 33.

Talefon Nr. 809.
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 

w W arszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin.

s i '  S C  L G O T A  1
) WSPANIAŁA PANORAMA l

na Górce Włodzimier.-kici, gmach P a n o r a m y ^  ^  ^

iiiej® M jiE . \
clIn dre-dych i dzieci.

i aa
x Panorama otwarta w  czasie Św iąt cały® dzień, *
BIIKAHKAOTiiK 0*1 KI)«»»K? i K)Kk)K?W|yjfe}Ky ̂ 5

Rem â Barcina Ruszkowskiego,
B u l w a r r .Ł - K u d r i a w s k a  N r  16. T e le f o n u  I0 S 3 .

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w ro z ik i ,  miesięcznie i dziennic, na spal 
cery, hale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. ,-I0( 

S p n z u d a ł  i k u p n o i  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p n z ą l y  i l i b e r y i .

N A JR O Z M A ITS Z E  IN S T R U M E N T Y

h a r m c ii !£ j  n u iy  i

Gramofony
W ielki wybór! Można ua ra ij 13459

Główny J. JlM ftR IS E K  Kijów Bel-etage.skład

S p r z e d a ż ,  w y n a je m , r ś p e c - a c y r ,  u r r o j e n i e . 13364

15360Zarząd
Jesaraiis [o-Taury^zle^go
Z ie m s k ie g o  'Ja n k a i

p ó t t ia  l a m i a ,  ż e  G łó w n y m  A g e r ite m  B a n k u  n a  p o w ia ty  J a tn -  
p o lś k i ,  M oby li w s k i  i L a f y c z r w s k i ,  P o d o ls k ita j  gub©  -m i n a ­
z n a c z o n y m  7 0  . t a l

?>an J a n  U rbański
Wszelkie podania w sprawach Banku przyjmowane są w Zarzą­
dzie Banku —, Odesłe lub też w Płównej Agenturze Banku — Po­

dole — poczta Giiiwań — flyżawka. ,

iaifc: Gospodarzy Poiskiaga M u  „O G N IW O "
1 Żawiadunia pp. C z ło n k ó w  I ló f i G ? ń c l .  ż?  w dniu 31-30 grudnia
1 r. b. 

na SPOTKANIE NOWEGO ROKU udbędzió - 
Się

|  Wspólna TTieczerza
OO 0 godz, U  wieczór Po wieczerzy tańce. Zapisy na wieczerzę przyj- ( 

muje Kancelarya »Ogniwa«.
o o

15431

F . W D R ^ S i l i a K l  142£tó |
Warszawa — ulica Czysta 2. |
Z E G A R K I i Z EG A R Y  w wielkim wyborze. S. 
Zaga i*y  gospodarskie, kontrolery i wieżowe. |S  

Ł c ń c u o h y , dewizki i papierośnice.

Ca76s k
(Piwnicr zagranicznych win;

D epot

de A . de LUZE &  FILS
Ł  B o r d l e a u x

Kijów, Mikołajowska 4, telcf. 954.

P  pie c a  i g ó ‘ ie  u z n a n e  a a  
n a ‘la n ś z e i  W ina , K o n ia k i , 

L ik w o ry ^ R iu n w ^ ^ ^
P o r  te r  A ng . i ś w i n i ę

. ‘I  :.ą H icb |«  k ą .  13851

TOMASOWKA. błOLE POTASGW E SA LETRA . 1449

Superfosfa;
KIJÓW, l i r z s z c z i  it k  25 . L, Z d r o je w s k i  i K. G j*& bow shi.

połrz2bni $4
z kaucyami po 1000 rb. 
ska 79 m. 15.

inieligenOii odpowiedzialni urzędnicy na członkó" 
kijowskiej Artoli Giełdowej na poslrty: buciialte- 
vów, kasjerów, zarząd z. skłaaami, de mami i t. d. 

Zgłaszać się do dnia 30-go grudnia Kijów, Żylań-
10485T U L O s r r mDnia 2-oo stycznia I9i0-go 

roku otwiera się w m.
AX  Oskiego Handlowo-Przemysłowego Banku.
która będzie wykonywać wszelkiego rodzaju bankowo opcracyc. 15481

leezu.ca hygien. i ortoped. dia kob e

1 K. W. Szpakowskiei K J ™
Nauczycielka lecznicy gimnastycznej w K>iow5kim Instytucie dla panien. jNa 
życzenie dzieci tańce Dla uczącej się młodzieży ustępstwo. 14220—1

Sala eimnastyczna

fi\bm JańcW
>Zapństy W ariraw skie — S z ln k a ja  

Kai hh!c _ » ta l Carnavai<,
zawierające 15 najnowszych tańców 
naimodn.ejszych kompozytorow, o- 
zdobione wspaniałą 4-ro kolorową 

okładką
4 5  s trjn  druku, 12 arkuszy

w cenie R b . 2  za komp et jest do 
nabycia w księgarń' i składzie nut

Leona iaziKawskiego
w  K ijo w ie

oraz u wydawców 15447
E. Wende i S-k:- ji Warszawie

ho wydzierżawiania
moj.na Podolu 610 mórg. Wiad. poczta. 
Frmnpol podoi. gUD. K. lołkacz 145,84

l it . jMed. X  Rakowski
przyjm. chorych cbirurgiczuych.W.-Wło­
dzimier. 29 m. 2. od 5—7 pp., tel. 768.

13911

Bław ałny Magazyn n o 4 4
t . A L ^ IE K K O
derzymano ostatnie nowości jesienne 
g o  I z im o w e g o  s e z o i r u  W  el.
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw. 
wełnianą sukiennych i bawełn. rnate- 
-yałów. P r o r e z n a .  pierwszy maga­
zyn od Kr sszczatyku obok cukierni 
«Georges’a».

1-a lecznica Dentystyczna
3 5  K r ^ a s c s a ty lz  35 .

#  TELEGRAM #
w n w  • orjf irn r.ir*

Na KreszczatyRu pod Ratuszem egz\ 
•stująca >'d r. 1872 Pirm aM osiiew ska

r -w o  Er. W . iN.Błandowy
ojwiera f.lję.

Ser, J.tuŜ o, Śmietan« ;)rx
kty własnego wyi obu. 15443

Obo­
ra Szwytow w rerdynandov/te

Podolu Spi^tM. lyoiitA  do-
10 rb, miesiąc. St. krl. wą?'. tor. Uci- 
dYnanduWtia o 6 w. Pocz. i tel. Nie 
mirów, Józef Podgórski. 14789

Dr Czorniak 7ż 77
Syf, wen.^moczopłc. (spec. kur. st icU 
niem. płc. Wszyst, spec. sdos. knr. Od­
dziel. łóżka. „-11118*

„Biuro przcy” “ S :
Zytomie, oka 8, telef. 1788. RókoiSefc- 
nauczycielki, tony, oficyal.. rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
wnpółmieszkauie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sohrordiko 
S-te] Jadwigi". 12774

Do dzisiejszego numeru dołącza­
my dla prenumeratorów miej­
scowych listę Rzymsko-Katolic­
kiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności, uwalniającą od życzeń 
świątecznych i powinszowań no­
worocznych.

ESziś
m a g a z y n  h ą c lz ie  c t w a r t y
_________ c a ł y  cłzBGst^_________

ODto
GOm

mmi
przygotowano w wielkim wybo­

rze dla podarunków:

k o s z u l o  m ę s k i e  b i a ­
łe  i k o l o r  , k r o c h m .  

i .n ią k ie ,  k a le s o n y ,  

k t V i e r z j f k i ,  g o r s e -  

t y  k o s z u l e  l e m s k i e  
i d z i e c i n n e ,  m a j t k i ,  

b lu w k i,  s p ó d n i c z k i ,  

s z l a f r o k i ,  m a tic ik ' ,  

f ig ?  r o ,  d z i e c .  p a l t o -  
c i k i  i u b r a n k a ,  k o ł ­

d ry  - i t ła s . ,  w e ł n i a ­

n e ,  p u c h o w e ,  p le d y .  
c l i u s t k i  p e n z e ń s k i e .  

w e ł n i a n e  i p u c h o w e .  

s z a l i k i  Brońskie  i O -  

r s o r b u r s k ie ,  a b r u s y ,  
p r z e ś c i e r a d ł a ,  r ę c z -  

n l k i ,  s s r w B t k i ,  k a p y ,  

p e s z e w k i ,  k u f e r k i ,  

‘w a l iz k i ,  s a k y r o j a ż c ,  

- e r e s e r y ,  p u r t - p l e -  

tfy, pudfelka. p a s k i ,  

k o s z u l k i  c ie p łe ^  k a- 
le s o n y ,  p o ń c z o c h y  

s k a r p e t k i ,  k a m a s z e ,  

k u r t k i , s z l a f r o k i ,  k a -  

n i z e  k i ,  c z a p k i  k a ­

r a k u ł o w e  i k o t i k o w e ,  

m u f k i  k o ł n i e r z e  f u -  

I r z a n e ,  k a p e l u s z e  
f i l c o w e  i p l u s z o w e ,  

obmwife p r a w d z i w e  

a m e r y k . ,  p a n t o f le  

m ią k i e ,  k r a w & t y .  

p o d w i g z k i ,  r ę P a w i -  

c z l t i ,  p o r t f e le, t e c z ­

k i ,  p o r t c - c i g a r ,  p o r -  
^ O - p s p i r e s ,  p o i ' te -ta -  

h : c ,  p o r j m o ń e t i b ,  

s a k i e w k i ,  r z c z o t k .  
d o  w fłosów  i d b  t 'L r : i -  

, n ia .  g r z t  f a j n i e ,  p e r -  

funky. w i  Ją k o l a ń -  

s k a ,  n ry d ło .

Pctarsburska fabryka bielizny i 
. krawatów R , M Hnrs-mąg. P jo- 
rezna 2, telffcu 282. Przyjmują 
się obstał, przerób, i znacz, bieliz 

Ceny śnloie obiiozone i stałe.

L etatki InfonntLoyjns.
Billi •  kij. rz.-Kat Tow. dsbroozyn 

nade., M .-Zytom^irka N r. 8, otwarło 
bażd idriennm od 10 do 2 opróci świąt
i niodziel.

Tamże w godziLsćh bmrowycŁ mo- 
żi a zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

Zarząd Tow. pom _tud. poi. unlw 
kljow. W ielka Żytomierska Nr 8m . 12 
od 4 do 6.

Biuro p aoy przy kij. rz -kat. Tow. 
dobroozynnośol, Mała żytomierska Nr
8, otwarte codziennie o d lO d "  5 opiócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadw i­
gi przy biurze pracy.

Ko‘o Kobiet Polek. Biuro zarzadu 
(Funduklejowska 26 m. 1) otwarte co­
dziennie ód 1 do 3 oprócz świąt i nie­
dziel.

W NOC NADZIEIJ

—  O----
Noc ciszy, skupien.a, noc nadziei...
W jedną bodaj noc, raz do roku, w tę 

noc "wigilijną, wołno skołatanej, codziennym 
znojem przytłoczonej ludzkości, na chwilę 
oderwać się od ziemi i zbolałe oczy wznieść 
ku niebu, ku gwieździe, która królów do 
marnej prowadziła stajenki.

I wolno choć na chwilę w życiowej go 
nitwie zaczerpnąć tchu i nadziei.

Nadziei—owej jakoby radości naiwnych. 
V/ noc wigilijną, gdy Wśród c'8zy zi­

mowej i migotania gwiaździstych zaświatów 
i śnieżnego olaskuzm ?rtwiał“j  ziemskiej sko­
rupy myśl uiuia w nieuchwytną wiecznego 
Cudu krainą, w taką noc tęsknego oczeki­
wania odżywa w nas świadomość tych 
wszystkich ziud realnych, któremi chłodny, 
ziemski rozsądeic opętać się stara gorące, 
niespokojno serca

W aoc wigilijna a usze ludzka czuje, że 
kł&motwem są te codzienne prawdy, jakie- 
mi pospolity rozum od tylu wieków kurmi 
tłumy: że siła je st w pięści i liczbie, że na 
ziemi niema sprawiedliwości; że miecz na 
szah położony zugtadę pokonanym wieści; 
2o lekkomyślne ścią je st nie tiacić nadziei— 

I w oczek.waniu cudu, co wMczas ma­
luczkich, ale silnych duchem wywyższył i 
świat im oddał, wzrok ku Gwiezdzie wznie­
siony blask młodości odzyskuje i krzepi się 
serce Wielką, zbaweźą otuchą...

Po ptzez światy, do wszystkich ludzi 
co czufcia i światła f ię nie pczbyli, płynie 
w mroźną noc grudniową nieśm iertelne

Słowo, co każe żyć wszystkim, którzy życic 
pragną, co przez trudy i męki prowadzi ku 
odrodzeniu, co zwycięstwo ducna głósi.

Zwycięstwo ducha nie tam  — gdzieś, 
w świecie nieznanym, w atmosferze bez 
końca, miriadami gwiazd rozmaitych zasia­
nej — ale tu, na naszej marnej ziemi, na 
naszym, ludzkim świecie. .

Bo wszak na ziemi zwyciężyła idea, 
która się w noc wigilijną ciałem stała...

I ciągle, i zaWsze ona Zwyciężać bę­
dzie...

Spokój spływa na duszę i jakieś wiel­
kie radosne ukojenie, guy, Betleemeką wspo 
minająe gwiazdę pojmiemy, że tak jest 
w istocie, że my tu  już cząstkę przeżywa 
m y nieśmiertelności, że nami rządzą te sa­
me, wieczne prawdy i idee, które moc rcają 
nad Wszechświatem,..

"W:ęc wolno nam wierzyć, że wśród 
nas i dla nas zwycięży Słowo że ci, którzy 
wierzą i którzy nie tracą nadziei, żyć,będą. 
A siahie się to wtedy, gdy Słowo w Czyn 
się zamieni.

W noc wigilijną, w noc tęsknego ocze­
kiwania, oby prawda ta każdemu jasną się 
stała! I oby przyszedł ten czas, kiedy na 
naszej biednej ziem*, kiedy w Pclsee Całej, 
nietylko raz na rok, w zimną noc gru­
dniową, zaświta iskierka nadziei, niby w est­
chnienie do gw.azdy nieuchwytnej, dale­
kiej...

Gby przyszedł ton czas, 'a  rychło, kie­
dy nadzieja w sercach naszych tętnić będzie 
i huczeć, i pchać nas wszystkich, jednakowo 
wierzących, jednakowo duchem silnych, do 
czynu owocnego, twórczego, zwycięskiego.

To je st wigilijne życzenie

!W buc wigilijną
Powie Chrystus, Pon nas? miłosierny. 
Posłuchajcie, aniołowie moi,
Tak mi dzisiaj na duszy radośnie, 
Niechaj każdy swe skrzypki nastroi.

Między ludzi pójdziemy z muzyką, 
Chcę im huczne wyprawić toesele: 
Jednych wiarą, zrałuję, a drugich 
Białym chhlcm miłości obdzielę.

Kto zaś z  pośród mieszkańców tej ziemi 
Najgodniejszym mych łask się okaże, 
Temu rzeknę —  słuchajże: Zbaioionyś,
Bo nadzieję przynoszę ci w darze.

Aniołowie na skrzypkach zagrali:
Idą  przodein z muzyką a pieniem, 
Wielceć radzi, że Cnrystus opłatkiem 
Między ludzkkm zasiędzie stworze­

niem.

Przyszli w kraje bogate i plenne:
8 m ć  nad wami rozwarły się nieba; 
Wszystko macie— Król światów zawoła, 
Tylko jeszcze miłości wam trzeba.

Przepłynęli i rzeki, i morza,
Bumni mędrce zabiegli im drogę-,
Nad przepaścią stoicie — rzekł Chry­

stus —
Jedną wiarą ocalić was mogę.

Nie poskąpił miłości i wiary — 
Aniołowie zcyralń radośnie:
Plon obfity dla nieba — śpiewają —
Z  Twoich darów, o Panie, wyrośnie.

Zeszli w ziemię od losów przeklętą — 
Podścieliły się szare sukmany 
Pod ich stopy: ni króla, ni władcę 
YNdzim w Tobie, Nasz Jezu Kochanyl

Na te oczy, od łez już oślepłe,
Tylko Bożą wrazimy Bziecinę:
Nie żądamy ju ż  więcej niczego,
Zbaio nas grzechu i przebacz nam winę.

1

Zmilkły skrzypki i pieśni aniołów 
Z  Chrystusowych źrenic łza się leje: 
Czem opłacę wasz ból i pokorę?
Barn wam świętą i zbawczą nadzieję...

Jan  K asp ro w icz .

gwiazda ffcłleentska.
Legenda ludowa.

— o—
Prześliczne dziś niebo — iskrzące się 

w nocy gwiazd miliardem — za czasów ży­
dowskich bvło zupełnie ciemne. Gwiazdy się 
wówczas dopiero nalewały, nie świeciły nad 
ziemią, ale tylko nad rajem, gdyż nie było 
jeszćże T^go, Który miał zbawić ludzkość 
i zapalić ce światła ńa stropie niebieskim. 
Ludzie wówczas wiedzieli o nich tyle, co 
przez sen. W nocy gwiazdy me wskazywały 
im dróg-, a  je ż e li  B n g  chebił ja k ie g o  czło­
wiek* prowadzić po Swej woli, natenczas

zapclał mu lgnie po obłokacL. Za czasów 
żydów tak było, że nawet dusze zmarłych 
leciały przez ciemności do góry i tam się 
błąkały, oczekując odkupiónia. Nie było 
gw sazd kióreby wskazywały im drogę do 
r jju , nie było drogi mlecznej, gościńca wio­
dącego do nieb>i. Do ludzi umierających 
w łasce przychodził wysłany przez Stwórcę 
Amoi z pochodnią, aby ich dusze przepro­
wadzić przez noce przed tron Najwyższego. 
Z ziemi widziano wówczas ognie okrągłe, 
jak  i rozumiano, że to wozy ogniste, na któ­
rych odjeżdżają dusze przed bramę niebieską.

Gdy zbliżałp się chwila przyjścia na 
świat Zuawiciela, Bóg zepaiił na niebiosach 
gwiazdy, a napalił ich tyle, ile łndr.i było nn 
ziemi, aby Chrystus wiedział, za ile dvnz 
cierpi i umiera. Każdy człowiek miał swój 
znak na niebie i dziś, skoro się człowiek ro­
dź5, zaraz znak taki jeden przybywa. Stąd 
też gw.azdy rachować to grzech i niebez­
piecznie, bo można przy tej rachubie „na­
tknąć * Łię ńc, swoją, a wtedy nagłe śmier­
cią skończyć.

Najjaśniej wśród gwiazd wszystkich 
błyszczy gwiazda Chrystusowa, gwiazda Be- 
tieeńiśka, którą Bóg zawiesił na niebie na 
znak przyjścia Zbrwiciela. Poczęła ona świe­
cić nu Zwiastowanie, ale dla złych mazi by­
ła ona niewidzialna. Gdy Zbawiciel na świat 
przyszedł. v'ytoczyli ją  Aniołowie na niebo, 
gdzie cudownym zajaśniała ulaskiem. Do­
strzegli ją  pastuszko nie i święci T^zej Kró­
lowie i poszli pokionrtć się Dzieciątku Jezus.

Przez cały czas, gdy Zoawieiel nauczał 
na ziemi, gw.azda ta nieporównanym ja ­
śniała blaskiem, gdy zaś za nasze grzechy 
zawis* ra  krzyżu i oddał za nas Swe życie, 
Wówczas i gwiazda ta  zagasła dla ludzi, a 
Aniołowie wzięli ją  i unieśli do nieba, gdzie 
do dżiś błyszczy W raju u stóp tronu, na 
którym króiuje Najśw. Boża Itodz.cidlkn.

Gdy się zbliży koniec świata i Chry­
stus będrie miał przyjść, al>y odbyć .fąd nad 
ludźmi, wówczas ta gwiazda znów zabłyśnie 
jacnyin płomieniem na niebio i da znak lu-
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dz om dobrym, iż chwila sądu się zbliża. 
Ludzio źli widzieć jfj nie będą. Gdy Chry­
stus zasiądzie na troDie i .sąd rozpocznie, 
gw.azda ta  zawiśnie nad Jego głową.

Słów parę o teatrze.
Żywe słowo ludzaie z wysokości sceny 

na salę widzów płynące, ucieleśnione uczu- 
c a  i namiętności ludzkie, życie samo, nieraz 
do wyższei potęgi podniesione i targające 
gd?ieś głęboko na dnie duszy ludzkiej u- 
k ijtem i strunam i, podniecona atmosfera 
tłumu, zebranego w skupiontm oczekiwaniu, 
morze świateł, barwne szaty i dekcracye— 
wszystko to tworzy ów nienrzeparty czar 
w lelki >go przybytku sztuki—teatru. Je  wa- 
bików -ty le  potęg tajemnych, pociągających 
widza, zmuszających do słuchania w skupie­
niu, do śledzenia każdego gestu, każdego 
o', cienia myśli i uczuć.

To też potęgę teatru uznaje świat kul­
turalny oddawna. Każdy ruch polityczny, 
każdy prąd umysłowy usiłuje teatrem
0 rładnąć, zrobić z niego posłuszne narzę. 
drie swycti celów. I teatr służy tym  celom, 
bo potrzebuje idei żywotnej, bo tylko w 
związku z ideą staje się pełnym wewnętrz­
nej treści przybytkiem sztuki.

Pamięta o znaczeniu teatru wielki 
reformator, ks. Stanisław Konarski, kiedy 
"  1743 r. zakłada w swej szkole theatrum  
dla swych uczniów, a w epoce Stanisławow­
skiej znowu staje się teatr polski potężnem 
narrędŁiem reformy i odrodzenia,

Lecz jak przezorne natura ukiywa 
jrz jd  swymi tworami właściwe swe ceie, 
cwija je  w barwne szaty skomplikowanych 
nieraz Dożądań i potrzeb, tak ,eatr musi 
ubarwiać stroną dekoracyjną proste i jasne 
iryśli wystawi mej sztuki.

Bo niech tylko z poza akcyi drama­
tycznej wychyli swą fłow ę tendeneya, staje 
się sztuka „tendencyjnym utworem-4 i wy­
wołuje wrażenie, nieraz wprojt sprzeczne 
z tern, które autor oidęgijąć zamierzał.

Świat woli być oszukiwanym, niż słu­
chać morałów. Dobrze wiedział Dyogenes, co 
robi, k'edy, ula zebrania Ateńcz.yków, ogło­
sił, ze ma la'.ać pc powietrzu- Dopiero za- 
pomocą takiej zgoła fantastycznej zapowie­
dzi, pozyskał możność zgromadzenia liczne­
go audytoryuin do i—powiedzeniu mu słów 
prawdy.

Lecz takich ateuczyków, którzy pra­
wdy słuchać nie lubią, możaa z łatwością 
znaleźć nie tylko w starożytnej Grecy) . 
T“otją który dziś zechce zaimponować swą 
„ideowosaą", zacnością swych sztuk, będzie 
świecił pps^-taml i dziś,, tak samo jak za 
czopów Dyogeiesa.

To też smutne są losy teatru, który 
musi odwoływać się do cnoty swych wi­
dzów-, lub powoływać się na pożyteczność 
celów, którym staży. Tectr taki pozyska wi- 
dae dopiero wówczas, kiedy niezależnie 
od „kiefunku" i celów daiszych będzie 
mógł zaspokoić elementarne potrzeby a r ­
tystyczne przeciętnego widza, kiedy gra 
artjwtów będzie budziła w nim te wszystkie 
skomplikowane uczucia, jakie teatr bud Ać 
może, k.edy na scenie ujrzy on owo życie 
barwniejsze, bardziej interesujące, niż je g o  
życie codzienne, kiedy teatr da mu złudze­
nie ży ra .

Uwagi e stosują się m utatis mutandis 
do każdego teatru, a więc i do naszego ki­
jowskiego teatru polskiego. Przebył on już 
chwilę najniebezpieczniejszą, kiedy m„gł 
powoływać się przeważnie na swe cele za­
cne, ub ściągać widzów tylko dźwiękami 
drogiej każdemu polakowi mowy. Każde 
przedstawienie potęguje jego wartość arty- 
s yczną, niezależnie odtendencyi i celu, zbli­
ża go do tej chwili rozwoju, kiedy staje się 
on przybytkiem sztuki, ściągającym widza 
swoim własnym potężnym czarem.

Wszystki e j  
dobrago. . .

„Wszystkiego dobrego..
„Zwyczajem ojcó,, w w’gillę narodzin 

Zbawiciela—pisał ongi ś. p. Jan Popławski— 
przesyłamy naszym przyjaciołom i czytelni­
kom to szczere serdeczne życzenie.

„Wszystkiego dobrdgo! Niech biorą 
zewsząd dobro i niech jo od siebie uają, 
Niech im sprzyja los we wszystkiem, wień­
cząc powodzeniem ich zamiary, ziszczając 
ich nadzieje, ale niech sami mają siłę czy­
nienia dobra naokoło, tę siłę, która z wiary 
w potęgę dobra się rodzi.

„Bo na tej ziemi wałczą ze sobą nie­
ustannie dwie wiary — włara w potęgę zła
1 wiara w twórczą siłę dobra,

„B!ada społeczeństwu, w którem pierw­
sza z tych dwóch wiar zapanowała. Wtedy 
bowiem ludzie źli zuchwale idą przed siebie 
w przekonaniu, że dobro wobec zła musi 
okazać swą niemoc, musi uiedz; ludzie zaś 
dobrej woli opuszczają ręce bezwładnie, 
pewni, że walka ze złem na nic się nie 
przyda, że ono zawsze zwycięży Wtedy spo­
łeczeństwo szynko idzie ku upedkowr za 
upadkiem mora'ności prywatnej i publicznej 
upadek sił społecznych przyjść nie omieszka

„I szczęśliwe to 'połeczeństwn, w któ­
rem wiara w siłę dobra wzięła górę Tam 
ludzie źli nie meją śmiałości, boją się sądu 
dobrych: a dobrzy, ufni w swę siłę, newui 
zwycięstwa dobrej sprawy, nie ustają w 
czynie, ale niezmordowani, ciągle nowe* do­
bro tw<irzą. Takie społeczeństwo dźwiga 
się prędko, odradza, zdobyw? potęgę, o ja­
kiej nigdy nie marzyło.

„W ian  w potęgę debra to najwyższa 
mądrość i najsilniejsza dźwignia w dziejach 
świata. Tylko do ”o budzi zdolność po- 
i  ięeonia i bohaterstwa, tylko dla niego 

ddnje się tof co każdemu je st najdroższe— 
życie. A jeden człowiek zdolny do poświę­
cenia zwycięża setki tchórzliwych samolu­
bów.

„Dwunastu ludzi, którzy przed wiekami 
uwarzyli w potęgę dobra, przyniesionego na 
świat przez Chrystusa, i którzy z tą wiarą

Nie znaczy to, aby miał zerwać z 
pijlcą4; która go do żieia powołała i przez 
lata przy życiu utrzymała. Jak idea potrze­
buje sceny dla swego ucieleśnienia, tak 
teatr garnie s ę do wielkiej idei, bo tylko 
w łączności z nią nabiera uroku tajemnego 
i wielkiego znaczenia.

Zapewne w tych trudnych warunkach, 
w jakich scena polska w Kijowie istnieje, 
wiele jest jeszcze do zrobienia, tembardz.ej, 
że rosną wymagania i nie zawsze liczą się 
z tem, co w danych Warunkach technicznych 
osiągnąć mjżna. Lecz kto bywał systema­
tycznie od roku przynajmniej w Ogniwie, 
zwrócić musiał uwagę nie tylko na rosnącą 
1 czbę słuchaczy, lecz i na ten nastrój coraz 
bardziej skupiony, w jakim widz kijowski 
słucha aruystów.

Rozwój naszeęo teatru jest na dobrej 
drodze. Wraz z liczbą widzów rośnie zrozu­
miem" ideowego zna zenia naszego teatru, 
jego doniosłości dla sprawy ki lturalnego 
i umysłowego rozwoju, jego znacz-nia, jako 
placówki mowy polskiej.

Jednocześnie stosunek widza do teatru 
I teatru do krytyki opierać się zaczyna na 
zdrowszych podstawach. Teatr nasz ma co­
raz mniej1 widzów „z łaski", coraz więcej 
z prawdziwej, szczerej potrzeby. Scena za­
czyna odczuwać wobec widowni swoją war­
tość i znaczenie, a jest to moment moralny, 
ff życiu artysty najdonioślejszy. Bez tej 
świ&domośni nie masz chwili prawdziwego 
natchnienia, a praca sceniczna staje się sza 
rem obojętnem wyrobnictwem. Ulega rów­
nież zmianie i stosunek do krytyki. Ustę­
puje dawna podejrzliwość i chęć naginania 
krytyki do potrzeb reklamy. „Krytyka nie- 
życzi wa“ przestaje być źródłem wszelkich 
niepowodzeń. Artyści zaczynaią spokojniej 
traktować ocenę swej pracy, nie szukają „in­
trygi", przestają wierzyć, że uniesiony bez­
graniczną pobłażliwością krytyk może za 
dotknięciem umaczanego w lukrecyi komple­
mentów pióra napełnić widownię, z której 
widz wyszedł z uczuciem pustki i nudy

Życ.e. naszej sceny wkracza na tory 
normalne. Życzliwe współpracownictwo trzech 
czynników: sceny, widowni i pióra krytycz­
nego stuje się blizkiem urzeczywistnienia. 
A na tej tylko drodze może ona zapewnić 
sobie dalsze trw ałe istnienie.

Spectator.

Z W Jna.
17-go grudnia.

Miasto ju t  wre ruchem przedświąte­
cznym, w magazynach i sklepach ścisk; 
najwięcej oblegane są sklepy żydowskie, 
szczególnie panie z prowincyi, przybywając 
po zakupy, ghrehe są na odezwy, 4/ pis­
mach pomieszczone, nawołujące do popie­
rania własnego handlu i przemysłu. U  ży­
dów o kopiejkę taniej,; a zresztą „targować 
się można", co niektórym prawdziwą przy­
jemność spraw ia,— więc żydzi się bogacą, 
a  nasi zaledwie się utrzymują.

„Dom Zbytu", założony staraniem sek- 
cyi ekonomicznej Koła równouprawnienia 
kobiet tao  cisi naznacza ceny najprzystę­
pniejsze, by obrót zwiększyć i nOdz przy­
chodzie z pomocą największej liczbie kobiet 
pracujących, mało popieranym je s t przez pu­
bliczność; zyd, wszechwładnie panujący w 
handlowej dzi. lnicy miasta, zawsze górę 
weźmie.

W Mińsku zamknięty już został zjazd 
bractw  prawosławnych. ,Minskoje Słowo" 
jako ostatnią fanfarę, wydało gorącą odez­
wę, wzywającą do obrony „Monarchy, wia­
ry  i ojczyzny"

Zarząd gubernialny miński rozpatry­
wał skargę na „To w dobroczynności" w 
Nieświeżu, które otworzyło dwie szkoły rze­
mieślnicze i zakomunikowało o tera guber­
natorowi. Gubernator spytał okięg nauko- 
wy, czy pozwolenie wydano, a z drugiej

poszli między narody — zwyciężyli świat 
cały...

„Przekonywamy się codziennie, że w 
narodzie naszym ostatnimi czasy wiara w 
potęgę dobra i w jegn zwycięstwo szybko 
wzrasta. Myśl obywatelska, ożywiona praw­
dziwą miłością Ojczyzny, coraz szersze czy­
ni podboje, wyprowa iznjąc nu pole prac 
i walk naszych nowe pokolema, pełne no­
wego ducha i budząc nową wiarę w tych, 
ki irzy byli zwątpili. Dlatego zjawia się nc 
wa, nieznana wczoraj śmiałość w dobrym, 
nie samolubnym, ale Ojczjznie służącym 
czynie..

„Wzrost tej wiary, jej rozszerzenie na 
ogół n a r o d o w y  —  to najsilniejsza podwalina 
lepszej przyszłości, którą zbudować sobie 
musimy. Z tej wiary zrodzi się we wszy­
stkich zakątkach Ojczyzny wielki, bo nie­
ustający, rue znający spoczynku, czyn oby­
watelski, który przygotuje święto narodo­
wego zmartwychwstania...

„Ażeby ono przyszło jaknajprędzej, mu­
simy szerzyć wiarę w potęgę dobra, wierzyć 
w nie sami, czynić dobro naokoło.

„I tej to wiary życzymy naszym przy­
jaciołom, czytelnikom i wozystkim ludziom 
dobroj woli.

„Wszystkiego dobrego!..."

Z tamtego, zda się, brzegu... z W ie­
czności płyną ku mnie w cichą noc wigilij­
ną te słowa, tak silne i tak szczere, jak sil­
ną i szczerą była dusza ich twórcy, który 
wiarą w twórczą siłę dobra życie przeżył 
i ziarno „ciynów obywatelskich" w tysią­
cach piersi ludzkich zaszczepił.

1 wsiaje przes2łosć...
W staje przedomną pamięć dni dawno 

minionych, lecz w świeżości pierwotnej w 
sercu żyjących, zawsze blizkich, zawsze dro­
gich i nierozerwalnie z treścią dnia dzisiej­
szego złączonych...

„Drugie podwórze" przy ulicy Warecf
Hej.

Redakcsya „starego" Głosu...
Dwa ina*e pokoiki, które dla tylu z nas 

siały się „gniazdem", gdzie utrwaliło się 
nasze oblicza duchowe, gdzie się rozpoczęła 
wieina, aż po dzień dzisiejszy niezłam&na, 
służbę celom wspólnym, skąd wynieśliśmy

strony polieya badała kwostyę i zaświad­
czyła, że jest tylko jedna szkoła, raczej war­
sztat czy pracownia bez żadnego „naucza­
nia", ale ponieważ okręg odpowiedział, że 
pozwolenia nie wydawał, wytoczono sprawę 
„Dobroczynności*. W rezultacie zdecydo­
wano, że niema powodu do zamykania To­
warzystwa, upoważniono jednak władze do 
zimunięcia „szkoły", aż do otrzymania po­
zwolenia okręgu naukowego.

W Mińsku odbył się doroczny „Ba­
zar” , który dał „Doroczynności" piękny do­
chód 10,000 rb., w W ilaie urządzony będzie 
taki sam w styczniu.

Wogóle zaczęła się już u nas praca pań 
filantropek, zdobywających środki na utrzy­
manie instytucyi za pomocą zabaw.

E. W.

Za Baśni; (M m s zo zy zn a .
Najnowsze wywody neosłowiańskie,

„Nowoje Wremia" powraca do neosla- 
Wizmu z racyi uchwalonych przez miasto 
Sofię sum na urządzenie nowego zjazdu 
wszeeb-tawiauskiego.

„Z innemi uczuciami zjadą się teraz 
słowianie. Zdaniem organu Suworina za­
chwiała się dziś główna podstawa ruchu 
neosłowiańskiego — nietykalność granic 
państw słowiańskich. Zasada ta została po­
gwałcona przez Austryę, a równocześnie za­
częto identyiikować ne >slawizm z austrosla- 
wizmem. Słusznie też w Rosyi zaczęto 
traktować ncoslawizm z rezerwą, a kiedy 
zaczął on w Austryi pokazywać pazury, 
znikła nadzieja *na urzeczywistnienie szero­
kich planów neoslowiańsklch, między inne­
mi banku wszechsłowiąriskiego i wystawy.

„Pogwelcerie neosławmńsltiej zasady w 
jednem miejscu ziemi słewiaaskmj nie m o­
gło prze ść bez skutku w nintm  miejscu — 
pisze „Nowoje Wremia#. Działacze polscy, 
uznając aneksyę B śnii i Hercegowiny za 
akt zupełnie słuszny i niesprzeciwiający się 
zasadom zjazdu pruskiego, uważali za stoso­
wne, kiedy wynikła sprawa wyodrębnienia 
Chełmszczyzny, powoływać się na te zasady, 
oskarżając rosyan, uczestników zjazdu, o 
zdradę. Zestawienie tych chorobliwych prze­
jawów życia słowiańskiego wykazuje ścisły 
związek austroslawizmu z wojującym polo- 
nizmnm na Wschodzie.

„Oczywiste rekompensaty dla polaków 
w Rosyi, juk samorząd miejski w Królestwie, 
rojekt w prowadzenia żiemstw w polskich gu- 
erraach, prawo korzystania z rodzimego 

języka w sądsle, szkołach i zgromadzeniach 
publicznych (!7), opieka roztaczana nad pol­
skim handlem i przemysłem, czego dowo­
dem nietylko kwitnące Warszawa i Łódź, 
ale i niedawna wspaniała wystawa w 
etoebowie,—wszystko tc one zmieniło stosun­
ku polaków do rufioslawizmu, który jest od-1 
w Leczuy ty współzawodnikiem latynóslawiżniu.' 
Obrządek .katołicai, któ^y wiąże polaków 
z częścią rzęchów, słowaków L  chor wato w 
zmusza icn ao przenoszenia wiairy pdiad 
wszelkie dobra kulturąlng, językowe . i  eko­
nomiczne (?). Ich psie^eie się m ar żernem 
imperyalizmu zachodnie słowiańskiego, możli­
wością wskrzeszania idei jagiellońskiej, jest 
główną^ przeszkodą v  postępie całego świata 
słowiańskiego*.

A morał, jaki tkwi w tem wszystkieiu?:
Istnieje niewątpliwy związek pomiędzy 

austros] -wizmem, a , wojującym po/onizm em“ 
na Wschodzie. Austrosluwiam pozwolił na 
aneksyę Bośnii, wbijając nóż w serce „ruso- 
slawizmowi".

Więc za Bośnię — Chcłmszczyzna.
Bo gdyby t°go „pogwałcenia neosło- 

wiańskiąj aasaty* nie było, to kto wie, mo- 
żeby się i Chełmszczyzna ostała.

Oto je s t na nowsze uzasadnienie aneksyi 
chełmskiej, przez organ óuworina ku pożyt­
kowi ogóiu wynalezione. ( s ).

hasła i zawołania sztandarowe—na pracę ca­
łego życia...

Weszli' stamtąd więksi i mniejsi...
Najmniejsi wraz z tam tym i wciąż idą 

w zwartym szeregu i jedną drogą ku v spól- 
nemu celowi zdąża-ą...

Tvlko tego, który był „duszą ich du­
szy", już niema...

Leży przedemną pierwszy tom jego 
pism p. t. „Szkice literackie i naukowe" 
J. L Popławskiego...

Przewracam karty.
Oto: Res sacra.
A u dołu adnotacya: „Artykuł ten pi­

sany w dzień wigilii Bożego Narodzenia 
1906 roku"...

„Res sacra! Tem sarnem mianem stary 
Rzymianin nazywał rzeczy stare i rzeczy 
święte. I rzeczywiście, wszystko, co prze­
szłość przekazała, co było duchowym do- 
iDbkiem narodu, jego tradycyą, co skrysta­
lizowało się w pojęciach, urządzeniach pra­
wach, zwyczajach i obyczajach—to wszystko 
było dla Rzymianina zarazem świętem, jak 
dziś jest świętem dla Japończyka. Uświęce­
nie tradycyi narodowej, poczucie żywego 
związku z przeszłością, którego wyrazem 
jest kult przodków, nie wytwarzało zastoju 
nie krępowało rozwoju duchowego i mate- 
ryahwgo Rzvmu, jak  nie przeszkadzało 
współczesnej Japonii przyswoić sobie wszy­
stkich zdobyczy cywilizacyi europejskiej.

„Natomiast ta  organiczna łączność 
z przoszłością stanowi zarówno w Rzymie, 
jak w Japonii główny czynnik siły moralnej 
narodu, zespala _ go jednością uczuć i, co 
najważniejsza, daje jego działalności zrrówno 
w dziedzinie życia publicznego, jak  i osobi­
stego, wyraźne, bezsporne kryteryum ".

To kryteryum  zawiera w sobie uświę­
cona tradycya...

„...w której skupia się i streszcza do­
świadczenie wieków, mądrość całego szeregu 
pokoleń, ich dorobek umysłowy i moralny

„... Jej powaga nie dopuszcza żadnych 
wihań, żadnych wątpliwości, daje wskaza­
nia jasne i pewne, wyznacza określone obo­
wiązki, ułatwia sprawność myśli i czynów.

...„W społeczeństwie naszem niema pra­
wie wcale tego, co się nazyw? kulturą hi­
storyczną, niema poczucia łączności między 
przeszłością narodu, a jego życiem współ-

Pożar w  Wilnie.
W niedzielę nad ranem, około godz. 5 i pół 

pracujący w sklepie Załkinda w Wilnie, Rabin&wicz, 
nad urządzeniem wystawy sklepowej przedświątecznej, 
chcąc sprawdzić efekt oświetlenia, zapalił wszystkie 
lampki oświetlające witrynę. W tej chwili zajęta się 
płomieniem wata wyobrażająca tśnieg. Płomień szybko 
wzniósł się w górę i warótce wydostał się ponad dach. 
Natychmiast ca miejsce pożaru przybyła straż ogniowa 
miejska i ochotnicza w pełnym składzie, z naczelnika­
mi Rodowiczem i Beerem.

Dom Załkindów znajduje się między trzema uli­
cami: na rogu ul. Wielkiej i Rudaickiej dom trzypię­
trowy, na Rndnickiej — jednopiętrowy i na rogu d! 

Wielkiej i zaułka Policyjnego — dwupiętrowy. Sklep 
zajmuje trzypiętrowy dom, piepwsze piętro domu przy 
ul. Rudnickiej i parter dwupiętrowego domu przy ul. 
Wielkiej. Prócz tego w domach tych mieści się od 
dział Petersburskiego banku handlowego, mieszkanie 
dr. Sołonowicza i zakład fotograficzny M. Gros­
mana.

Z oddziała sklepu, gdzie się pożar zaczął, ogień 
szybko począł obejmować inno oddziały i dosięgnął lo­
kalu bankowego. Dzięki rozporządzeniom przybyłego 
około godz. 6 na miejsce pożaru pomocnika dyrektora 
banku, Wolskiego, zdołano uratować pieniądze i war­
tościowo dokumenty; księgi, prócz kasowych spa­
liły się.

Miejsce pożarn wkrótce przedstawiało morze 
ognia, ra  miejsca, gdzie był bogaty sklep, gorzał o- 
gromny stos. Nad całym gmachem unosił się gęsty 
szi rj dym, w powietrza latały kawałki tlejącej ma- 
teryi.

Na miejsce pożaru natychmiast przybył gubema or 
wileński; znajdując się cały czas przy samym pnącym 
się domu, naraził się na uszkodzenie oka lewego, udał 
się więc do szpitala żydowskiego, gdzie mu okazano 
po.moc. O godz. 10 gubernator wrócił do domu, gdzie 
dr. Moraczewski dokonał dalszego opatrunku i zabronił 
mu wychodzić z domu.

Okoio godz. 9 zrana rozeszła się wieść, iż zgi­
nął wachmisttz straży ogniowej Konstanty Ingielewicz.
0  godz, 8 ctał on na dachu dwupiętrowego domu i ha­
kiem zrzucił opalony szy'd banku. Od tej chwili już 
go nie widziano. Około godz. 2 po poł. sipażacy wew­
nątrz trzypiętrowego domu, w gruzach, znaleźli zwłoki 
zwęglone bez głowy i kończyn. Ka-elka pogotowia, 
odwiozła szczątki do szpitala. Ingielewicz byi w 
wieku lat 47 i od 2b lat znajduje się w miejskiej 
straży ogniowej, rodzina jego składa się ze staruszki 
matki i siostry, posiada dom przy ul. Karlsbadzkiej.

Oiirażeń mmej Jub więcej ciężkich doznali stra­
żacy: Antoni helis ze straży miejskiej i Izaak Kulkin i 
Konstanty Barszewski—że straży ochotniczej. Prócz 
tego Kuryer banku Pctersbuisburskiego, Michał Wasi 
luk, ratując mionie bankowe, doznał oparzenia nóg i 
lewej ręki.

Okoliczności, przy których zginął Ingielewicz są 
nasiępające: Razem z kilku towa■zyszami pracował 
od w samych płomieniach, Przez skupienie ga*ów, 
drzwi, przy których stali strażfcy, zostały wysadzone. 
Wszyscy upadli, gdy sia zaś podnieśli, Ingieiewicza 
śród nich nie było.

Oprócz sklepu Załkinda spiunęły sklepy: Stołowa 
z. czapkami, Dereżanskiego z kapeluszami, Lindenblita 
z towjarair. łokciowymi, joffo ;z galaoteryą, Szera z o- 
buwiem, Assa z wędliną, L gelsona ze szczotkam’ i 
Szamesf z kauelusząmi

W sklep'o Załkinda piacewało około 100 osób i 
w innych 8k l3pa.h-30 , wszyscy zostali bez zajęcia. 
SSlęp; i u b e z p i o j i ^ o u e  były w mosKiefe- 
skiem Towarzystwie ubezpieczeń ną sumę 190,000 rb. 
część domu sprloua ubezpieczona w tow cR osjai na 
sumę 114,000 rb.

Prawdopodobną przyczyną pożaru jest nieostroż­
ne obchodzenie się a przev odnuiami nieizolowauymi. 
Z rozporządzenia architekta guberdalnego dom Z ałtir ■ 
dów zostanie ogrodzony, wobec możliwości zawalenia
1 ię sciaa, w których juz s ę okazały pęknięcia; prócz 
tego wzbroniony został prżejazd w pobliżu domu po 
ul. Wielkiej i Rudnickiej. Pożar wczorąj jeszcze nie 
zupełnie ustał, w kilku miejscach Piły się jeszcze pod­
łogi i soliły.

Eksportaeya zwłok Ingieiewicza ze szpitala do 
kościoła św. Krzyża odoył się we wtorek o godz. 
4 po poł. Pogrzeb we środę o godz. 2 po poł. na 
cmentarzu Kosa.

czesnem, niema tein bardziej- świadomości, 
ze ta łączność je s t konieczną Przeszłość 
nie jest dia nas całością organiczny, jedno­
litą, ściśle zespoloną z terażi ejszością i przy­
szłością narodu, ale jest, jak  gdyby, składem 
starych, wybranych materyałów, z Których do- 
wcluie wybieramy to, co każdemu z nas 
z rożnych względów jest potrzebnem. Para­
doksem wydaje się nam zdanie Lebsna, że 
na życie i działalność narodu większy wpływ 
wywi.tr-a jego przeszłość, niż dążeniu i inte­
resy teraźniejszości, a tembardziej nrzewi- 
dywania przyszłości. Zanik tradycyi i kul­
tury historycznej nie jest objawem tylko 
naszego tycia, ale dla nas ten objaw jest 
groźniejszym niż dla innych*.

Atoli:
„...w wielu z tych, którzy związek 

z przeszłością zerwali, odzywa się nieraz in- 
siynkl przygłuszony, głos krwi, echo wspom­
nień. Szukają w przeszłości rodowodu swych 
uczuć i myśli, czepiają się nawet urojonych 
z nią koligacyi.

„Inni znów w dziedzinie naukowej 
i artystycznej zaznaczają coraz wyraźniej 
i silniej dążenie świadome lub bezwiedne 
do odrodzenia kultury narodowej na podsta­
wie tradycyi historycznej lub tych pierwia­
stków twórczości rodzimej, które lud tu 
i owdzie przechował.

„Co^as dalej, coraz głębiej w tę prze  
szlość iść nam potrzeba, aż do najniższych  
kondygnacyi, do podwalin sięgnąć, do pod­
staw życia narodoioeyo dotrzeć, gdzie ju ż  
świadomość milknie, a odzywa się głos krw i, 
przyrodzony instynkt rodowy. Ten nas nie 
zawiedzie i  wskaże, gdzie pod pleśnią wie­
ków biją krynice Audio polskiego, śródia 
wody żywej, która nam da moc i  zdrowie“.

...Dzwon wigilijny uderza... 

...Tajemnicze tchnienie Nieskończono­
ści, caiemu zespołowi duchów ludziach 
wspólnej, do samotni serc naszych spływa...

„...budzi uczucia dziwne, myśli nie­
uchwytne, jakiś nastrój mistyczny, jakieś 
wspomnienia i w nżenia innych czasów, in­
nego świata, który tak daleki, a jednak tak 
nam blizki, taki odmienny, a zarazem „taki 
znany i kochany".

...Poczyna się bowiem pełnić — 
„...odwieczne aryjskie święto życia 

i słońca, święto „dobrej nowiny", że światło

fantazye napowietrzne.
—)oo(—

Zeppellin bije wszystkich.
W Lipsku wyszła powieść p. t. „Ave 

Caesar! — Niemieckie balony w walce o 
Maroko", napisana przez jakiegoś Majrusa. 
Autor fantazyuje na tem at zwycięstw nie­
mieckich w wojnie napowietrznej, ze zwy­
kłą prusacką butą i samochwalstwem.

Jesteśmy w okresie wojny o Marokko 
pomiędzy Niemcami a Francvą.

Dwaj młodzi inżynierowie, pracujący u 
„mistrza z nad jeziora Bodeńskiego3, to je s t 
hr. Zeppelina, pistanowiii wziąć udział w 
walce i poprostu uciekli na plac boju z dwo­
ma balonami systemu Zeppelina, mającymi 
nazwę „Kastor“ i „Poluks“. Zniszczyli bez 
walki kilka balonów francuskich, a ż w r e ­
szcie musieli stanąć do rozstrzygającej b it­
wy w powietrzu. Oto jak ją autor przed­
stawia:

Wśród walki na lądzie zjewia się w 
powietrzu „Szaian", jak francuzi nazwali je­
den ż balonów niemieckich. Zimny dreszcz 
wstrząsnął spoconemi ciałami trancuzów. 
Rzucane z balonu pociski rozsadzają całe ko­
lumny, ludzie i zwierzęta padają, na ziemię, 
staczają się ze zboczy wzgórz. Kto tylko 
może, ucieka. Taki los sootkał lewe skrzy­
dło armii francuskiej — podobnie zniszczo­
no prawe, którego niedobitki cofnęły się do 
Bu Islesen.

Lewe skrzydło znajdowaio się koło Ten- 
sift w chwili, gdy je zaatakował „Szatan". 
Z początku byli przerażeni, ujrzrwsny balon, 
ale wnet wydali okrzyk rado ci, gdy zjawił 
się balon francuski: „Yille de Bordeauz*. 
Wszystkie usiłowania „Szatana*, ażeby się 
zbliżyć ćo wojska francuskiego, odpierał 
zręcznie kapitan Renou, komendant balonu 
francuskiego. Renou stał pilnie na straży i 
z błyskawiczną szybkością dążył -iu zagro­
żone miejsca. Nagie „Szatan" unikając utria- 
iów francuskich, uczynili zwrot i i; Dgro- 
mną szybkością zniknął za wierzchołkami 
gór Dżebiłet.

Francuzi odetchnęli Zaledwie jednak 
upłynęło pół godziny, zjawił się znowu 
„Szatan*, ile  już na wysokości o wieie wię­
kszej, niż poprzednio. R b d o u  spostrzegł, co 
się stało. Nieprzyjacielski balon pozbył się 
w górach balastu, ażeby wznieść się nc  
wielką wysokość i tero skutecznej walczyć 
o zwycięstwo. „Szatan". płynął w powie­
trzu, jak rekin w merzu. Renau zadrzał nc 
jego widok. Spostrzegł teraz, ja k  wielką 
nad nim przewagę ma balon niemiecki. Po­
płynął ku północnemu wschodowi, ażeby 
zyskać na przestrzeni i wznieść się na wy­
sokość równą wysokości przeciwnika. Ale 
wykonywa ten ruch b jz należytej, siły, jak  
gdyby balouuwi tchu brakowało i rzeczywl 
ście balon francuski nie mógł wznieść się 
na upragnioną wysokość dla matef prężno­
ści gazu. Wyrzucono ca*y Dalast, zaczęto 
■wreszcie wyrzucać przedmioty chwilowo nie­
potrzebne, załoga balonu pozuyła się nawet 
mundurów, ale i to nie odniosło skutku. 
Niemiecki balon ciągle się wznosił wysoko po­
nad francuskim któremu skty hiem r itego 
groziła zagłada nieuchronna.

Nagle stała się rzecz straszna. I  lodzi 
balonu francuskiego wyskoczył żołriecz i  
padł u stóp kolumny wojska francuskiego. 
Zerwał się o irzyk zgrozy, a zarazem podzi­
wu dla bohaterskiego poświęcenia. Żołnierz 
zastąpił balast. Po chwili wyskoczył z ło­
dzi drugi żołnierz. Szeregi na ziemi ł po­
czątku patrzyły na spaduiące ciała,, a lt  po­
tem zamkpąły oczy i dłońmi zamknęły u ć y ,  
ażeby nie słyszeć uderzenia ciał o ziemię,
a wtedy szeregi francusaie padły ńa kolana.

Z ?  każdym razem, gdy ciało ludzkie 
leciało w przepaść powietrzną, balon fran­
cuski wznosił się nieco w góro, ale mimo
to znajdował się znacznie mż( j od 77roga
niemieckiego. Po chwili zaczął opadać po­
woli. Ofiary ludzkie na nic się nie zdały.

zwyc.ęia mrok. Budzą się i zmartwychwsta­
ją pogrzebane gdzieś na drie  naszej duszy, 
ukryte w nieświadomych insfynktacn nasze, 
natury wspomnienia zamierzchłej przeszłości".

A duch nasz —
„...zwleka z siebie i depce to wszystko, 

co go krzywi i poniża, co go zakaża i roz- 
straja, co go zniepr&wia i upadla, złość i nie­
nawiść, chciwość i zardrość, kłamstwo i ob­
łudę — trucizny życia współczesnego i za­
razem bodźce, podniecające rzekomo jego 
intensywność".

. J  bodaj na chwilę „odnajduje (on) sam 
siebie*...

„...uświadamia sobie swoją istotę — we 
wrażliwości żywej, w naiwności śmiałej, 
w szczerej prostocie, w serdecznej miłości, 
w czci dobrowolnej rzeczy świętych“.

Res sacra!...
...Co przeszłość przekazała, co jest du- 

cnowym dorobkiem narodu, jego tradycyą, 
co skrystalizowało się w jego pojęciach, 
urządzeniach, prawach, zwyczajach i oby­
czajach.

Res sacra!...
Uświęcona tradycya — „w której sku­

pi? się i streszcza doświadczenie wieków, 
mądrość całego szeregu pokoleń, ich uoronek 
umysłowy i moralny"... która daje ...„wskn- 
zanii jasne ! pewne, wyznacza określone 
obowiązki, ułatwia sprawność myśli i czy­
nów".

Tam, do podstaw życia narodc^ego 
dotrzeć winniśmy, głos k r r i ,  przyrodzony 
instynkt rodowy rozbudzić w sobie mamy 
i w krynicy aucha polskiego zaczerpnąć — 
„wody żywej, która nam da moc i zarowie".

A .gdy twaris naszą do dni dziuiejsiych 
odwracamy, czyńmy to z wiarą, że—-tylko 
dobro budzi zdolność poświęcenia i bonater- 
stwa, tylko dla niego oddaje się to, co dla 
każdego je s t nąjdroższem — życie".

„I tej to wiary życzymy naszym przy­
jaciołom, czytelnikom i wszystkim ludziom 
dobrej woli...

„Wszystkiego dobrego!"

Edward Pasziww^ki.
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W tedy Renou całą s :łą motorów ru ­
szył ku „ S za tan o w iaże b y  się do niego 
zbliżyć na odległość strzału. Jednakże „Sza­
tan*, rozporządzający dostatecznym balastem 
jak  strzała pomknął w górę i zabezpieczył 
się w zupełności nrzed strzałem! Jak sęp 
unosił się nad „Ville de Bordeaus*.

Szeregi francuskie spoglądały z rozpa­
czą na te beznadziejne zapasy swojego bało 
nu. Rozkaz dalszego pochodu nie został 
wykonany. Ludzie ogłuchli na wszystko, 
zapatrzeni w górę. Kapitan Renou, widząc, 
że musi zginąć, opuścił balon na ziemię. 
Tutaj strzałami wywołał wybuch gazu i zni­
szczył „Ville h3 Bordeauxc-

Po tym epizodzie niemcy odnoszą dal­
sze zwycięstwa nad francuzami i zagarnęli­
by Maroko, gdjby mocar-twa europejskie 
nie były wystąpiły ze swojem JK-to". Zwła­
szcza od Anglii zależało w owej chwili 
wszystko, wybuch ogólnej wojny i losy Nie­
miec. Wte y nad królewskim zamkiem an­
gielskim,-W  udsor, zjawia się ze swoim ba­
lonem olbrzymim sam „mistrz z nad jeziora 
Bodeńskiego". Wkrótce też przylatują tam 
balony „Kastor-1 i „Poluks". Niebezpieczeń­
stwo zawisło nad starą Anglią, która pod 
grozą klęski zawiera sojusz z Niemcami.

Słodkie to marzenia!

Z  k a m p a n ii  w y b o r c z e j  w  A n g lii

Przed paru dniami w Iladdingtonie Balfaur wy­
głosił mowę, w której przedstawił zadania i program 
partyi unionistów.

sUnioniśoi pragną zmiany polityki, niezbędnej 
dla Anglii w wielkiej ■ walce, do jak ijj mają stanąć 
wszystkie kraje cywilizowane; | ragną bezpieczeństwa 
dla przedsiębiorstw, hez niego bowiem potęga handlo­
wa nie może być ani osiągL'ęta, ani utrzymana. Chcą 
floty po ężnej, bez której niepodobna mówić o refor­
mie socyalnej, bez floty bowiem nie byłoby an: Anglii, 
ani państwa orjtańskiego, chcą połączenia wszystkich 
żywiołów i teryioryów państwa brytańskiogo, chcą 
wielkiej zmiany w systemie fiskalnym, którą nasze ko­
lonie już przyjęły*.

laBM

Pan Pataud.
—0 :0 —

P opu^ruą wielce osobistością w Pary­
żu był dotychczas monsieur Pataud, anar­
chista socyalista, zapamiętały wróg burżu­
jów. W  ostatnich jednak czasach wpływ 
p. Pataud, zwanego inaczej: „le roi Pataud", 
zaczął słabnąć. Uznawał on zawsze zasadę, 
żq należy wyzyskiwać położenie. Wyzyski­
wał je też, będąc sekretarzem syndykatu ro 
botników z elektrowni i pobierając stałą pła­
cę, jakkolwiek w czasach spokojnych nie 
miał nic do roboty. Popularność w sferach 
robotniczych zyskał p. Pataud podczas straj­
ków, gdy, kryjąć się po za icn plecami, za­
grzewał do walki. W ostatnich czasach p. 
Pataud zaczął się obaw ać, że robotnicy spo­
strzegą jago bezuży teczuość, zaczął więc dą­
żyć do wywołania strajków. Próby te skoń­
czyły się Sromotnie dta ni“go, gdyż został 
obity przez robotników, wśród których agi­
tował. Sprawa oparła się aż o policyę. 
Pierwsze to niepowodzenie pociągnęło 
SObą SZetpgr^Płiyck. >> •»/ -.-tri! ?.;> *>v> *,r--rc

Gdy nie powiodła się ustna agitacya, 
Pataud chwycił za pióro i do spółki z nie­
jakim  Pougat wydał „dzieło* pod szumnym 
tytułem: „Comment, nous ferons la reyolu- 
tion"—„w jaki sposób zrobimy rewolucyę".

Książka pana Pataud jest naiwną i nu­
dną utopią. Opisuję wybuch -ewolucyi so­
cjalnej wed'e wzorów z r. 1830 i 1848, tu ­
dzież komuny. Naturalnie zmodernizował 
wszystko, wciągnąwszy do akcyi rozmaite

wynalazki z dziedziny elektryczności, aero­
plany, balony, miny podziemne i tym podo­
bne okropności. Poaeje W swojom „dziele" 
niezawodne sposoby unieruchomienia kolei 
podziemnej, zniszczenia pieców piekarskich, 
zakażenia dzielnic barżuazyjuych, a przede 
W3zystkiem pozbawienia- stolicy wszelkiego 
światła.

W  rozdziale czwartym swojej książki 
woła z patosem: „Que les tbnbbres soient"— 
„niechaj się staną ciemności". Mistrz Pata­
ud ze skarbca swoich doświadczeń opowiada 
swym czytelnikom, jak  to należy niszczyć 
przewody elektryczne i gazowe, ażeby Paryż 
utonął w ciemnościach.

Ażeby okazać swoją wszechstronność, 
Pataud pomyślał nawet o wojnie z Niemca­
mi, którzy łączyli się z klerykałsmi francu­
skimi, ażeby zgnieść rewolucyę. Ale pan 
Pataud—przepraszam, rząd rewolucyjny po­
myślał o tem niebezpieczeństwie. Na gra­
nicach Francyi utworzył tak zwaną „strefę 
niebezpieczeństwa", pod którą ulokował mi­
ny podziemne o straszliwej sile wybucho­
wej. Gdy nieprzyjaciel znalazł się w tej 
strefie—pociśnięto guziki elektryczne, ażeby 
spowodować wybuch min. Nieprzyjaciel wy­
leciał w powietrze, a równocześnie aeropla­
ny zniszczyły za pomocą granatów resztę 
niedobitków.

Książka nie wywołała żadnego wraże­
nia. Za to wykpił ją Jaures, jeden z wo­
dzów socjalizmu.

Widząc, że i książka jego chybiła celu, 
p. Pataud zaczął działać. Pewnego dnia 
w paryskim hotelu „Continental" miała się 
odbyć wielka uczta. Wieczorem zjawił się 
„monsieur Pataud" i powiada do dyrektora 
hotelu:

— Jeżeli pan służbie elektrycznej w ho­
telu nie poprawisz płac, nastąpi natychmia­
stowy strajk, który pana pozbawi światła.

Dyrektor hotelu, znalazłszy się w przy- 
musowem położeniu, gdyż w razie utracenia 
światła nie mogłaby się odbyć uczta, wy­
pełnił rewolwerowe żądarde Patauda. który 
wobec robotników poprawił nieco swoją rc 
putaoyę. Oczywiście postanowił wyzyskać 
nsleżycm ten najnowszy pomysł. Gdy w osta­
tnich dniach ubiegłego miesiąca na cześć 
króla portugalskiego miało się odbyć przed­
stawienie galowe w Operze wielkiej, przy­
był tam nagle Pataud i wygłosił “wobec 
dyrektora stereotypowy frazes:

— Jeżeli pan służbie elektrycznej nie 
polepszysz płac, nastąpi natychmiastowy 
strajk, a w tak m razie na cześć króla nie 
fzy jd z ie  do skutku przedstawienie. Albo,—- 
albo.

Dyrektor ustąpił i przedstawienie od­
było się. Ale nazajutrz dyrektor odwzaje­
mnił się panu Pataud kawałem za kawał. 
Cofnął polepszenie płac, jako wymuszone, a 
więc nieważne, a w dćaalku zrob.ł donie- 
sieaie karne do prokuratoryi. Tym razem 
Pataud nie poprawił sobie reputacyi. Nie 
zniechęcił się jednak i ponowił swoją próbę.

w dniu wigilijnym, gdy do późnej no­
cy przepełnione są wszystkie restauracje 
i kawiarnie, gdy nawet kościoły z powodu 
pasterki potrzebują światła elektrycznego, 
Pataud postanowił znowu wyzyskać położe­
nie. Rada municypalna Pary ża na mocy 
kęp-jespi ma prawo nadzoru nąd prywatne* 
mi przedsiębiorstwami, które dostarczają ele­
ktryczności poszczególnym dzielnicom. Ro­
botnicy elektryczni żądają,, ażeby na ich ko­
rzyść zmieniono ugodę z r  1907 i w tym 
celu zwrócili się do prefektury, k fóra znowu 
zwróciła się do przedsiębiorstw., Zarządy 
przedsiębiorstw nawiązały rokowania i robo­
tnicy czekali na ich wynik.

Ale Pataud chciał okazać swój wpływ 
Wieczorem przed wigilią idzie do prefektu­

ry 1 żąda, ażeby mu dana p!stm < 'C  zape­
wnienie, że rokowania wy padną na korzyść 
robotników. Inspektor jayot odmó wił, a gdy 
Pataud zagroził strajkiem) inspektor wzru­
szył rami< iiami, Pataud wraca do giełdy 
precy, gdzie obradował wydział syndykatu 
elektrycznego. Nastęyują nowe narady i wre­
szcie około godz. H w nocy Pataud idzie 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, aże­
by tam uzyskać pisemne zapewnienie, że 
żądania robotników zostaną spełnione, Ka­
lend grozi, Tisater, sekretarz pf z y d e n ta  ga­
binetu i ministra spraw wewnętrznych, 
Briauda, odmawia. Pataud ponownie grozi 
.strajkiem, na co Tissier bardzo grz fizhiCj 
sle nic mniej energi żu'e of ppM* id iu? że 
w takim raz.e rząd wyślą i z całą surowo­
ścią przeciwko strajkowi.

Jednem słowtm, p mimo wszelkich 
wysiłków, gwiazda Patauda gaśnie, trać! on 
już bowiem popularność wśród rzeszy robo­
tniczej, która spostrzegła, że działa on iyik 
dla własnej korzyści, a nie dla dobra robo­
tników. Można też się spod iew ć, żewkiót- 
ce stiącony zostanie w zupełności z (ego 
piedestału, na jakim go postawiła łatwowier­
ność ludzka.

Z prasy rosyjskiej.
„Nowoje Wremia" jest niezadowolone 

z akcyi p. Dynowsk ego, pełnomocnika rzą­
du rosyjskiego, który wyjechał do Berlina 
dla załatwienia sprawy z parostatkiem „An- 
halt". W oświetleniu „Now. Wrem." spra­
wa wygląda tak:

<.Nio chodzi ta już zupełnie o parostatek «An- 
tialt*. Jest tu iona sprawa która z tamta nie pozo 
staje w żadnym związku, te n  niemniej sziurznie się 
/. nią wiąże. Sprawa ze statkiem cAuhalt» została roz­
strzygnięta przez sąd w KRo-czao na korzyść flel- 
felctta. Sąd niemiecki uznał za stosowno oddać pirato­
wi niemieckiemu parostatek, należący niewątpliwie do 
rządu rosyjskiego.

cAlo ten sam sąd nio piprzostal na złośliwej 
ekspropryacyi u Rosy i statku. Ośmielił »i< on rozpo­
cząć dc-hodzenio na skutek powództwa Helfoldta, wy­
toczonego Rosyi w kwocie 3,0uo000 rb. (z procentami 
i kosztami sądowymi 4 mil. rb.) i nic majocega nic 
wspóhiego ~e sprawą tA n h a lm S

<Ncgując—piszo dalej *Now. Wrem.*—wszelką 
wartość prawną wyroku sądu w sprawie 4 milionów, 
fundujemy się nie na nienawiści do Niemiec,* ale na 
poszanowaniu ich godności państwowej i świadomości 
potrzeby ;achowama dobrych stosunków.

<Wyobraźuy bowiem na chwilę, że sprawa z IR1- 
feldtom pójdzie drogą, nakreśloną przez p. Dynowsldo- 
go pod wpływem niewątpliwym rprzyjdznych* rad rzą­
du rosyjskiego.

cStworzy się wtedy taka sy*uacva poddany nie­
miecki, uważając, iż rzaa rosyjski naraził go na straty, 
powinien był zwrócić się z& swojemi pretensjami do 
rosy;akiegp sądu koronnego. Tymczasem zwrócił się on 
do sądu niemieckiego w Klao-czao. k.óry niem ą prawa 
rozważać powództw,., wytoczonego obcym mocarstwom. 
Sąd w Kiao-czao, nie mając pojęcia nawet 0 abecodle 
prawa międzynarodowego,; powyższą sprawę, która nie 
pod,agi najzupełniej jego ;inmpetencyi, pomimo ro roz­
ważył i wyrok wydał. Wyrek ten, dzięki właściwo­
ściom iąd wnictwa nie liecKiego, nie podlega ro »fcyi 
w sądnie cesarskim w. Lipsku, piątego/ też dla .Nie­
miec jest to wyrok ouaieczny posi.aający moc prawna 
Ale dla Rosyi, jako d it państwa niezawisłego, któronie 
podiega . \dou  cadzoziemjkin.. wyrek Jo l jest niczem.

cJednasżo ten wyrek, prawnie nic nie znaczący, 
dorzdzają nem *w =pojób urywatny* uznać i na- zasa­
dzie tego zrzec się prawa rozstrzygania sporów z ce- 
dzoziemskimi powodami w koronnych sąda*!' rosyjskich. 
P. Djtnowskfl ’ zgadzając się na takie *p-ywatne» roz- 
wiąz; nic sprawy, myćli -zapewne, że nniknał raf" pod­
wodnej: kwestyi zwierzchnjczycn praw Rosyi i jej god 
ności państwowej Ale może en chować głowę w krzaki, 
ile mu się podoba -  scrawa się z tego powodn nita 
zmieui. 1 dla wszystkich i na zawrze pozostań.0 przy­
kład, jak  możne zaęemocą szantaże politycznego zmii-. 
sić Rosyę do zrzeczenia się swych :praw ‘panatwa. nie­
zawisłego*.

Z zawilej kwestyi prywatnego prawa 
międzynarodowego chce „Nowoje Wremia" 
zrobić wielką s-n-owę polityczną. ,

Trochę spokojniej poczyna sobie „Riecz“:

*Nie cii:rmy lu rozstrzygać m eritum  całej spra­
wy za strifay prawnej, jest ona dość skomplikowana, 
jp punktu widzonin międzynarodowego prawa jest ooa 
bardzo ciekawą, alo n;c daje powodu do wołania.z pun­
ktu o .pogwałcenia zwicrzchniczjcli praw Rosyi. Środki, 
zfjząilzołlo na zasadzie wyroku sądu, tylko przez sąd 
mogą być cehiłęt"; Pierwszy krok w‘ tym hi w_oku 
już w Nicnrz-cli zrobiinO, pozostaje na:n spok-fjnie 
czekać na zdjęcie sekwestiil 5* Wfttorów rosyjskich, co 
iiiewątpliwio wkrótce nastąpi.

cAle w to) sprawie .'"St kwesty*, która powinna 
zastanów ć rouażoie nietylko < patryotów* z * Nowego 
Wrem.*. Wynik sprawy z Relfeldtcm — to nm jesi 
fakt wypadkowy. A r-Bjlepszym dowodem tego jest 
niemożliwość wyobrażenia sobie podobnego wyroku, 
gdyby cbrd/ilo o iflno jakie wielkie nio-arslwe.

«Z Ro«.yą nie robią sobie już ceremonii Jej mię­
dzynarodowa "powaga ounizyla się. ogromnie i 10 nie- 
tjikfi od ęzasu przogranej wojny, alo uawet w ciągu 

oątniego roko, ed chwili kapituiacyi przeii Auslrjrą. 
W ciągtt K r ó t k i e g o  tego okresu mieliśmy cały sz-reg 
s \iń jł/tmatów obniżenia powagi Rosyi. Wypadek w  
CLarbiuie i rsl-.tdi protest Chin, dębny w Sejmie ba­
warskim o wydawi uid prze^^pców, interpelacya w par­
lamencie Hancu?kim 1 swffbodny wjazd do Ro-yi 
duebownycb kitoliokiMi żydów, a teraz ten 
wvro'c w Kino czao i konfis! ata sum u Mendelsobna... 
Ni-'ma co nitwić: depczą rom po ragniotkach z zupeł­
ną nonszalancją i nie spieszą z przeprosinami*.

Nad tem wypadałoby rz; czy wiście po­
wabnie się zastanowić.

0  izbach prawodawczych piszą „Ruski- 
ja  Wiedomósti". O bt cna sceya Dumy, zda­
niem organu ir.oskiewfklch kadetów, byk  
zupełnie nieprodukcyjną.

«Alo poza nieprodukcyjnośoią danej sesyi powdta­
je. kwewLya bard/iej o^óloa o nicproduknyjności wogólo 
trzeciej Dumy. Istnieje ona dwa i pół lato, o  stano­
wi połowę OKiosu jej urzędowania, a rezultaty są ża 
(lne. Ci, którzy tau gorąco oskarżali pi^rwsżą Dumę, 
że nie dała Dic w ciągu przeszło dwóch miesięcy swe­
go i tuienia, sami rre  aali nic w ciągu dwóch lat.

«i nie dość tego, że sama Duma pracuje ospale 
i powoli to jeszczo działalność jej tamuje Rada Pań­
stwa. Żaden ze znaczniejszych projektów, uchwalo­
nych przez Dumę w ciągu uuiegłych sesyi,'uawe>, taki 
stary, jak  projekt prawa autorsko go, nie został jeszcze 
przez Radę rozważony, a niektóre z nieb, mianowicie 
projekty wyznaniowe," niewątpliw o Rada odrzuci. Zi- 
irzyimiio ona nietylko większe projekty, uchwalone 
przoz Dumę, alo i do drobnych keoslyi tendencyjnie 
się czepia, na co posłowie sitarżyli się już z dumskioj 
trybuny*.

Nic dziwnego, że w takich warunkach 
prawodawstwo rosyjskie prawie s;ę nie po­
suwa naprzód. (j).

Z ŻYCIA HOSYJ^ieGO.

Q  iMuiisterstwo oświaty zaleciło dyr.-kt. >roni gim- 
nazyór i =zkół realnych zwracać bacznie,-zą uwagę na 
ortografię maturzystów. Ministerstwo konstatuje fulu 
nieznajomości pisowni i r°gut gramatycznych nir-tylko 
u kończących średnio zakłady naukowe, ale nawci 
u kończących uniwersytety.

0  Według danych zarządu przosiedleńczego w ro­
ku 19u9 przesiedliło się na Śyboryę przeszło 700 ty 
sięcy ludz/.

— 37 gruónii. ‘zjeżdża do Petersburga chiń-ki 
książę Cei Snu. Jest to młodzzy hi al zmarłego w ze 
człym roku cesarza chińskiego Podróżuje on pb Zuro 
pie, badając nrząozeuia morskie u różnych państw.

—)°°t— :
Jkse ltą  przenośne, czyli szopki, łikara 

ły się pć i-ai piórwsżj w Warszawie, m:a 
r_owi ;ie w t. 1701 t  szybko doszły ao ogro­
mnej popularności.

Byłe chwilą w. d j^ jach  .szopki wpr- 
czav*skiej, i a  służyła Aatyize. pńłiiybznej.
1790 r.' podczas najsrorętsz- go walenia młotem 
w „kuźnicy kolląlajowslne|N w jcdne! z śzc- 
pek. po przesunięc i! się nfeodzownego He" 
rodu i Śmierci, ukazały b.ę jedna po drugUj 
mislernc figurki dostojników Rzeczypospo­
l ite j i otoczenia Str,nieła\. a  Augu­
sta, a glos z za szopki różne wierszyki

kolejno w y.\ iowywnl. Oto kuka z nb-h dla 
przykładu:

Ęehuan Tyszhii iricz'.
Osoba wspaniale,
Acz buława mała;
Amant iiienstanny,
A zawsze do panny.

Marszałek Mniszeeh.
Laskę po izbie nosi,
Arbitrów na u s tę p  pro i,
Diersi do głosu ma slabu —
"Wszyscy go mają za bibę.

Poseł Kublicki.
Brzuch tłu sty  z masłem jadn,
Ł^b pusty: baje. gada.
Wymowa nićlada jaea,
Rzadki talent na żołdaka.

Podskarbina Poniatowska.
Kobieta, gdyby Dyana,
Umiżga się, gdyby panna;
Męża swego ma jak żaka,
Zrobiła z niegc ślimaka.

Adam Naruszewicz.
Ma rozum, Ha dobre go użyi:
Zbiorem się noWyph kronik przysłuży i, 
Królowi wierny, le'f-2 piebogaty,
Do in>°sych biskupstw wzdycha intraty.

Ignacy Potocki.
Jest to gadka, lecz nie bajka:
Chodzi człowiek, gdyby czajka; 
Dobrze radzi, lepiej czuje,
Najlepiej się „wywięzuje-.

Ostatni wyraz odnosi .się do często t; 
żywanego urzezeń w mowach sejmowych 
zwrotu: „Wywiązując się.... *

Autorstwo tych . pigramatów przypisy­
wano, jak zwykle, Kajetanowi W ęgierskie­
mu, który właśnie w r. 1789 opuścił W ar­
szawę na zawsze i mógł już całą gębą drwić 
l nienawistnych m a oligarchów.

Z biegiem czasu szopka stała się przed 
siębtorstwenJ pozbawionych 1.11. ą pracy cze­
ladników murh/sKich i yyrostlców ulicznych. 
Go kolędy i la n rn tn  Heroda przyplątały się 
rozmaiie śpiewki, 1 ludowe, i 1 terackie, w 
rodzaju następujących:

Judzie kozak z Ukrainy,
W podkóweczki krzesze.

Judzie za nim gr/eezna panna,
Zł ty warkocz czesze.

Czesała go grzebieniem,
Czesała go szczotką,

Smąriwała gębę miodem,
Żeby tmaia słodką.

i ir y e re k .  O d e s k ł.

□  Zanuaaż ^ł?yt- Odeskie Towats»* 
stwo katoliCKie dooroczyrinbśćl rozespało cyt- 
l^utar? w którytu podaje do wiadomości po« 
wszechnejy iż rozpoczęte w roku 1897 akł iJ- 
k„ uwnlniHjace od wizyt noworoęzoycłt w cie 
gu  la t. 12 daty pokaźną .sumę 6,2.86 j*b. 
na rzecz biednych.

W roku bieżącym ofiarj zamiast wi^yt 
przy mnij a: . ,

p . E. Ostrowski—w księgarni 
?  S Orłowski-- w Ognisku, a—10 wie­

czorem,
Zarząd dobroczynności — w keuoMaryf

Od 1 0 — 4. ' ' '  " 1
Opiekunki i opiekunowie Towarzystw^— 

w domu u siebie.

Se ^m crykl
— coo--

Wędrówki polskiego ludu.
(Ausw anderung u n d  Answ anderungspolitik m  (Jster- 
n ic h  von Dr. Leopold Caro, Landes-und-gerichts- 
advolcat in  K /a k u u . I m  A u ftra g  des Vcrems fu r  
Socialpolitih  hurausgegeben. L cipsig . Verlag von 

D uncker & H umblot. 1000, 1, 284).

Na podstawie bardzo obfitego^ mate- 
ryału, z wyzyskaniem wszystkich źródeł dru­
kowanych i sprawozdań urzędowych nieogła- 
szanycii drukiem, na podstawie siutystyki 
centralnego biura Unii Amerykańskiej, de­
partamentu o f Cummerce and Labou w W a­
szyngtonie, komisaryatu emigracyjnego w Rzy­
mie, międzynarodowego instytutu kolonial­
nego w Brukselli, urzędu emigracyjnego 
związkowego w Bernie szwajcarski] 1, cen­
tralnego urzędu dla wychodźców w Berlinie, 
statystycznej kom isji cemralnej w Wiedniu, 
urzędu morskhgo wTryeście, ogłosi! uczony 
polski, stale cd wielu lat zajmujący f.ę spra­
wą emigracyi polskiego ludu, d-r Leopold 
Caro, adwokat w Krakowie, autor słynnych 
dzieł o „lichwie" i o organizacji rolniczej, 
wielkie dzieło w języku niemieckim o emi­
gracyi i polityce emigracyjnej w Austryi.

Uważamy za obowiązek publicystyczny 
z wynikami tej cenuej pracy zaznajomić poł- 
ską publiczność. Oczywiście, niepodobna tu 
wchodzić we wszystkie szczegóły tej pełnej 
najcenniejszych inłormacyi książki. Z na 
tury rzeczy w, sprawozdawczym przeglądzie 
ograniczyć się na’eży do najogólniejszych 
wyników tej najnowszej naukowej pracy 
polskiego badacza.

Książka d-ra Caro rozpeda się na ośm 
rozdziałów.

W  pierw :zym podaje autor program 
i metodę' pracy, tudzież najogólniejsze po­
glądy na powody tego olbrzymiego ruchu 
wychodźczego ze wszystkich ciem polskich,

W  drugim rozdziale zestawia statystykę 
emigracyi z Austryi, i to tak zamorskiej, jak 
i kontynentalnej, w trzecim położenie za­
morskich wychodźców w czasie podróży 
morsiaej, werbunek w kraju i kontrolę w por­
tach. W czwartym rozdziale omawia politykę 
emigracyjną Stanów Zjednoczonych Półno 
cnej Ameryki, Kanady, Brazylii i A rgerłyny; 
w piątym położenie wychodźcó w sezonowjch 
w czasie ich wędrówki na kontynencie euro­
pejskim, sposób traktowania robotników, kon­
trakty, z nimi zawierane, i łamanie kontrak­
tów przez obcych agentów i pracoaawców, 
wyjątkowe ustawy w Prusach wobec robo­

tników nezonowych polskich, położenie wy­
chodźców robotników w Niemczech, Danii, 
Szwecyi, Szwajcaryi, krajach czeskich i we 
Francyi.

Wreszcie w ostatnich trzech rozdzia­
łach zajmuje się tak de lege lata jak de lege 
jerenda, ustawodawstwem emigracyjnem, 
opieką, którą państwo obc wiązane jest udzie­
lić swej ludności, wychodząc za zarobkiem 
za granicę państwa. * Omawia głównie usta­
wodawstwo austryackie, przedkłada wnioski 
do reformy i uzupełnienia obowiązującego 
dziś ustawodawstwa, i domaga się mięHzy- 
rarodowego uregulowania ustawowego emi­
gracyi. W  tym  celu dla lepszej oryentacyi 
dołącza w dodatku tekst istniejący‘h ustaw, 
dotyczących emigracyi w Szwaj caryi, Niem­
czech, Włoszech i na Węgrzech.

Pozostawiając na boku całą tę stronę 
z dziedziny prawa, dotyczącą polityki emi­
gracyjnej i społecznej Interw encji państwa 
w zakresie wychodźtwa sezonowego i sta­
łego, tak na kontynencie, jak 1 zamorskiego, 
zajmiemy się wynikami statystycznymi .pra­
cy d ra Caro, o ile one dotyczą wychodźtwa 
ludu polskiego.

Roczna immigracya do Stanów Zje­
dnoczonych wynosiła w ostatnich o lalach 
1902/03—1907/08

W r. 1902/03 
„ „ 1903/04 
„ „ 1904/05 
„ „ 1905/06 
„ „ 1906/07 

. 1907/08

857,046
812.870 

1,026,499 
1,100.735 
1,285,349

782.870

osób

Więcej niż trzecia część ludności Unii 
Amerykańskiej pochodzi z immigracyi. Cen­
zus z r. 1900 stwierdził, że 26,198,939 osób, 
zamieszkałych w Stanach Zjednoczonych, po­
chodzi od obcych rodziców, przybyłych do 
Unii (of foreign parentage), z tego iO '/2 mi­
lionów urodzonych za granicą Unii.

Aż do roku 1905 na czele immigracyi 
amerykańskiej stali aoglicy, norwego szwa- 
dzi i niemcy. Z pomiędzy obecnej ludności 
w Unii 7x/i mil. pochodzi z Anglii. 5l/6 mil. 
z Niemiec, l 3/4 m ;l, ze Skandynawii. Po ro­
ku 1905 stosunek ten się zmienił: na czele
[mmigracyi Unii stanęli włosi, ludy słowiań­
skie i żydzi.

W iatach najwyższej immigracyi 1904 5— 
1906/7 przybyło:

z Austryi 879,283 osób
z Włoch 780,330 „
z Rosyi 659,505 „

. Z pomiędzy wszystkich narodów sło- 
wiańskioh polacy stanowią najwyższy kon­
tyngent immigracyi amerykańskiej.

W  03tatnieh 8 latach ly00/01—1907 08 
przybyło do Stanów Zjednoczonych pola­
ków 664,802 osób, żydów z krajów poDkich 
736,709 osób.

Bardzo trudno wydzielić cyfrę żydów 
skiej emigrr.cyi, gdyż amerykańska staty­
styka liczyła żydów do słowian. Żyaovrska 
emigracya idzie głównie via  Londyn, gdzie 
żydzi na krótki czas osiadają, aby się wyu­
czyć języka angielskiego, dopiero polem prze 
siedlają się do Liverpoołu, skąd na statkach 
White Star Linie udają się dó A rneryki. 
Połowa em graniów żydowskich U dała s‘ę 
z iikwalihkowanych robotników i rękodziel­
ników'. Natomiast wśród emigrantów rol- 
skich było w tr^ c h  latach 1904/05—1906/07, 
z wykształceniem wyższenv tylko 524 osób, 
rękodzielników 19,069, reszta olbrzymia to 
nieukwalrfikowani robotnicy fabryczni i wy­
robnicy, tudzież kobiety i dzieci bez zawodu.

Coraz ostrzej kontrolują w portach 
amerykańskich wychodźców europejskich 
w mvśl ustawy Unii z 3 marca 1891 i na­
stępnych zmian, .aistrzonych pod wpływem 
agitacyi anliintnńgrłicyjnej Jlgi („TTnnfigmion 
Restriction League"). Przeciętnie wzbroniono 
pozwolenia na wylądowanie 1 przybyszów 
z powodu chorób, ubóstwa i poprzedniego 
zawarcia kontra-du służbowego. Ale wobec- 
wychodźców z Ro.-iyi i Austryi b n  procent 
wzmagał się aż do 20/j. Unia postawiła so­
bie za zadanie zapomocą s/,tucznego doboru 
wytworzyć najtęższą rasę ludności: to deve- 
lop here the finesi race o f m m  and th e h i '- 
hest cwilisations (wytworzyć tu najlepszą 
rasę ludzi i najwyższą cywilizacyę).

Kiedy chciano jeszcze bardzit j zao­
strzyć prawo wstępu do Ameryki i żądano 
od każdego wychodźcy 50 dolarów, a naks 
żde dziecko poniżei 16 lat 15 dolarów kapi­
tału (w myśl wniosku Gardner-Bil!) a  raćto , 
ze względu na włoskich i polskich analfa­
betów, zażądano, aby każdego emigranta, 
który 2 5  słów z konstytucyi amerykańskiej 
w ojczystym swym języku nic eolrafi prze­
czytać, napowrut zwrócić do Europy, suro­
we fe prawa nie utrzymały się z dnu po­
wodów. Raz dlatego, że interesy wielkiego 
przemysłu domagały się konJecznie robotni­
ków obcych, następnie dlatego, że wielkie 
przedsiębiorstwa żeglugi parowej były zaao- 
gażowaoe olbrzymiemt kapitałami w prze­
wożeniu emigrantów z Europy i wpływem 
swym do uchwalenia tych surowych praw. 
obostrzających wstęp do Unii, nie dopu­
ściły.

W tedy wielki miliarder Andrew Uar- 
negie rzucił także i 8w$j wpływ na szalę. 
Na konferencyi federacyi narodowej (Natio­
nal C m e Fecleratior) 6 grudnia 1905 r. po­

wiedział Carnegie to pamiętne a dla naszych 
emigrantów pełno przestrogi słowa:

„My wysysamy europejskim krajom 
najlepszą krew, każdy robotnik z Europy 
wzi)-g.it a nasz kiaj, niechże Europa troszczy 
się o U^sprawę, my nie mamy powodu tro 
szizyć się o to".

Carnegie lO.al racyę. Dowodzą i"go 
cyfrv statystyczne. W epoce lat 25 _ostał* 
men (1880 — 1905) liczba przedsiębiorstw 
przemysłowych wzrosła w UQii w dwójnasób, 
wysokość kapitału przemysłowego — pięcio­
krotnie, z 2,790 mil. doi. na 13,872 mil. doi., 
lit zba robotnikow przemysłowych z 2,732,000 
na 6,152,000, zarobbi rot otuików z 948 mil. 
doli ua 3,014 mil., a wartość produkcyi z 
5 370 mil. doi. na 16,867 mil. doi.

Ameryka więc żyje z pracy rąk curo- 
peisBch robotników, wśród których obecnie 
na czele pracują włosi i polacy.

Jakże się wobpc tego przedstawiają ?a 
robki amerykańskie?

„Radość z powodu zarobków amerykań­
skich, oszczędności araerykansnich, przesy­
łanych tio kraju — powiada trafnie dr Ca­
ro, przypomina zadowolenie tego robotnika, 
który ziemię ojczystą sprzedał za bezcen, a 
teraz żyje z gotowego grosza".

Rozrzutnie szafuje się kapita­
łem pracy naszej ludności, praca ich zboga- 
ca obce narody, a ram  zostają ochłapy. 
Zmarnowane zdrowie naredu, brak rąk do 
pracy w kraju, brak iuicyatywy do zbudze­
nia własnego przemy.-łu i zaniedbanie na­
szego rolnictwa.

Według statystyki austryackiego mini­
sterstwa skarbu, suma przesyłek pieniężnych 
z Ameryki do kraju przez przekazy poczto­
we i przekazy na banki wynosiła w latech 
1893 — 1397 po 20 — 30 mil. kor. rocznie,
w roku 1898 — 40 mil koron 

1899 — 51 „ „
- 900 -  81 „
& 901 — 108 „
1902 — 138 „
1903 — 161 „ „

Z tego na Austryę bez Węgier przypa­
dało w r. 1900 — 36 mil. koron

1901 — 51 „
1902 — 60 „
1903 — 76 .

Jeżeli się z t°j kwoty potrąci gotówkę, 
zabraną przez wychodźców amerykańskich 
na drogę, to nadwyżka przesyłek air erykań- 
skich zredukują się do połowy tych sum. 
Ministerstwo skarbu przyjmuje przeciętnie 
na głowę po 73 koron gotówai zebranej.

Nadwyżka pozostała, wykazana przez m ini­
sterstwo skarbu w roku

1900 -j- 43 mii. koron
1901 + 6 1  ,
1902 ■+ 74 „

okaże sic niezawodnie wyższą, jeżeli uwzglę­
dni się 2 pozycye:

1 ) gotówaę, którą powracający z Ame­
ryki przywożą ze sobą,

2) gotówkę, którą przesyłają w listach
tiit p ie n ię ż n y c h .

Każdy list z Ameryki zawiera dolary, 
a tik ich  listów małe poczty w Galicyl od­
bierają setkami 1 tysiącanw.

W Galicyi, znawcy tej sprawy, jak  wr 
A. Bunis i dr Z. Gargas, szacują oszczędno­
ści amerykańskie nc 20 — 30 milionów ro ­
cznie.

Ostatnie lata przesilenia ekonomiczne­
go w Ameryce odbiły się także w Galicyi 
w braku tych oszędności amerykańskich, 
odbiły się bardzo fatalnie w spółkach pozy- 
czak i oszczędności systemu Re ffeisena, któ 
re zwykle lokowa!y oszczędności, amery­
kańskie.

Nie można więc zaprzeczyć korzystne­
go wpływu pracy noszrgo luda w Amery­
ce na pozostsłe rodziny włościańskie w 
kroju.

A!e nie wolni, tego wpły wu przeceniać.
Książka d-ra Cara przekonywa r.asjcy- 

frami o szkodach, jakie ponopi kraj przez 
utratę coroczną najlepszych swych sił.

Ale o czem znó t nie można zapomi­
nać, lo o psychologicznych i ekonomicznych 
pobudkach emigracyi polskiej zaimrskięj. 
A były także i polityczne przyesyny, jnk 
się to w cyfrach emigracyi z Rosyi za lata 
1905 — 7/8 wyraża.

Em'gracy a zamorska naieży do tych 
masowyci objawów społecznych, których ani

famć, ani chwalić nie rucżna, należy je 
udać.

Książka d-ra Cara je s t obok prawnej, 
torującej drogę pracy p. Rnmaua Dmow­
skiego, St. I obukowskiego, A rtura Benisa, 
Zygmunta Gargasa i wielu Innych pisarzy 
ekonomistów i polityków polskich, cennym 
przyczynkiem w literaturze niemieckiej. Ma 
zaś tę niezaprzeczoną wyższość, że onajmnje 
całokształt sprawy emigracyjnej, zamorskiej 
i kontynentalnej, i opieia się na olbrzymim 
materyale statystycznym, krytycznie ocenio­
nym i umiejętnie wyzyskanym.

Wyrażamy prośbę do .au torf, aby jak 
najrychlej cenną swą pracę wyda! w języ­
ku polskim

Witold Lewicki.



I) Ż I S N N i K. K t J O W S K 1

la

Wobec świąt nadchodzących zarząd To­
warzystwa zwraca się z prośbą o datki dla 
biednych, o posady oraz o książki i odzież 
dla młodzieży potrzebującej.

□ Kalendarz Domu Polskiego (z ilu- 
stracyami) już wyszedł z druku i jest do 
nabycia w księgarni. Szczegółową ocenę no­
wej książki (na Druku odeskirn rzecz rzadka) 
podamy niebawem.

Działalność łrałecerkiewskiei 
:____filii Koła kobiet polek.

—o—
Filia białocerkiewska Koła kobiet polek 

liczyła w 1909 r. 80 członkiń. Zarząd filii 
składał się z prezeski p. Malewskiej, wice­
prezeski p. Tam zkiewiczowej, sekretarki p. 
Sadowskiej, skarbniczki p. -JezinraftBkiej 
i członkiń pań: Halkiewiczówny, Nowickiej, 
Kuźniaisldej, Ziemęckiej. Do koruisyi rewi­
zyjnej weszły panie: Skąpska, Skawińska 
i Szeweli.

Podział Koła na sekeye pozostał ten 
sa n , co w roku zeszłym, a mianowicie skła­
dało się ono z sefecyi samokształcenia, eko­
nomii jznej i kulturalnej.

Przewoćniczącemi sekcvi samokształ­
cenia były: p. Jeziorańska, Halkiewicznwna 
i Paraszkiewiczowa. Staraniem sekcyi odby­
ły się dwa odczyty—d-ra Trzebiuskiego „o 
bygienie dziecinnej", i Jerzego Żuławskiego 
„Teatr i dramat**, oraz 8 pogadanek z dzie­
dziny literatury przy udziale profesora z Lu­
blina. Koszty sekcyi, czyli odczyty, prenu­
m erata pism dla Koła itd. wyniosły przeszło 
143 rb.7 dochód z odczytów—76 rb.

Przewodniczącą sekcyi kulturalnej była 
P Halkiewiczówna. Staraniom seircy i została 
zorganizowana w czasie lata b. r. opieka 
nad biedny dziatwą, głównie chłopcami z lu­
du. 13 chłopców w przeciągu 2 miesięcy zo- 
RUwało pod opieką specyałnego dozorcy. 
W ciągu tego czasu dz.iuvi zyskały wielo 
fizycznie i moralnie. Przyrost wagi dziecka 
przeciętnie wynosił 5 funt.

Sekcya ekonomiczna posiada, dwie iu 
sfytucye — szwalnię i mleczarnię. Zinrzać 
pierwszej stanowią oanie Nowicka i Kuź- 
niarska. Szwalnia duje utrzymanie 0 ucze- 
mcom, które pracują pod kierownictwom u- 
miejętnej krawcowej. Kurs nauki jest 3 letni. 
Szwalnia powstała dzięki ofiarności ś. p. Mi­
chaliny Neymanowcj, która ofiarowaia na 
fsn cel 1,00.) rb. Przychód szwalni wynosił 
^  okresie sprawozdawczym (od d. l  marca 
!909 r.) 1,994 rb., w tem za roboty wpły­
nęło 694 rb,, wydatki szwalni — 1,787 rb., 
Pozostaje w kasie 207 rb.

Druga instytucya—mleczarnią, była pro-

tniu 1 9 0 8  f. 54 kapitałem obrątowym 20 rb. 
Na nabycie inwentarzy ?r ciągnięto ;pfoiyczk ę, 

kw. I8turh,>0bxót mleczami aa a. ; g ru ­
dnia wyno^TF 7,066 rb., Uózchód.—7,679 Tb., 
czysty ;1 t f p * m  W ,$ •  ł?5 kop,

Oprócz f  n izy w sW ąć  i na  inne 
znaczeni# mleczarni, cflu Koła, a mianowicie 
Wspomaga ona. produktami wwadnlę,; (>pfóe/, 
tego daję -zajęcia osobom, wśród pieli' 
dziewczynce sierotce.

iosaUya dochodowa urządziła w, c.ągu 
roku przedstawienie am ator: rie, draż kaba­
ret, co ogółem dało czystego zysku 189 rb. 
7o kop.

Ogólny budżet Kola kobiet w Białej- 
Lerkwi wyraża się bardzo 'poważną 'dyną 
1°,721 * . e,:łii(}1.

prowittcyi.
Sławuta, w grudniu*

Prastarym  zwycpijem, składając życze­
nia świąteczne, zwracam się do włs, szano­
wni czytelnicy, z prośbą gorącą. Zbliża się 
Jut dzień Bożego Narodzenia, dzień zwycię­
stwa prawa nad siłą, miłości nad nienawi­
ścią, dobroci nad złością; pad strzechą każ­
dego niemal domu jednoczy się rodzina ca­
ła, bliżsi i dalsi krewni, żeby w gronie dro­
gich osób spędzić len czas i wzmocnić \vę- 
%  rodzinne. Pamiętajmyż więc, że prócz 
Węzłów owych, łączą nas jeszcze węzły in­
ne—narodowe, składając sobie żyozenia przy 
opłatku, do życzeń tvch dodawajmy życze­
nie: wytrwałości i bohaterskiej jedności, 
których tak  bardzo potrzebuje społeczeństwa 
flasze. Daliśmy już dow* dy, że wytrw ałości 
Posiadamy dużo, wytrwałością naród n«sz, 
Przeszedłszy całą skalę życia, od wielkości 
zawrotnej aż do upadku zupełnego — dziś 
znowu stoi na wyżynach kulturalnych^!wy­
trwałością doszliśmy do tego, że nie zaginę­
liśmy w powodzi nieszczęść, że żyjemy i ży- 
lo tnośc ią  swą budźm y podziw u innych 
narodów, że prowadząc pracę kulturalną 
v  niemożliwych, zda się, warunkach, dopro­
wadziliśmy ją  jednakże do takich wyżyn, 
na jńlrie nie zdobywają srę nit raz narody, 
tak zwane wolne. Ale nie przestawajmy 

nawoływać do niej, gdyż potrzebuje­
my jej jeszcze bardzo dużo, szczególniej 
w dobie obecnej.

Co do jedności, co do braterskich u- 
czuć — to tych brak nam jeszcze wielki. 
Homo homini lupus —  wciąż tkwi jeszcze 
*r społeczeństwie naszem i tam, gdzie po­
r ę b a  wyciągnąć rękę pomocy, gdzie po­
trzeba miłością bratnią podtrzymać rodaka, 
tam spotykamy się z obojętnością zupełną, 
*nb też gorzej jeszcze—z usposobieniem wro­
giem.

A wszakże w jedności, we wspólnej po- 
ńiocy- cała nasza siła, cała nadzieja ńa lep- 

przyszłość.
I tylko wtedy, gdy staniemy wszyscy, 

Jako synowie jednej matki ojczyzny, ramię 
! Przy ramieniu, gdy będziemy, jako jeden 

Jańcuch, w którym najmniejsze poruszenie 
rzęści wywołuje zgrzyt w całości, gdy jedno 
miano—polak—będzie równoznacząee z mia­
nem— brat— tylko wtedy pozyskamy moc od­
porności, tylko wtedy liczyć się z nami będą 
i wtedy tylko dojdziemy do zamierzonego 
ceiu.

Dzis, gdy siły nasze tracimy nietylko 
walce zewnętrznej, ale i w wewnętrznych 

utarczkach bratobójczych, od celu tego jesz­
cze jesteśmy dalecy, ćhocialbyśmy posiadali 
nie wiem jaką dozę wytrwałości.

A więc, drodzy czytelnicy, w czasie 
świąt w gionio rodzinnem, patrzmy — kto 
z nas o ikb l w tych uczuciach narodowych— 
tego pokrzepmy, kto zobojętniał—lego budź­

my do życia i U a -L hośc i ,  kto się zci«.cLę- 
cił — temu tr rajmy się wiarę straconą po­
wrócić.

Wytrwałości i bratniej jedności — oto 
najwznioślejsze życzenia przy opłatku tego­
rocznym i życzenia te ślę W&rii zc swego 
cichego kąta. „Novus“ .

KROMKA PR0VV:»iCY0N.*\LNA,
-  o—

(Z  p ism  i od korespondentów).

— Ohydna zbrodnia. W nocy z da. 17 na 18 
grudnia dokonano okrutnego mordu w pcw. zwiały,'!- 
skim. Złoczyńcy napadli iu  karczmę, stojącą koło 
traktu, wiodącego z Lubaru do Ulanowa, w pobliżu wsi 
Kiryjówki. Kmcziitę tę zamieszkiwał o<f lat 00 żyd 
Lejzor Kaczka z rodziną. Rabusie zmusili karczmarza 
do \rydania 400 rb. gotówką, a następnie zamordowali 
okrutnie, rozpruwszy mu brzuch. Porani]’ również żo­
nę Lejzora i zamordowali 3 młode dziewczyny oraz 
chłopca 15 letniego

Po dokonaniu swego ohydnegi <1 ich  napastnicy 
podpalili karczmę. Tylko żona Lej«nra pozostała przy' 
życiu, i pomimo kilkunastu ran. zaduuych .iej przez 
zbójów, znais/la dosyć sił, by dowlec się do futoru, le­
żącego o 1 i pół wiorsty cd karczmy. Zawiadomiła cna 
o zbrodni, wymien.ając nazwiska jej sprawców'. Oka- 
zało się, ».o jednym z morderców jest włościanin z Ki- 
ryjówki, dwaj inni zaś są włościanami zo vtsi Awro- 
ty.i. Jednego z nich już ujęto, pozóstałyrh poszukuje 
pelieya,

Żonę Lejzora umieszerouo w szpitalu wLubarzo.
H Zaleski.

— Nowa staoya w Czerkasach. Czerkaska rada
miejska zwróciła się do pubernatora kijowskiego z przed- 
sta«vieni<m w spruwie budowy w Czerkasach ncirej 
stacji kolejowej. Według zdańi» rady. projektowana 
budowa nowej stać; i kolejowej l.uii "Oiesa-Buchmacz 
w znacznej odległości od miasta odbija się nader 
szkodliwie na interesach całej ludności miejskiej, gdyż 
nowy dworzec ma stanąć o 400 grźni dslcj, nłż dotych­
czasowy, który również znajduje się daleko od miasta. 
Dla dostania się z miasta ae położouogo o kilka wiorst 
dworca, trzeba będzie p.zcjoźdżać przez. gl»woy tor li­
nii Odesa-Bachmacz, lab przez tory pomocnicze, co po­
łączona będzie z niebezpieczeństwem i spowoduje czę­
ste nieszczęśliwe wypadki. Ludność miasta Czerkas 
z chwilą przeprowadzeni* nowej kolei znajdzie się w 
gorszeni położeniu, niż dotychczas, gdy zdawałoby się, 
że towarzystwo, które otrzymuje gw<uano;.ę rządom , 
powinno liczyć się z potrzobsmi 'aduości tycu miej­
scowości, przez któro przeprowadza linio kolejowe, i 
budować jak samo linie, tak tembard/iej slaoye kole­
jowe w niojmach najdugcdnicj-zych d'u ludności, cze- 
po dotąd Towarzystwo budowy kólci Odosa-Bucbmacz 
zupełnie nic bierze pod uwagę.

Wobec tego rada m ia ra  Czerkas prosi gnbirna- 
tora o p.zedslawionie ministrowi komunikacyi prośby 
jej, aby Towarzystwo1 kolei Moskiewsko—Kijowsko — 
Woroneskiej, któro buduje linię Odesa - - Uacbmacz, 
zbudoważ'1 aworzec kolejowy w Czerkasach w pierw­
szej części miasta, około p!a‘formy obozowej, w pobli­
żu ulicy rmworowskiej.

— Napad zhrojny Oncgdaj o godiiuio 8 wio- 
czorcm u o wsi Mirćwco trzech uzbrojonych w rewol­
wery meżczyzu wpadło do zarządu gminnego, rozkazali 
podnieść ręco do góry 11 osobom, które wówczas znaj­
dowały sio w zarządzie gminnym, oderwali zamki od 
skrzyni, która zastępowała kasę i zabrali 02Ł rub. 1)7 
kop. Podczas tej operaeri jedeu z obecnji h Piotr Wa- 
kułenko zc irachu tpuścił ręco, za co jeden z napasł 
ników slrzelil do u.egu, raniąc go w nsgę.

Po ograbieniu zurząóju guiiuuegó napaslnicy spo- 
kojnio oddalili się. nakazująi, aby nikt wciągu godziny 
iiiz; ruszał sie z miejsca. Z . ozpurząd sonia spiaw-iika 
p ó ^ tu .k ijó w y M ^ t W klifem- bkóitóżhyfł1 W fsc l dotró* 
mino wirlu areszlowań, lecz mindzy zatrzyinanymi 
swudkowie napadu uie poznać żad ieg 1 z jrg< uczest­
ników. i (' ( 1 f

— hetuiącyh. Czerwisłia rtd a  miejska postano * 
wiła wysłać a> p u>,ersburga dbpotacyę, złozoi z rad 
nych Marka Kuleszy, Piotra Ko olowicsa, Michała 
Gubkowienki . marsz: ika szlachty powralu czerkaskio- 
gó'Mikołaja Tarnowskiego, któisby przedstawiła mini­
strowi Sprawiedliwość. i spraw wewnętrznych kwestyę 
utworzenia w m. Czerkasach sadu, okręgowego „oraz rni- 
pial-owi .koia/iuikaeyi sprawę budowy dv- irca kolei 
Odesa—BrcLmacz w pobliżu ulicy Suworowskirj.

Wszystkim

W  ( 4 9 9  r .

Wigilją Narodzenia w, roku 1409 była 
ńa całyni obszarze z;em Polski i Litwy wi­
gilią „wielkiej wojny-**? wigilią przebwietnei 
a wiekopomnej wiktoryi, odniesionej przez 
ojców naszych na poi- ich Grunwaldu i Ta- 
nenbergu.

Uroczysty niepokój witlki.-go przedsię­
wzięcia zawisał w powietrzu i poruszał głę­
boką troską serca...

Bo oto zbliżały się dnie, gdy wojewódz­
twa i ziemie, gdy jaśni wielmoże, rycerstwo 
herbowe i cały lud ziemiański mieli się po­
łączyć w zwartym ordynku, aby spok.ć 
wspólny czyn—jeden z  największycn, acs n h  
pierwszy i nie ostatni, w drugim szeregu 
aktów zaciętej walki z odwiecznym j njeu- 
blagunym wrogiem Ojczyzny.

Już hufce krzyżackie zalewały ziem ę 
Dobrzyńską, już spustoszyły Mazowsze i się­
gały Kujaw, a święto wigilii owoczesnej 
upływało ojcom naszym w rozejmie, który 
miał trwać Jo 24 czerwca 1410 r.

Nikt atoli nie wątpił, że w alka—będzie. 
Wiadomem było powszechnie, i i  Krzy­

żak olbrzymią moc na Polskę zbiera, że 
starszyzna Zakonu łańcuchy i powrozy dla 
obu dzierżaw Jagidlow ych szykuje...

"Więc gdy dzwon wigilijny zwiastował 
przyjście na ś roiat Zbawiciela, głowy polskie 
chyliły się w modlitwio błagalnej —

...aby stał się widomy znak sprawie­
dliwości;

...aby Nowonarodzony Fan ukorzył 
pychę;

. aby pokonał gwałt;
...aby za obecne dawne krzywdy, Pol­

sce wyrządzone, spadla z wyroków Bożych 
klęska ciężka na mnichów orężnych, na 
ten — wediug słów św. Brygidy — „łupieżczy 
Zakon niemiecki", któremu \y cne czasy 
tUryk z Jungingenu mistrzów*!..

I stało się...
Grunwa'd powstrzyma! nawałę krzy­

żacką i pogrzebai na wieki potęgę Zakonu, 
który w pięćdziesiąt la t potem, jako taki, 
istnieć przestał.

Natomiast wyrosły Prusy ..
Po upływie pięciu stuleci wstające 

słońce Narodzenia Pańskiego znowu rozświe- 
ca ponurą ławę chmur czarnych, na zacho­
dnim horyzoncie Polski skłębionych...

A dzwon wigilijny błogosławi—czuwa­
jącym...

A z pomroki dziejów nadpływa glos, 
który świadczy, że tamtych, na krwawem 
polu Jagiełłowego tryumfu, ocaliła: zapobie­
gliwa mądrość i męstwo.

Czarny iegomcść.

= = = = =  przyjaciołom
pisma naszego,
\

wszystkim czytelni­
kom i współpraco­

wnikom składamy na 
tent miejscu serdeczne 
życzenia świąteczne.

*/•?*!!•"’
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— Następny z kolei numer Dziennika 
Kijowskiego11 ukaie się v'8 wtorek 29 g ru­
dnia

— Z teatru polskiepo. W cz-isie świą­
tecznym teatr nasz będzie czynny 2 razy. 
W sobotę ma być pa laz drugi wystawiony 
„JlajduczekU Doskonała U  przeróbka z po­
wieści Sienkiewicza — „Pan Wołodyjowski** 
cieszyła sJę na wszystkich scenach polskich 
olbrzymiem powodzeniem, a i w naszem 
mieście spotkała się z przychylną oceną pra­
sy i publiczności.

W niedzielę zaś przemówi ze sceny 
i bawić na; będzie bw.-t.ii niezrównauym hu­
morem Al. lir. Fredro. J^żyscryi, która 
wylual.i ruf wieczór ten najlepszy z utwo­
rów genialnego kom edyopisam — „Zeirmtę*— 
należy .się za to szczere u ;n u a ic . '

. — Kiermasz T-we ilobrooZynńości. Do­
wiadujemy się, że chociaż jrJjeEtbwąuy; 
Kiermasz ma sję odbyć don1 ero w drugie;' 
połowie lutego roku przyszłego, Me prace 
przygotowawczo do niego już się rozpoczęły 
na dobre. Zaraz po uzyskaniu' pozwolenia 
od władz miejscowych uformował się pod 
ogólnem przoWodnictwoin u prezesa .Tow. 
dobr. p. Karola Komarnickk-gó, komitet ści­
sły kiermaszowy, w którym kierownictwo 
nad projektami wykonaniem kiosków, oraz 
wszystkiemi rob tam i■ technicznymi przy J  
na siebie p. Iwanicki Karol z p. Komarńic- 
kim Bohdanem, a działem administracyjno- 
gospodarczym kierować me. wiceptcześ ko­
mitetu, p. Bajkowski Józeiat, przy współ­
udziale pp Kozakowskiogo Klemensa, S!o- 
twińsklego Włodzimierze i Ktm.ijtia Józefa. 
Lokal dla przyszłego kiermaszu obrany zo­
stał ten sam, co i w  roku zeszłym, t. j. w 
salach klubu szlacheckiego na Kreszczatyku. 
Projektowane są następujące k inski: 1) Szam­
pański, 2> Kawiarnia, 3) Kwiatowy, 4) lic- 
stauracya, 5) Cukry, 6) Sztuka stosowana, 
7) Niespodzianki, 8) Owoce, 9) Szkoła i za­
bawa, 10) B.-.zar amerykański, i i )  Papete­
rie. Z tycłi dziewięć pierwszych już zostało 
ibiętych. Lista gospodyń zostanie wydru­
kowaną po najbliższem zebraniu ogólnem 
komitetu, które prawdopodobnie odbędzie 
się zaraz po Trzech Królacb.

— „Lud Boży". Wyszedł z uranu N-r 52 
(świąteczny) „Ludu Bożego11 i 7awiera:

Z opłatkiem—wiersz Ireny Piskorskiej. 
Cud w noc wigilijną — opowiadanie A. Ii. 
Wśród nocnej ciszy — wiersz Zofii Ułaszy- 
nówny. Boże Narodzenie-

Gwiazda Betlcemska - -  wiersz Emilii 
Rychter. Dwie wigilie—opowiadanie.

Chodzi Jezus m alutki—wiersz Włady­
sława Bełzy. Polska pielgrzymka do bierni 
świętej — ks. A. Żółkiewskiego. Opłatek 
wiersz.

Korespondencie.
Noc Bożego Narodzenia — opowiadanie.
Msza pasterska—wiersz Jana Skrzyc- 

kiego. Nie straszcie dzieci.
Choinka—wiersz Kazimierza Laskow­

skiego Mały bohater—-opowiadanie E. Ami­
cisa. Co słychać w Dumie. Wiadomości 
kościelne. Echa z Litwy. Z tygodnia. Z ca­
łego świata. Wiadomości krajowe. Kronika 
miastowa. Telegramy. Żarty.

Dział „Nasza Wieś" — zawiera: Żłobek 
Dziociątka Jezus—wiersz. W wieśniaczej za­
grodzie—legenda M. Gawalewicza. Gawędy 
starego Macieja. Pamiętajmy o dzieciąt iw- 
artykuł ks. W. Baranowskiego.

Dodatek „Gazetka dla dzieci" zawierą: 
Hej kolenia, kolenda!—wierszyk. Choinka— 
legenda, H. Lendzkiej. W $zi,eń wigilii — 
wiersz M. Z. Placuszki z makiem--opowia­
danie. Idzie zim a—wiersz. Zagadki.

— Kołc równouprawnienie lobiut w Hu­
maniu Jak  donpsiiiśmy w swoim czasie, ki­
jowska gubernialna komisya do spraw 
związków i stowarzyszeń 11 czerwca r. b. 
odmówiła staraniom grona mieszkanek m ia­
sta Humanit o zatwierdzenie ustawy hu- 
mańskiego Koła równouprawnienia kobiet, 
wskazując przytem zmiany, jakie według 
niej należy wprowadzić do ustawy towarzy­
stwa. Obecnie panie: Helena Wernerówna, Ma­
tylda Piotrowska, Jadwiga Lefiicka, Kamilla 
Tokarska i Alina Fedorowiezówna ponownie 
przesłany na ręce gubernatora kijowskiego 
projekt ustawy humańskiego Kcła równou­
prawnienia kobiet, zmieniony wadług wska­
zówek komisyi do spraw związków i stewa- 
'"zyszmi, z prośbą o zaregoslrowame towa­
rzystwa. Ustawa Kida ma być rozpatrzoną 
przez komisyę w końcu stycznia r. p.

— Ukaz o „Oświacie*1. G^ib&rnulur war 
szawsk: zażądał od kijowskiego prze łania 
sobie kopii ukazu senatu w sprawie zam­
knięcia kijowskiego towarzystwa „Oświata**

— Nominacya Lubczenki. Na mocy roz 
kazu gubarnatora naczelnik wydziału śled­
czego policyi kijowskiej, Lubczenko, został 
mianowany pomocnikiem sprawnika powiatu 
wasyłkow skiego. Czasowe pełnienie obo­
wiązków naczelnika kijowskiego wydziału 
śledczego powierzone zostało pomocnikowi 
naczelnika, RozwadowsLiemu.

— Newe glmnazyum. Minister oświaty 
zawiadomił urzędownie komitet rodziców o 
zamknięciu gimnazyum Petra i o wydaniu 
pozwolenia na otwarcie od świąt gimnazyum 
„grona rodziców**, ze wszystkiemi prawami 
gimnazyum rządowego. Niezależnie od znaj­
dującej się obecnie w gimnazyum Petra i- 
lości uczniów wyznania mojżeszowego, w 
uowem gimnazyum będzie zachowana lOjSj 
norma. Gimnazyum pozostaje w dawnym 
ickalu, pod dalszem kierownictwem dyre­
ktora M. Pantelcjewa. Dotychczasowo zmia­
ny w personelu polegają na dym Tyl Połu- 
mna i Daszkiewicza.

— Podniesienie podatku. Przy opłacaniu 
patentów handlowo przemysłowych wszyst­
kich kategoryi pobieraną jest obecnie zwyż­
ka 20'Jj na kijowskie szkoły handlowe. Do­
datkowa opłata pobieraną jest od patentów, 
nie zaś od osób, wskutek cztgo osoby, żą­
dające kilku patentów, muszą płacić znacznie 
więcej niż w roku zaszłym. Różnica ta wy­
wołuje niezadowolenie wśród płatników.

— Przerwa świąteczna. Dziś o godz. 
12 zarząd miejski zostanie zamknięty na 
czas świąteczny. Wakatye będą trwały do 
d. 28 grudnia—poniedziałku.

— Z razkazu policmajstra. Stójkowy 
cyrkułu starokijowskiego, Tymczenko, za 
brutalne obejście się z kobietą, zosUł ska­
zany na & rublo grzywny.

— Kara administracyjna. Na mocy 
postanowienia gubernatora kijowskiego re ­
wirowy cyrkułu bulwarowego P Leki został 
skazany na areszt trzydniowy za n cdosia- 
teczne zaznajomienie podwładnych mu straż­
ników z warunkami, kiedy jnogą uciekać 
się do użycia broni palne;. Karę powyższą 
spowodował fakt, iż jeden ze stójkowych 
cyrkułu bulwarowego, będąc w tych dniach 
na placu Halickim, zobaczył jakichś mło­
dych ludzi, grających w kości. Gdy strażnik 
chciał ich aresztować, gracze rzucili się do 
ucieczki. Stójkowy, goniąc ich, strzelił kilka 
razy z rewolweru, czem w y w ia ł  panikę na 
targu, nie zranił jednak na szczęście nikogo.

— Postanowienie obowiązujące. Wo­
bec rozporządzenia ministerstwa spraw we­
wnętrznych, aby odbierana od osób nie po­
siadających odpowiedniego pozwolenia wła 
dzy broń była przechowywana w miejsco­
wych zarządacn policyjnych, gtmerał-guber 
nator kijowski uznał zą stosowne zmienić 
punkt 14 wydanego przez siebie dnia 12 go 
września postanowienia obuwiązująeego <■ 
pojadaniu broni, który obecnie brzmi w na- 
stępujący sposób; „Winni przekroczenia 
przepisów niniejszych, jak  również zatrzy­
mani przez policyę z bron ą, na posiadanie 
której mc otrzymały wskazanego wTmnkeie 1 
świadectv.la, będą skazywani w drodze admi- 
nislracyinet na moęy .postmmwieji pdnęśpyck 
guberratc OW ńa ^riywnę' oó 60C rb: lub 
na areszt do 3 miesięcy, przyczem o febra na 
brona będzie przechowywana w miejscowych 
zarządach policyjnych, naoojo zaś, proch 
i rauteryały wybuchowe będą niszczone.

— Posiedzenie wydziału miejskiego We zo­
raj wiecrorem odbyło się pod przewodnic­
twem gubernatora, posiedzenie gubernialsie­
go wydziału do spraw miejskich, na którem 
rozpa,rzonc 23 sprawy, między innemi kwe- 
styę zmiany ustawy szpitala Aleksandrow­
skiego.

— Zawiadomienie gubernatora kijowskie
go. Od Gubernatora kijowskiego otrzyma­
liśmy zawiadomienie treści następującej: 
„Składanie ofiar na rzecz ochronek dziecin­
nych, będących pod zarządem wydziału in- 
styluoyi Cesarzowej Maryi w zupełności za­
stępuje składanie wizyt świątecznych i no ­
worocznych p. o. gUDernatora kijowskiego 
A ,  F .  Giersowi i jego małżonce".

„Arkusze do wpisywania n a zw :sk  za­
miast składania wizyt naczelnikowi kraju i 
gubernatorowi kiiowski.Tnu są w dom u gu­
bernatora (ul. Ekateryn:n3Ka Nr. 10) i w 
kancelaryi kuratoryum ochronok dziecin­
nych (ul. Pankowska Nr. 2).

— Aeronautyka w Kijowie. Kwestya 
otwarcia w Kijowie instytutu aermiaulyczm- 
go zostanie ostatecznie zdecydowana., dopie­
ro po powrocie W. Merdżanowa z zagranicy, 
czyli wówczas, gdy sekretarz kijowskiego 
T-wa aeronautćw poczyni o to starania 
u Stoły pi raj

Do T-wra wpłynęły prośby o utwórz, nie 
filii w następujących miejscowi ściach: w E! - 
zawetgradzie, Modlinie, Czernihowie, Berdy­
czowie, Kowlu, Karnieńcu-Pcdolskim. i Hu­
maniu.

Wkrótce ukończona zostanie budowa 
czterech nowycn maszyn latających; awóch 
monoplanów i dwóch bipłanów.

T-wo zamierza wprowadzić na Dniep­
rze z otwarciem żeglug , nowy r„dzaj łódek, 
t. zw. hydroplanów, które będą wprowadzo­
no w ruch za pomocą motmfet i śrub po­
wietrznych

— Linia Czehryń-Kr monczug. Zarząd 
krii.-i I ołuciniono Zachodriu-h przedstawił 
generał-gubernat rowt kijowskiemu wozczę- 
fą przez czehryński zarząd miejski sprawę 
przeprowadzenia na koszt skarbu linii kole­
jowej Czehryń-Kremenczjg przez stacyę Bo- 
bryńskaja. Według opinii zarządu kolei, li­
nia ta nie przedaUwia wielkiego pożytku 
i znacznie odbiega od głównej magistrali, 
wobec czego, nie może być zbudowana na 
koszt skarbu.

— Z kroniki towarzyskiej. W  niedzie­
lę ubiegłą o godz. 6 ej wieczorem, w koście­
le Dzieciątka Jezus ‘przy ńl. Moniuszki w 
Warszawie pobłogosławiony został związek 
małżeński ptmny Janiny KossoJudzkiej, cór­
ki ś. p Konstantego i Józefy z Iwanowskich, 
a siostrzenicy redaktora Zygmunta Balickie­
go z p. Stefanem Buszczyńokim, synem 
właściciela dóbr Nlemiercze na Podolu, oraz 
Górka Narodowa w Galicyi. W  orszaku 
ślubnym zauważono p. p.: Romana Dmow­
skiego, historyka Aleksandra Jabłonowskie­
go. posła do Dumy Władysława Jabłonow­
skiego, i in rjch .

— Zgtn kapłana. Donoszą mira, że 
dn. 22 b. m. zmarł ks. kanonik Stanisław 
Lesiewicz, dziekan dubieński.
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— Przybył z Petersburga poseł do Ra­
dy Państwa, Picu no, i agent wojenny przy 
ambasadzie włoskiej, major armii włoskiej, 
Emilio Ab bali.

— KKM)ZtE2i5E. W d. Nr. 42 przy ul Fundo- 
kijowskiej dokonano u inZynura hopylowa kradzieży 
bielizny wartości 107 rb. Złodzieja ujęio.

— W d. Kr. 60 przy tejz# ulicy skradziono pal­
to studentowi Ksramyszewowi.

— Przy ul. Wozdwiżenskicj w d. Nr. 30 oLia- 
dziono na 100 rb. mieszKanie Susłowej.

— Przy ul. Mezygorskiej uprowadzone z podwó­
rza d Kr. 45 konia Dależącego do B. Draziakina, war­
tości 200 rb.

—■ Z podwórza d. Nr. 41 przy ul. Żylań^kiej 
skradziono również konia T. Berlina.

— W i  Nr. 41 przy ul. Aleksandrowskie,’ zło­
dzieje dokonali kradzierzy, dostawszy się dn wnętrza 
mieszkania za pomocą dobranego klucza. Dokońa&o 
również kradzieży: w d. Nr. 13 przv ul. Iństytfckiei 
u W. Niejelowa, w d. Nr. 17 przy ul. Trzscli świętych 
u A. Muraszki, w d. Nr. 4 przy ni. Stepanotyskiej u 
T. Braznikowa, w d. Nr. *9 na Bibikowsklo Bulwarze 
u K. IpgPa.ia i A. Kobzy. Oprócz tego ujęto na go­
rącym uozynku \. cukierni Komorowskiej na Kniszuza- 
tyku w d. Nr. 19 Włodzimierza Pirrepelaiuikowa a 
przy ul. iiiiyloorskąj koło d. tff. 39 Piotra KuraszesrW 
i pozbawionego praw Stefaua Niedi-lke, klórzy doko­
nali rradzirży iowarów u F  Połonnika."

--  AWANTURNICY. Da. 22 Rrudnia ok-lo 
4-r.j godziny popołudniu do mieszkania właśuciela d-- 
mu, przy ul. Kmitów Jar, S. Kudlika wtargnęło pi.ia- 
ne towarzystwo, składające się z 4-c.ti osób: i i i t i ja  z 
synem. A. Smała i  oz w ar tej .eieznaaej osobistości. P ija ­
ni zaczęli się awanturować, rozbijać okna i naczynia. 
Doprowad-muy do ostateczno?"! właściciel miestku m .  
wyciąguął rewolwer i wysTzelił cztery razy w powi«- 
trzo, d r ą c  wypłoszyć awanturników. PoskutkowDo to 
i pijano towarzystwo opuściło mieszkanie S. Królika.
K. zawiadomił natychmiast imlicyę o orłem zajściu.
W kilka cbwii póżoiej do policyi ze skargą 
na Ii. zjawiii sie: P. Mitin i A. Smal. Twierdził on. 
żo Królik rauiU go wystrzałem w rękę.. Fo obejrzeniu 
jednak ręki okazało się, że rana, którą ma on na ręku, 
pochodź1 z przecięcia ręki szkłem. Rauy poslrzzłoiroj 
żaden z awanturników nie odniósł. Spisano protokół
0 calem zajściu.

— M lł.y  SZWmGlEREK. Onegdaj wieczorem, 
w mhizzkauiu P. Jcrmakowej, przy ul. Micżygorskie, 
omal uie doszło do morderstwa. Tego dnia odwiedzi! 
Jermakową brat jej męża, pisarz w cyrkule staroki- 
jowskim. O g. 11 oj wieczorem gość pożegnał bratowę
1 wyszedł. W kuku chwil potem powrócił pod pozo­
rem. że zapomniał rękawiczki. E. Jcrmakof a, nie ma­
jąc najmni-jssych pode; • ń, wpuściła go d i mieszkania.
J. zaledwie jednak wszedł do wnętrza, schwycił bratn- 
wę za gardło, pr/.yhiył jej rewolwer do p'ei=i i zizą'1.1 
5 rb. na wydatki. Przerażona J. iie siriciht .jednak 
pyylommści i wyrwała milomu szwagi jwi rewoltTor z 
ręki. Wówczas napastnik oddalił sio. O znjśsiu za­
wiadomiono policyę, która tcgjz dnia aresztowała na­
pastnika.

— NIEUDANE OSZUSTWO. Oocgaj na stacyę 
iuio’ską kolei Poł. Zach. n Padolo (Il.nfka ul. d Nr.
0) dostawioro z fabryki Szymańskiego (u!. W. Doąpln- ’ 
życka Nr. 3^) paczkę z ńprrater. magnesowym dla 
wysłania do Oilesy. Paczka ta miała być w /siaoa za 
zaliczeniom pocztowom w l.wocie 300 rb. u a ókaz.cieia 
kwitu. Na stacyi miejskiej zwrócono uwagę na to, 
skrzynka jes; dziwnio lekka. Po otworzenia paczki 
zualeziorr, w niej, zsmiast aparatu magnesowego, ka­
wałek drzewa oraz zwitek zwykłego drutu, /-.uwiado­
miono p d u  yę. klóra spisał i protokół. Pw ałkę nada­
wał K. Jurkowski.

— RABUNKI. Wczoraj o nółnocy ograbiono na 
i biej ścieżce N. Carienkę. Zabrano ł ii  nuwel ubra­
nie. RaLn-ia ujęto.

— Na przystani ograbione tegoż wieczora T. 
Kosoglolowa. Rabusia ró«. nież ujęto. Ukazało s.ę, ?.• 
j.iawc.ą ratunku był Maksym tlmuk.

— S F a RCIE. Oaegdej przy ul. Maryjsko-Blago- 
w ieszczcńsktoj miało m:ojs-.o starcie , powodu racuan- 
łów p iTiężnych pomiędzy właścicielem d. Nr. 27 o. 
Ubrzsuowskim, a dwoma luecsięb.oLcami, A Szełgu- 
iinw'1]!^ i N ProkofjOcem. Przedsiębiorcy zelżyli p 
Ubrzauowak.ego słownie i czynnie. Spisano protokói.

— TOŻ lltĄ -.. Wi zoraj w nocy wskutek zepsu- 
■ew^ięekomina wszczął się pożar w d. Nr. 4 
Oifgowukiej Ggieii iryiządtił „oaczne szkody w mie­
szkaniu p-zy sklepie monopolowym. Pożar utlamiła 
straż ogniowa.

— Wczoraj zrana wszczął sie pożar w d. Nr. 47 
przy ul. Findaklejoftśkioj. Pożar stłumiła straż ognio­
wa. S.raty n cznaczne.

—- Dzisiaj o ipodz. 12 i pół w nocy wybuchł po­
żar na cteeMarzą cMogiła Aski !da». Okazało się. że 
puliiy się zabiidowan:a drewniane w pobliżu klasztoru. 
Dzięhi euergicznym wysiłkom kilku oddziałów straży 
ogniowej ogitii udało się stłumić około godziny 1 i pół 
w nocy.

— SMIEPC NA DOROŻCE. OnogdM koło d.
N- 23 przy ul. Fabrycznej spostrzeżono jakiegoś nie- 
\fiadom«g'> człowieka, stojącego koło płotu, widocznie 
ciężko ihóicgo. Wsadzono ’ go d . dorożki i chcian.. 
odwieźć do cyrkułu, Ji.cz w drudze niewiadomy imarh 
Z p«s;porlu okazJo się, żc jestio Dymitr Barandin.

— ARESZTOWANIE. W skicpie Indrzyszka nc 
Kreszczatyku aresztowano Aleksandra Nikołajewa, któ­
ry usiłował zbyć fałszywą ó cio rublówkę.

— ZAGINIONY REALISTA. Dn. 18 grudnia 
zrana wyszedł z mieszkania s*ych krewnych w d. Nr.
22 przy ul. Sowskiej do szkoły roaluej i dotyibczzs nio 
powrócił do domu 14-letni uczeń szkoły realnej, P»wa! 
Kowkow. Posznl-iw^nia były ćtńyzhczas bezowocne.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr. 22 
przy Kreszczsiykti zażyła wczoraj kwasu azotowego 
praczka Helei.a ii. W karecie aPugotowia* odwieziouo 
ją  do szpitala Aleksanprowskiego. Powód zamachu 
samobójczogo nieznaną-.

— W  FODNIKCENIU NERWOWEM. Wczo­
raj zraua w hotelu tlkijów* przy bnlwario Bilikow- 
sąim, pod wpływem pouniecenia nerwowego strzelił ćo 
siebie zarządzujiicy hotelu, Teodor "i. Kula ugrięzła 
w boku, 4Pogotowie» odwiozło ranionego do szpitala 
Aieksenórowskiogo-

TEATR 1 MUZYKA.
Występy p. lianaco.

Nu ph. 29, 30 * 31 grudnia w teatrze 
Kraraskiego zapowiada swe występy znako­
mita tragiczka japońska, p. Hanaco, w oto- 
czaniu własnej trupy. P. Hanaco objechała 
całą Europę, budząc wszędzie zainteresown 
nie s tv ą  egzotyczną sztuką.

"RONiKA POLSKA.
— Przedstawienie polskie w Wiedniu. Du. 12-go 

stycznia n. st. u u  odbyć się w Wiedniu wiolkio prred- 
stawianie na dochód austryackiego Związkn scouiczue- 
go pod protektorat cni arcyns.ęcia R ijaera . Związek 
ten wysłał swojego delegata do Lwowa, ażeby zaprosił 
teatr lwowski a o współudziału w tem przedstawieniu, 
w którem, oprócz teatrów iriedcńskich. m.ij« wziąć 
udział: królewski taatr węgierek i <Narodm lY,aUlo» 
r  Pragi. Dyreicya teatru lwowskiego zapr-jzenie przy­
jęła i ma być grana komedya Aleksandra br. Fredry 
*Pan Benott z udziałem pp.: Ireny Trapszr, Adwento­
wicza, Chmiol ńskieKo.^ Feldmana i Walewskiego

— Tęcza. W Kutnie - jak donosi cGazeta Kujaw- 
ika» — obserwowano wspaniałą tęczę, której olhrzymi 
łuk, rozpostarty na wschodniej stronie nieba, dawał nie­
zwykły wiaok otoiej doby. Znamienny ten widok miał 
miojscr w dnia 1 b. m. o godz. 4 po południu podczas 
rzęsistego deszczu. Termometr podłig lieaumuru ,y n a  
czasie wskazywał 7“ wyzai rera. Zjawisko, jak na 
dzień wigilijny n .s. i w grudniu w naszym klimacio, do­
syć rzadkie.

— Kara administucyjna. Na mocy postanowie­
nia gen.-gubernatora warszawskiego redaktor «Gouca» 
skazany został na bOO rb. kary pieniężnej za wydruko­
wanie a.tykuio, cdą.żącego — wedłng słów postanowró- 
nia — do podkopania w ary  w sprostowanie, otrzymane 
od instymcyi rządowej i  powodu pomieszczonych arty­
kułów o nadużyciach w zarządzie miejskim*.

— Rewlzya i aresztowane w drukarni t^ a r s i .
U tras. Jak  donnsi nasz koresponden* warszawski, w po­
niedziałek około godz. 3 i pół w nocy do drukarni 
p. Wł. Lewińskiego na Krakowskiom Przedmieściu pc l 
nr 22, w której urukowaca jest gazeta codzienna ro­
syjska eWarszawskoje Utro», przybyła policyi i agenci 
ochrany.

"ponieważ (.tYnrsz T'tro» wychodzi rano, zc :I rnia 
była w pciuym ruchu. Przy wejściu policyi. zażądać 
od zecorów, aby wszyscy podnieśli ręce da góry, a na­
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stępnie zarządź''a rewizyę, jak oświadczono, z p lecenia 
wydziału ochrany

l o  rcwizyi druk ruię opiec/etewaun, 7.nvdaja- 
cych się zaś w drukami: reaakior* .(Jii**, p. M. Usiua- 
m , włascicie1.* uru>-arui p. Lewiński, g .  i zwządzają- 
cego drukarnią p. E-twa-d, Zielio-kii'g->, ws/.ysikieti ze- 
ceruw, oraz kasyeikę t ‘Vę s< JJtra», K tó ra  rano pr-y 
była do dn ik irn i, aresztowano i <nlprowad/.unn J j  ra 
tasza.

Powód tego zn ar/wegi aro zlewania i rewizji 
na razie n ie * >ad omy.

— tklały Światek*. Zacną myśl mi -la przed 22 
Vatv cuam i co iioua we L *u..ie rcdakturtia, « J!a  eg«, 
Swiatka», pani Anna Lewicka, — gdy perw s/y u.iui''r 
tego dziś bar tzo poczytnego pism* wysigła d > małycb 
czytelników Budzić dusze, kształcić umysły, zapra­
wiać do czynn, do ofiarności młode pokolenie!

1 po 22 -atacti pracy, zb .eu  tMsily świstek* o- 
woie onej. R -« ruczme pr/ycńodzą tysiącu k. ron od 
dzieci na dar Narodowy 3 go ma.a. ")dą «Vładki na 
Śląsk, W eJkopoIskę. W km -u czytelnicy mali zakła 
dają szm .ę Uia Ujjuoi wiejskich w Kulika#,!., składając 
jednocześnie wymowno świadectwa, jaa>ego rodzaj o 
wpływ wywiera pismo na swycb małych czytelników-.

— Miła zabawa. W ieilnym z toalrow żydow­
ski :h w Warszawie, w których czę-to bywa, że akto­
rzy podczas przedstawienia rozmawiają z publicznością, 
W ry ś  z widzów w toczy ł na ławkę i zaczął krzyczeć: 
<Co to za koniedya? Czy i u Das sprowadzono, aby po­
kazać, jak umieć, s znjadsć?* Na to idkrzyum ęti ze 
sceny: cStnl pysk !* (Mach ty  dy mordę!) Al" l. iwca 
z widowni si-j nie nspokoił, więc «dj rektor* teatru o- 
gi isił zo s>'eny, że ów widz jest wcryatem ( tm yszyye- 
nrs»). Publn-znuść, usłyszawszy lo, zaczęła uciekać w 
popłochu, a niektórzy odważniejsi chcieli się rzucić na 
<włriyaia», żeby go obezwładnić. Miał on przecież zna­
jomych, którzy wzięli go w obronę. Ziiste, miła za­
bawa.

C F I A R Y.
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*tu kościół pod wezwaniem św. Mi.tołaja w 
Kijowie. Do kom i to Eh budowy nowego kPŚcioJa (ul. 
Prorozna Nr. 13) od dnia 19-go do du'a 24 go gru 
u ci* r. b. wpłynęły ofiary następujące: W ilheln S.ad 
ki ■/. Pankew iec 5 rb., Marya Płotnicka 10 rh., Ka­
milla (irecłiowalska 2 rb., A utonina Podhorska obrus 
na ol tai z i na ółiltarz _ św. Józefa i św. Antoniego 10 
rb. Zo skarbonki w kościele św. Aleksandra za czas 
od 1 go lislupada do 20 go grndnia 65 rb. Przez po­
średnictwo lis Jana Zm>grodzk> igo: J. p-m Brodzka na 
kratki przed ołtarzem 500 rb., i i  p-ni Tołwińska 100 rb , 
III nani Marcinowska 100 rb., IV. Ambrożostwo Józo- 
fuwicze U  lichtarzy) kielich, trybularz, vascula, dzwon­
ki i ms-ał.

Razom z poprzedniemi oGn-rami 513,513 rnbli.
Prozes koroitotu

L. Jankowski.

W redhkcyi «Dzier. K ij» złożył1:
Na wydział letnick przy Tow dobr zrmiast ży­

czeń świąte.z. i nowurocznyel.: pp. Mar.iuowio Rusz­
kowscy 2 rb,, Janowie Rnszkowrcy 2 ib.

Na Sratnlą Pomoc w Zakopanem: p. Bronisł. Pn- 
yłiwski- zamia.-rżyczrń śmistecz i noworocznych 1 ib.

Na ubogie dzieci: />. Władzio Rajhbman 1 rb
Na Tow pofck kolon tetn pp. Henryka i Kon­

stanty Węglińscy zamiast zyczcń świąt, i nowoiocz- 
nych 3 rb.

Na choinkę przy Kole kobiet: pp. Gust iwa Bo- 
browsk I rb Marya O sińha 1 r b , Wisełka Muzdżyń- 
ski i  rb., Elu; i a Lesiszówia 1 rb., Wituś i Stciasia 
Hollak 1 rb , Władzio lU ychm ąp I rb., Dom Hatrdi. 
N eczula-Wierzbicki i Brzeziński, zamiast życzeń świą- 
tocznych i noworoi znycli 10 rb.

Na Tow. dobroczynności: zamiast życzeń iwiąi
1 ooworui jnrcL. pp. Narcyz Gieryn 1 rb., Zofia i Ga­
bryel Mozdzytiscy 2 rb.. Teofila i Stefan Lesiszowie
2 re., JózefoMwo Garłińicy 5 rb., Wacław Rafałowicz 
1 rb., Kazimierz Iwanowski 3 ib., Kr roi in a i lz jd ir  
Keychmanow.e-3 rb., Jerzy Baranowski 1 rb., JP,otr 
Żoiigrcdski I  rk ,  Aut. PaUzewski 2 rb., Bolesław Bie­
lawski 2 rb , W łady ław Chojnowski 1 rb.

Na kościoł św 4lko‘d)a: pp A dryam r Męczyń 
ska, pamięci rodziców 3 rb., D K ossjw s/a (na oiłarz. 
sw Antoni, go? t rb.-

Na oh inks przy Tow. dobr.: pp. ] Insja Lesiszów 
na 1 rb., Dziunia, Mik i Duś 6 rb.. Władzio Roych- 
man 1 ro* „ B  cara, Z es, a i  Władzio ^ o k * e w  cy 
Zamń s1 zjćken świątecznych i uow jrocźnyc^ Dom Ran 
diowy Nieczuja-W>»r*bicki i Brzeżiński 10 rb.

Na nędze wyjątkową: pp. A W rzt uc 1 rb., 
Dom Haodluwy Nieczuja-W ,nrzbicki i Brzeziński, zam. 
zyczeń świąt, i noworocznych 10 rb.

Na wpity: zamiast życzę... swiątuez. i noworocz­
nych D >m 11 audio, y N eczuja Wierzbicki i Brzeziński 
10 rb., Bronisław Popławski 1 rb.

Na najbt. ,niejczych: zamiast życzeń ów ąteczo. i 
noworo,znyot: D ou Handlowy NieczujŁ-Wierzbicki i 
Brzezin h i  10 rb., Newiinska 3 rb., Dłn» >łęcka I rb.

Na tublicę >«l. Słowackiegc. p H elena Gajkow­
ska 2 rb.

Na kupno wozu Drzymały: pp. Tecfda i Stefan 
Kosiszowir 1 rb., A. Wrzeszcz 1 rb.. Dzikowska 50 k.J 
L ucja Szostakowska 3 rb.. A F- Kiszkowsiy 5 rb., 
iKzędniiy cukrowni cWercbuiaczka* 7 rb., K«rul>nn 
R  yebman 2 rb.

Z wydziału letnisk przy kij. rz kat. Tow. dobr.
Wydział letnisk składa niuiejczem podzięiuwanie wszy­
stkim niżej wymienionym osobom, które złożyły pie­
niądz.* orar ofiary w produktach spożywczych na rzecz 
kolonii w Karaan-wcacL, urząó~onj taran em i kosz­
tem WP. Janiny KumanowskieJ. ULary złożyli:

Gotówką: pp. M ‘>dęst Mo!es_ewski 3 rb., ks. 
Hsi-7,ko-ski 3 rh., k0. Zagórsti 2o Kon, J. /sw >d'kit 
5 rb., M. G i rb , K  Trzeszewsiy 1 r b , K L beńsk, 
l  ib., Li. Obromt>kowski 1 rb., Przykucki 50 ron.. Lu 
lostanoai 5 j kop., X. M 50 kop., M arjsn II rawszi 
50 k>p. Kowale" s ii 1 rb., M. rks 50 kop, Ja> cwic? 
1 r b , B. Zz^rski 20 kop., M. Ligocki 50 kon , Sj'o- 
Komiki 1 rh., S 'kn  sKi 5 rb., N. Gujowski 2 ib . , ' X 
W. 11 1 rb , Lr. fta /iuner/ Siadu cli i 5 rb., 1.. Głęboc­
ka 5 ,b., i*. Z l rb , J zof Gięb <o ki 3 rh , A Glęb> c 
ki 3 rb.. J  »*1 -viL*» G o w ka—zi brane od >o?,'iy, li osób 
26 rb.. KI. Gilowski 1U r b , d r D Ebń-ki 3 rb. Ogó­
łem 85 rb. 40 kop.

Pr> duktami: pp. Z aw aD cy-cu^ro  3 pudy, her­
baty 1 funt.; L. Głębocka—masła 25 furt., sera 4 pud.; 
Janina Kuunnowska—przez "ale aio kompletuo ńtrzy- 
rasnio, j»ko toż i mieszkanie d 'a  20 dzieci.

Przyteui zaznaczyć winniśmy, żo największy n- 
dział W  L-nłaueni zadan<n pobudzenia of-arności pu­
blicznej przyjęły: p. Gdffwską J.idwig* i pp. Zawadzcy.

Nadto ii;.dni onić mu nmy. iż w sprawozdaniu z 
de. 13 grudnia r. b., zsmitszczonem w N r 284 «Dzien- 
nika Kijowskieg *. w irad>  się miła nitpiaw.dh.wość, 
którą niniejszo ni tronujemy: inicyaiywa urząd-enia ko­
li ni' w Odai należy d'i p J. K n m a n o w z a ś  wyko­
nanie takowej j^st d .lełem nr. Erazma Krasickiego 
oraz pp. B»rano> 'skicli, siaraniem których i były ze­
brane owo pieniądze i ofiary w natnrie, których spis 
był podany w rzeczonym nu; Derze cDziennika*.

j lĘ - fa t  A ndrjejoirsld , przewodniczący.
J} K om arnicH , sekretarz.

Na Zwi.iogródzkie katolickie Tow Lonroczynnosci.
Z«iu:ast wizyt svnąi,ccsnyv,n na zwinogródzk e rz.-kat. 
powiatowe Tow dobroczynaości za pośrednictwem ku- 
ratorynm tegoż T-wa w Olchowcu złozyły otiary nastę­
pują e osoby.

Stecki Ludwik 1 rb., Sar.kowski Czesław 1 rb., 
Szepczyński Lec~ 50 kop., Maciejowski Maks 1 rl ., 
Stankiewicz Boi. 1 rb., Zaremba Maryao rb., St 
Młocki 1 rb , Z. Młocki 60 kop , Krawczyński 50 kop., 
Gębalsii Cytrynu 40 kop.? Kozłows.ca Marya 50 kop., 
Brodowscy 50 kop.. Rumijewski Piotr 20 kop, Razem 
9 rb. 10 kop.

Ni za8ławskle rcymako katolickle Towarzystwo 
dobroczynności du du. 21 jo  b. n .  wz.imiau pow.uszo- 
waó świątecznych i noworocznych złożyli: pp. ks. Lu­
domir Zajączkowski rb 1, Żygmnnt Poło Gk: rb. 1, 
LucvanoJtwo Kopczyńsc-y rb. 1, A rtnrósiwo Pęsc" 
rh. 1, Władysław Gliński ib. 3, Bronisław Wiolhorski 
rb. 1, Wiktoryn Stai kel kop 50, Michalina Liudnero- 
wa kop. 50, Edward Leszczyński kop. 50, E, Trojecki 
kop. 50, Stanisław Korczyński kop 50, P. Gstaszowaki 
kop. 50, Zygmunt Drotkićwicz k./p 50, Stanisław Fa- 
biańowski kop 50, Jan Linduer rh 1, Ai toni Adamski 
rb. 1, A-tur’ hr. Walewski rb. 1, Ja r Pyrkosz rb. 1, 
Zyguinnt Judycki kop. 50, Kazimierz Kowalski kop. 50, 
d-r Wincenty Kuieszowicz rb 1.

Z  g ie łd y  c u k ro w e j.

Wbrew niedawnym przypuszczeniom ministerstwo 
dotąd nio zarzącAto nowej emi yi cukra z zapasu nie- 
lykaluogo; obecnie jest już zapóźno i emisya nastąpić 
nio może, -;dyż ni a miałaby żadnej podstawy.

Świadectwa cecyjnu, eksport i kryształ przyszłej 
kampanii bez zmian.

Usposobiouie rafinady słabe w dahzym ciąga. 
Pośród rafinerów ujawnia się couz  więcej tondoneya 
kn wznowienia «yndykatn.

Kom sya notowań na oitatnlem pn ied.enin zare- 
gestrowałs następująco tranzakcj.

1) 50,100 pudów, swoja Zarndyńce po 1 rb, 20 
kop. na maj— •zerwiec (Tow irzystwo. Tepoi owieckie— 
bankowi bandiuwo-przemysłow linuj; '

2) 18,000 padów, „tacya Biała Cerkiew, po 1 
rb. 20 kop. na styczeń— luty (cukrowoia Horodyszcze— 
Pustowen ia>—Bregmanowi i komp.j;

3) 50,400 pudów, stacya Kozacka, po 4 rb. 15 
kop. na styczeu—marzec (Towarzystwo vV. Otęzeds. 3- 
wieckie—M irkinori);

4)  25,OGO pndńw, stacya P  hrehyszcze, po 4 rb. 
15 kop. „a Myczet. (Towarzystwo SkomoroMsiet-Mi^i ■ 
nowi);

5j 35,050 pudów, stacya Monaherzyska, po 4 
rb. 14 kop. na styćzeó (Towarzystwo GybuIowiecLie- 
Mirkinowi).

Cstatnie wiadomości.
Rawizya senatora Gar1 na. Korespondent 

petersburski ,  Local Anze)gera“ dooosi, że 
■■ewizya deiiatoift GaiiPŁ w intenćentiiLze 
w Moskwie natraifUa na ślad olbrzymich nadu­
żyć, sięgający co 'Wielu milionów rubli w wy* 
ctzfitle robót publicznych, oraz ministerstwa 
knmunikacyi. Popełniono oszustwa głównie 
przy zamawianiu lokomotyw i wagonów, o- 
r»z przy robotach woduych.

JVybory w Katowicach Rząd pruski w 
dalszym ciągu karze urzędników za głoso­
wanie na kandydatów bloku polsko-centro­
wego w Katowicach. Wczoraj otrzymało 
świeżo 11 urzędników pocztowych zawiado­
mienie o przenie-ieniu do małych m iaste­
czek. Interpeiacyę w 'te j sprawie ze strony

p.dskie] w parlamencie uzasadniać będzie po­
seł K »: f a o ty.

Obrady eocyalistów Rozpoczęły się vt 
Berlinie obr dy -,j iziiu pruskiej par ty i *o 
cynl demokratycznej, które trwać będą przez 
;3 doi. -Jednym z głównych ju:ikfó.v porząd­
ku dziennego zjir/.dn jest sprawm organizacyi 
polskiej frakcyi lewolueyjnej (V)

Flota szwedzka W Szwtcyi torzy się 
obecnie gorąca dyskusja nad sprawą utw.i 
rżenia głównej podstawy operacyjnej dlailo- 
ty pod Sztokholmom i jednocześnie' silnego 
ufortyfikowania stolicy, w celu obrony przed 
ewentualnym napadem nieprzyjaciela.

W Hiszpanii Wielki wiec robotników 
w Katalbnii bardzo zaniepokoi! kola rządowe. 
Teroryści na wiecn zaproponowali proklamo­
wanie strajku powszechnego, kiórego celem 
ma być wymuszenie amnestyi dla wszyst­
kich osób, skazanych za udział w rozru­
chach 1'pcowych. Rząd wydal szereg rozpo­
rządzeń, aby nie dopuścić strajku do skutku 
i aby zapobiedz możliwym zaburzeniom. Ka­
pitan generalny, Wcyler, wyjecnał do Bar 
celony.

Rewelacye brata Vecsery. Dzienniki 
wiedeńskie ogłaszają nader sensa y jne rewe­
lacye brata bar. Maryi hr. Vrecsery, smutnej 
bohaterki tragicznego zgonu arcyksięuia Ru­
dolfa, o towarzyszących zgonowi ich obojga 
okolicznościach. Według tych wersy i arc y- 
,książę następca tronn pragnął przeprowadzić 
rozwód ze Stefanią i zawrz> ć morga n atycz- 
ny związek małżeński z baronówną Vecserą. 
Pomewai jednak usiłowania uzyskania roz­
wodu okażmy się bez skutku, postanowili 
oboje ranem skończyć śmiercią samobójczą 
Rankiem znaleziono Więc w pamiętnej willi, 
w Mayerlingu, oboje b<z życia. Obok łóżka 
zastrzelonego arcykrięda Rudolfa leżał re­
wolwer, obok' zwłok baronówny Vecsery — 
flaszeczka po wypitej truciznie.

T e l e g r a m y .

(Od koresp. własnych).
Obchód arunwaldzki.

Kraków.— Komitet, urządzający obchód 
grunwaldzki, ustalił i ustępujący program u- 
roczystości: nabożeństwo, pochód n aW aw d , 
odsłonięcie pomnika Jag id lj, zlot sokołów, 
wystawa sztuki polsko-czeskiej, wystawa 
pamiątek grunwaldzkich, przyjęcie dolega 
tów Projektuje się także wybicie medalu 
pamiątkowego.

laodydGtura Rabskiego.
Poznań. — Rabski cofa swoją kandyda­

turę z powodu nadwątlonego stanu zdrowia. 
Na mandat poznański wysuwają kandydatu­
rę robotniczą.

Wy&tawa niemiecka w Poznaniu.
Poznań.*— Wysiawa niemiecku natrafia 

na trudności natury f>nansowej.
Stu.ypin o sybuacyi.

Petersbarg — Stołypin zdawał sprawę 
w Carskiem Smk? o sytuacyi w państwie.

Intcndentura.
Totersburg. — Dostawcy intenden ury 

me będą pociągnięci do odpowiedzialność,, 
wskutek niemożności uzasadnienia prawne­
go, żą wynagrodzęnf| jmbierane przez n.ch 
za różne usługi były łapówkami; przystem 
pociągnięcie do odpowiedzialność dostaw* 
ców zmusiłoby ich do ukrywania prawdy 
przed sądem, co zhów zaszkodziłaby spre 
wie wykrycia nadużyć, dokonanych przez 
urzędników mtendeutury.

leszcze Pietrcw.
PetórsburB-*- Do gazety „Ruś* telegra­

fują z Paryża między inneml naTtępującc 
szczegóły z przeszłości Piętrowa: Został on 
niegdyś aresztowany w Saratowie pod n a ­
zwiskiem Fiłatowa; podczas badania nie 
chciał składać żadnych zeznań. Wzięto go 
za byłego oficera z Sewastopola, Jasnenkę,

zbiegłego z katorgi. TMrtrow zachowaniem 
sw uu potwierdzi.! to przypuszczenie. Na 
slępnie ]))'! nazwiskiem Jasnenki ofiaTt.wuji 
swe .Owłegi wydz.ałowi ochratiy. W ysjL ja 
go t tapom do Sewastopola dla spruwiizeniS 
osobistość'. W drodze Ffetrow symuluje u- 
bląkanie. Umieszczono go w szpiulu, skąd 
niebawem zbiegi

Nowy syndykat.
Petersburg.- Formuje się syndykat fa­

brykantów wyrobów tytoniowych z kapita­
łem 8y 2 mil. rubli.

Wyrok.
Petersburg.—W sprawie komitetu s.-d. 

wydano wy^ok, skazujący 9-cm oskarżonych 
nu osiedlenie.

Odrzucenie skargi.
Petersburg.—Główny sąd wojenrio-okrę- 

gowy odrzucił skargę kasacyjną skazanyc i 
w Ozernihowie na śmierć za ucieczKę z 
więzienia nowozybkoyirskiego.

Zjazd.
Petersburg—Grupa osób ivszczęła sta­

rania u Stołypina o pozwolenie na zwołanie 
w maju w Petersburgu zjazdu przedstawi­
cieli drobnego i średniego przemysłu.

Walka z alkoholizmem.
Petersburg.—Zamierzone jest urządze­

nie zjazdów psychiatrów, poświęconych spe- 
cyainie walce z alkoholizmem.

Rosya i Japonia.
Spalatc. — Przyhyła do Spalało eskadra 

francuska pod dowództwem admirała Prvot. 
Dn. -22 grudnia Pivot złożył wizyty władzom 
miejscowym i był nawzajem rewizytowany. 
Wieczorem odbył się koncert na cześć eska­
dry. Dn. *25 grudnia eskadra zamierza od­
płynąć do Tunisu. W związku z tym wy­
jazdem eskadry szerzą się pogłoski alarm u­
jące c naprężeniu stosunków pomiędzy Ro- 
syą a Japonią

Zniesienie eg-antczeń.
Petersburg.—Rada zjazdów przedstawi­

cieli handlu czyni starania o zniesienie o- 
graniczeń przy przyjmowaniu żydów do 
szkół haadlowych, a również o zakaianie 
polićyi wchodzenia na zgromadzenia giełdo­
we celem sprawdzania praw zamieszkiwania 
obecnych tam żydów.

Projekt prawodawczy.
Pste-sburg — Ministerstwo handlu ma 

wnieść da Dumy projekt prawodawczy o re­
gulowaniu działalności trusiów i syndy­
katów.

Projekt reorgrnizacyi polloyi.
Petersburg - Specyalna padkomisya pod 

przewodnictwem Trustewicza opracowała pro* 
jek t reorganizacyi poltcyi

Wniosek pardziernikowców.
Petersburg. — Październikowej zamie* 

rzaią wnieść do Dumy Państwowej wniosek 
prawodawczy, dotyczący pensyi urzędników 
generał gubernatorstw.

Przepisy egzaminacyjne.
Tetersburg. — Ministerstwo oświaty o- 

pracowało projekt przepiąć w a skiadanią 
egzaminów przed rządc #emi komisyami b* 
gzaminacyjnemi dla osób, któffe ukończyły 
wyższe zakłady naukowe zagranicą. Wy­
maganą będzie w takich mzaccL matiwa ro ­
syjska.

Mianowanie.
Petr‘slmm, — Wiceminister komunika­

c ji, Missojedow. ma być mianov/any czion- 
kiem Rady Państwa.

Roźre.
Petersburg.—Do Durny Państwowej ma 

być wniesiony projekt otwarcia 2 wyi-.sz.ych 
agronomicznych zakładów naukowych.

Petersburg — Oddano pod sąd 5 komi­
sarzy petersburskiego zarządu miejskiego 
za fałszerstwa 4 defraucfucye

Petersburg. — Izba sąd»wa skasowała 
wyrek sądu oltręgowega, który zobowiązał 
♦nwarzystwo ,,Rosy-:“ do wypłaceoia sum 
ubezpieczeniowych strażnikom, któi/y ucier­
p i'li podczas pegro/nu w 11 *łym*uiku 1905r. 
izba uznała, że towarzystwo ubezpieczeń nie 
odpowiada za nieszczęśliwe wypadki, wyni­
kłe skutkiem zaburzeń ludowych

( Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg.—Na wczorajszem posiedze­

niu specyalna narada przy departamencie 
spraw k o le jo w y c h  wypowiedziała się za po­
zostawieniem bez zmiany obecnej taryfy dla 
pasażfrów klasy ŁU. Stosunek zaś miedzy 
taryfą k la s y  III a taryfami klas wyższych 
zamiast dotycluzasowege l : l 3/4 :3 , ma się 
przeo tawiać w cyfrach: 1 : l l/2 : 21/2-

Moskwa. — Zamknięte zostały zjazdy 
chirurgiczny i terapeutyczny.

Pyga.—Burza, szalejąca przez całą do­
bę, wstrzymała ruch parostatków i tramwa­
jów. Woda w Dźwime podniosła się o 5 
stóp. Pociągi przybyły ze znacznem opó­
źnieniem. nreście zerwało kilka dachów. 
Zabitych 2 przechodniów. Woda zabrała 
znaczną ilość budulca. S traty znaczne.

Petersburg — Wczoraj w soborze Fetro- 
pawłowskim złożone zostały zwłoki Wielkie­
go Księcia Michała Mikołajewieza. Najja­
śniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani i książę 
Wilhelm szwedzki słożyli nu trumnie wień­
ce z żywych kwiatów

Tambów.— W powiecie borysoglebskim 
6 uzbrojonych mężczyzn napadło na klasztor 
Mesowski: zraniono kasjera  i zrabowano 
300 rubli

Ekateryncstaw. — W nocy między sta- 
cyami Boraiensk — Trojany ng'abiono jed­
nego z pasażerów na 62 rb.; trzej uzbrojeni 
napastnicy zeskoczyli z pociągu w biagu.

Ufa. — Tłum włościan, złożonj z  8óo 
’udzi, pochwycił w pobłiżu ws* Sergijewki 
trzech baszkirów, którzy-popełnili kradzież 
u obywatela ziemskiego. Złodzki pobito 
straszliwie. 2 zmarli, trzeciego napół m art­
wego starosta oc wiózł do szpitala ziem­
skiego.

Konstantynopol — Odłoiono ofiarowa­
nie wzorów rosyjskiej wystawy pływającej. 
Przedstawiciele wystawy przyjmowani byli 
w pałacu Dolma P ach-eza przez oberszam- 
belana.

Wiedeń — Przybyła do Berkna misya 
chińska, obznajmiająott się z ustrojem pań­
stwowym państw cuwirejskich.

Fr3der kshalt (Norwegia). — Matzynintt 
przybyłego z  Rygi parostatku norwsskiego 
zmarł ne cholerę. Przedsięwzięto wszetkio 
środki ostrożności.

Meiningen. — Gdbył się obrzęd ślubny 
wielkiego księcia sasko-Wi-jtnarsRiego z /księż­
niczką Karoliną sećhsen-meniingeńt>ką.
* Pekin.—INąd polecił administmcyi .W 

prowinowi synuańskłej wziąć na siebie za­
rząd szkół chińskicń w Tybecie i postarać 
się q urządzanie we wszystkich okręgi. :h 
Tybetu chińskich zakładów szkolnych,

Teheran. — Zaprzeczają pogłoskom o 
śmierci Richini-chana. Ten ostatni ukry­
wa się widocznie w Mugante. Gubernato­
rem Karadżadagu mianowany sostał z Ta- 
brisu iSt-idar-Mucha-cnan.

&ordeaux. — Awiator De.agrange zabił 
się podczas wzlotu próbnego.

ffOZIW AITOŚCI.

Koniec narhocsc, R^ąd chiński reformuje epań 
stwo środka*, aak .nająć ewyrn podoanym obciąć war­
kocze. Najp.erw żroformnje się w ten sposób woj­
sko, potem micazież. poiem poiicyę i t. d. Wśród 
staroebmów panuje rozpacz, warkoc; jest dla nich 
bowiem świętością, symbolem patryc ty zji u i pstla- 
dyntn państwa chińskiego. Gdy one znikną, opadną 
Chinj. Am .ząd etnnski Jesl MeuWagany-i przeprowa- 
pzjć chce siłą swą reformę.
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Parą oczyszczone

Puch i Pierze
gotowe pcdu- <ki 153-4 4

Puch edrsdunowy
j l z .  Richter, reszczatyk 10.

f t f c a d k a  O t ta a y a .  
N o w o ś ć  a n  3  r h .  2 5  k .

Ootow. eleg. zwierz, zimowa spódnica 
dam. z pięke. wełnian. trykotu us'y ia 
wedtog nsiat. jnodv. tib-ana punkami 
i taśmą .iedw. wśSjsi. oii.i.c i cicjun. 
koh wysyt pocz. hćz zalicz, / a  przesył. 
55 i. ł.rzy z.am ąjMiza trzech spód-ic 
pr~es. na n sz r.clfjuek. Bez ryzyka. 
W razie gdy nie tra.l a do gnsfu i>ie 
niądze zwracamy. rJ’»ka sama spćrTrt. z 
naileip niater. i pięku, zrobiona, 3 re. 
50 k. Prosimy dłngi ść i objęt. w pasie 
zmierzyć centynu tri-m lub z; pomocą 
sznurka. Adres: fabrvka A. Kiwmaua. 
Lódź S l  126. ‘ 15336

i i

Kijów, w pobliżu Dumy, Kreazczalickl 
iau jk  5- Telefon 628.

Ceny od 7 d  kap do £  Hf. na dobę. 
M i e r l ą c z :  ty m  u s f ę p M w o .

Na każ.poc. puwóz. Wynaj. na gedz 
Z szacunk. ladeusz M -oczkowskl.

Nov“a książka

hfom ŷaiłńskisgo
(autora szkicewj 1(13506

, ;Z  Jakuckisgo Olim pu5'
baśń 149 str. Bi :kop. Wnrsz i'’ a u
GEBETHNERA . WOLFFA.

W garażu - D w i g a t 7e l ' ,  SwiUo; ,yn 
4 linia zawsze wyrajem 15510

S b i n c c h c d ó w .
15511ftlasażystka

posżgkuje ; ra'-y Zna ina-aż twarzy i 
ngidny, Adr.: ],w.owrki plac 0 m. 5.

miejsca do zlrtzudn 
domem, li-rznicą lub 

do niślych dzioci. 17o zia Kalinówka 
pi doi. gub. Skrzynka Nr 1. 15427

Poszukują

P i a i ^ n o  i d o c h a  renif. damska 
sprzedajo się. Po izkińska 10 nt. 2 

od g. 12 — 2. 15517

S a n is
f o u o z t

Milańslciego
ul. ,c o f  jąw ska  15.

15333

GODNA UWAGI 
ROWOŚĆ_| I _  o _ i

Me hauiczny aparat 
dla przewracania 
kartek mit w czasie 

S ty  j

Muzaget
Snrzcdaż wo wszystkich muzykalnych 
magazynach i u jednego przedstawi­

ciela dla Pcł Za h. Kraju

A. Wófownika S  ,1<0$
Skł8d u Szenkera. 1552C

N o w o -  . t i  i ~ z o n y

Warsitauski fahryazny
Skład jifeSti

poleca: 13289 - 24
Angielskie łóżka, szafy, lustra, gar­
nitury mebli, materyo jedwabne, 
draperye, firanki i wszelkiego ro­

dzaje meble
po eonach fabrycznych 

bez konkurencyi.
Kr-» s z c z a t y k  3 7  wprosi Fun Ink.

Tylko

P F Z

Kaw ;
paloną, ulepsz mym 
nowy ul sposobem e- 

"[okt-rycznyiu
i świeżą, zbioru 
19 9 j-„ wła-ne- 
go transportu

M. J. Dementjewa
Kreszczatyk 41 

wprosi KuDauKlojowskiej.-' 
a na pev no zostaniecie Państwo

lest-rycziiyn.

^erbat;

n a s fy n i stałym i p d b io r ę p i

przy zaliupach wydaj-rcv

G  o i ł ć w k ą
20 i m  lri52E

Ouotsa w średnim wieku, posiada h. 
dobrze języki obce i polsk., średni i-o* 
sy-Ski poszukuje miejsca 'inuczyciel. 
Iu.) do towarzystwa na wyjazd. I d z e -  
la lekc., litera1, polsk. i 'muz. Puste re- 
stanle Biwżny gLb. kijów. 10. 154Tp

Z pcwoDu zmiaay lokalu 
(do sprzedania maitsze meble:
'Am erykańskie s/ajki-na ks ążui, sypial­
nia w stylu rococo i angielskim, meble 
gaDineiowe i ao jadalni Maszy sj do 
iieblowani'.. ługowania fiezow ania, cyr- 
k’t1*ij ka. i btiids' a D o h * !  l 'l t l '1
ui. m  -.-iiaitowskti « i M U u i i n g .

14651

Dom Handlowy

A. A. TRAPANj
ul, GrUhiba Mr fl, (IPESIk

Polecamy na ozon przyszły:
Przeciw szkcdniKom ogrodowym,
Koper ./as miedzi 98^ Angielski. 
Szw ajnfurcka zieleń Nr 707.
Chlorek barn.
Ekstrakt tttoniowy.
Mydło szaro.
Surynamska kwasva.
Cafoolineun Sza ihta.
Smar dis, ochrony cd gąsienic.

Rozpylacze.
Eclair N t 1 W rmorcla.
P la U ,  systemu W crm ortda .  
Monserwi stałego działania.

Pompy.
Pontana f. br. Gulda.
Seritiind.
Pompa Iłustik z automatycznie dzia­

łającymi rozpylaczami - stoperami 
(Spooyalnio polocamy).

Torpie ‘i\rermorcla.
Mleszkli dla opylania łozy winnej 

siarka
Wiadomości szczegółowo i ceny w 

, cennikach, które niezwłocznie wy­
syłamy na ż,ądanio. 14741

□ w o c e .
Noiueotw-afjy krymski sklep Kreszczn- 
tyk Nr 30 róg Paoazu obok wędliniar- 
nj, Bnli. na posiada w wielkim wybo-

v ™ X  Alimołlajewa.
Po e-. a również kompoty ki ukuskio 
lepszych f-im i sł. dycae. Ceny nizk o. 
1’iosimy sprawdzić. 1549-4

,Smereków“ ul. Jagiellońska. Pokoje 
słt itecznc. ęeny oc. 2 rb. dziennie.

15434

S T  KAROLA SZEPE
Mikołajowska Nr 9, poleca 

N ń , PO A ^K I GWIAZDKOWE: 
KsLadkkl! c 'la  d z iie c i. n  loUztie -ą 

9 di*.* .  . ł y c h .  (4  <95
K s ią ż k i  d o  n a b o ż e ń s tw a  w 

w ie lk i tn  w y b o r z e .
Ivsi-;guniia przyjmuje iireiiuineratę na 
wszystkie pisma krajowe i zagraniczne.

O d t i - z y d z i e s t u  Cait wyrbodzącyw 
Warszawie ty g o d n itk  i l u s t r o w a n y  
d a  m ł o d z ie ż y  zdziałtm  dla dzio­
ci i d o d a t k i e m  k s i ą ż k o w y m  
m i e s i ę c z n y m  p. 1.

5)

ry kouzi
umieszcza powieści, podróki utwory hi- 
storyczue, diamctyc.zno n a j l r D / iz y c h  
a u t o r a  w , pisujących dlainiod/ieży a r  - 
t y k u ly  n ą d k e w e ;  z dziedz-ny wszel­
kich ?ałęzi wiedzy, opracowane przez 
r a j z n a k o m i t s  c y c l. p o p u t i r y .  
zialw rl^w  n a s z e j:  uwzglęa<ii»ją c h w i ­
le  b i e ż ą c y ,  zaspairoi ją, n a t r z e b y  
u .  >v< t o w .  n a s z e j  m ło d z ie ż y ,  
“ i i e i w i  ł i u l / m n U  jirzesti z i- 

gając -o ś le  zasad ę-dagi gicznych, dają 
n j t c i t - a w s z e  i n a j n o w s z e  p e -  
w ir ż o i*  niotylko w samym numerze, 
ato i w d o d a t k u  m ie s ic ę c z n y m  
k s i ą ż k o  r y m  k:óry za ro i, tą 45 k. 
kwartalnie, wyćnodzi w» p i ę k n e j  o- 
p r a w i e  p łó c ie M rie j .  Dodatek ton 
posiad;. stalą wartość i w ciągli roku 
tw n u j bibliotoczkę, zawiera,iącą o k o ­
ło  aC. a r k i c s z y  c/yli I4 0 C  e t r e -  
n i c  druku n a  ż a d n y m  p a p i e r z e ,  
ceoa lego dodałam w handle księgar­
skim wynosi przymtimoiąi rb. -5.

U n e  :(.r K o d z in n e *  kosztują 
w Warszawie roczuin ^to. A, ź ; rzc- 
syłką foCztdwą r b .  3 . Z adoartk i 1 rb. 
80 kon. rocznie. Redaktor i Wydawca 
Hlł. U m iń sk a . Adres R.-dakcyi i Ad- 
uiinisira yi. Waiszawa: W n p ó '- ia 4 7 .  
Tel. 1 8 7 - 4 3 .  14530

l d i ł o h ‘11*1- '!  Poszuk- POsidy w IC- 
l \ U l  . l a l  l \ i*  jiw in Jub n>- wyjazd.
Wiad. Adm. «Dzienuika* n Tim feja.

15473

C h e m ik 15442

z praktyką fabrycz lą w Ni caczech i 
Anstryi przystąpi, jako wspólnik z ka 
pitoło^, od 2,5UU id . do przodsjęmor- 
stwa fabrycznego. Oferty przyjmuje 
Centr. Biuro Ogłoszeń L i E. Metzl i 
S-ka w Warszawie pod X. Y. Z. 6.

Co tam dzieciom u- Gwiazdkę?

Czasopismo ilu stro w an r dla d z ie c i 
i m ło i iz H y ; w fcho d zi co 10 dni 

we Lw ow ie. 15501
Owiane sordeczną myślą kształcenia 
duszy Cl/.iccię -oj, pismo to od 22 lat 
niesie do poImśTch domov ideę prary  
sp łecznoj, wiedzy i prawdy Bogpty 
dz;ał literacki zawiera powieści o b y  
czujowe i łiistoryczne, pogadanki przy- 
rudnicza, komcdyjKi, po życiorysy 
znakomitym ludzi, bajki, zagadki, nu­

ty i zabawki naukow e.
Do każdego numeru dodalok dla 

łych dzioci »Światelkac i dodatek p0'  
wieściowy.

Co roku premia: Gra towarzyska.
P re n u m e ra ta  rrynosls

Rocznie . . . 8  kor.
Półrocznie . . . 4 „
Kwartaluie . • . 2 „

/  przesyłką 40 hal. kwarlalaio drożej- 
W Królestwie I Ręsyl . 5 rab.
Adres Redakcyi i ĄdministracP- 

Lwów, ul. Z im orow icza I-

Po tr i -bny I o tro le r  tylko z po- 
ważnymi rekomendacyami osób zna­

nych, d* dozoru dv/och wyd^tekżai ió 
cych fulw.. lasów, budowy \ ddyrtków 
gespod. domów. h.op,e świadectw, wa- 
runsi wynsgrodzonn., przy skHrbowem 
kawalerskicm utrzymaniu uprasza się 
nad°yłać Stary Koitstaniyuów gub. wo­
łyńska, skrzynka p c/.towa lit źariąd  
majątku. '15475

Mikoła.jowska Nr. 9 
poleca n a  p o d a r k i  g w i a . a ^ 0* ’^
S ra w iu i) piekne w Jfylow yębłam ach, 
Pcpeterfe fran*, w ło sk ie iw fiw iłS K ie .
Agromcy wytór pocztówek artystycz­

ny cli. I4 <94

Drwa w wielkich pąrtyach b r z o .  
zówc la Kij. Kow. Kol. 
Żel. poleca z dostawą j 

gwarantuje svunięn. układ, w sązm ) lub 
więcej. Ceny nie w y l niż iM eg. Węglsł 
kaitiięnny n ajrez .. gatun. i d r w i  Bilów, 
na wagę. Żydowsai targ, tó j  ul. Stepa- 
Nuo v s u e j : f  ż o Ł ę f  J88&  13330

Tania kurenia Kota Kob et 
Poiet Daje 

Obiady oć g. 1 — 5 ]io poL po 25 kóp. 
żupa — 10 kęp., m ,;so 15 koji. F o r  
G u M e jo ó fS k a  2 6  n t. I. 14595

16606219



O T W a B T Y
z o £ t a ł

S P Z C Y A L R Y ft%irja;eyn Japoński
n. chemika Kns-mr-San w Tokio: P E R FU M Y  i M Y D L I ..G U RA NN A  S A JU z isDon ■ *irh ilcawdziwyrli zWwfćh:kwiaińw. r>:-.rawsiiiv

Funduklajowska 17. Olbrzymi wybór wytwor­
nych podarków z krainy wschodzącego słońca.

Najlepszy na całym świacie wynalazek znakom, chemika Kosaga-San w Tokio: P E R F U M Y  r M Y D L I „G U R A N N A  S A J U z jsp o rm c h  prawdziwych żywych: kwiatów. Parawany z czterech ścianek od 4-ch rb. Obrazy, j j  
albumy* lilizankj du herbaty, wazy, stoły, szkatułki, pudełka drewniane i lakierowane, ramki, dywany, wachlarzo, latarnie, tace, lalki, gry, zabawki, owady ruszające we, lam;glówki, pokoiki .japnń. i upiększ, na dioiiiiti i w. in. przed.

n  wprost teatru miejskiego 
ubek hotelu >Franęoi&>

s  Z c Z .Największe i najpoczytniejsze pismo tygodniowe 
d la  k ^ b ie f 7 1' teracko-spoi eczne, ; lustrów ano, 
pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

a r t y k u ł  w stę p n e ,
a r ty k u ł  troócl społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
1 1  irusza.ące najży otnlejsze 
oprawy, Juiyoząoe :.ol-.et. 

p c , iećrsi. —  K tw e le .

Do J a  :•»' p o św ię co n e  lą czjin & ci k ó ł k o b ie cych  
na z ie m ia c h  p o ls k ic h .

ł ’roi:z nowel piór najcelniejszych 
Bluszcz w r: 1910 drukować będzie powiość 

kar mierzą f i i  D  H  C K  B
TETMAJERA i S  IT t M  F  544 A -

fpoi zątek przygotowano dla nowych pren.). 
M. Wierzbińskiego WIĘTY FENY i inno.

DODATKI KSIĄŻKOWE w arkuszach, zawieraią powieści i no- 
've'e znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ itOSfllłiTYKI
Rady i wskazówki zachowania hj- 

gieny piękności.

D Z IA Ł  G O S P O D A F- 
3T17A HOtfO tfEGC.

Przepisy kulinarne i t. p.

Ninmry okazowe wysyłane na żą­
danie tranco i gratis. --------—= = •

Odrębną część [ 1  7  | A  |  H f l  f )  Q
pisma stanowi ■ ■ ■  w  m S
Jedyny i najobszer. ze wszystkich, jakie są w pismach polskich,
który zawiera roczire p r z e s z ł o  4 ,0 3 0  r y s u n k ó w  najświeższych modeli 
paryskich: sukien, okryć i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami 
d/ń-cięcomi — Bielizna. - Wzory rebót kobiecych, jak: hafty, gipiury, moDo 
gramy, roboty szydełkowe i. t. p.

Niezależnie od powyższego działu «Bluszcz drdrje:

23 wielkich tablic krojów, B g f f l S J W E l
—---------------------- —*------- UBIORÓW i ROBÓT w DOMU

O la  y ^ f tw n ie f i ia  s o b ie  p o w ie ś c i p ie rw s z o rz ę d n y c h  
BLUSZCZ* o g ła s z a  nu i-iy.> k w ie tn ia  1910 ro k u K o n k u r s  z  n a g r o d ą  r u b l i  1 0 0 0 na powieść obycza­

jową. współczesną.
P re n u J W ® '* ® ^  > aj lepie j przesyłać pod adresem: T d m i n i s t r a c y a  „ B L U S 2 C 2 U <r, T V a i» e * a r ra ,  N o w y  Ś w i a t  41. Wenumerala .BLUSZCZU4 wy- 
nosi: ^  V\ ą jgawie rocznic rb. 7 k  2o, półrocznie rb. 3 kop. GO, kwart. rb. 1 k. 80, z przesyłką , ucztową rocznie rb. 10, półrocznie rb 5. kwart. ib. 2 k. 50.

T-we Henry Smith i S ka
I M S T Y T D C K A  4 .  K  y m f

S f s c z k a r n ie  (

_ _  B EZ A K O W S K A  33.

POLECA.

S x f l f |M K » e  ( fabiYk* angielskiej Bentballa.
Mjże dc sieczkarni fabryki Sheffektzkiej (Arglia) Burys i S-fca.
KIIYM Y 11(3oskonalone, zupełnie bezpieczne w użyciu, od- 
!5i -  - * 1 znaczające ąię wielką oszczędnością. 14101

M a g a ip  nowości

5448

Fabryk' angielskiej Daw ŷ, Paxnian 
i S-ka w Solchester.

t lo s a to r^ s i  ttysyła m y b e zp ła tn ie .

A n iji& S s k łe  k a s y  o g n i o t r w a ł o ,  z a g w a r a n t o w a n e  o d  w ł a m a n i a .

F u n d u k l o j o w s k a  4.
Otrzymano w wielkim wyborze: 

Przedmioty s r e l t M o n o  Akc. To w. R. 
Plewkiewirz i S kn, nadzwyczaj grnsiowne 
i trwałe b e z  k o n k u P e ń c y i .  P o r c e *  
t a n a .  S z k ł o  F5gui»i* Wazofty osia- 
inicli nowości. Pienvs*« w yprzedaży w i ­
d o k i  K i jo w a  na S in y ch  przedmiotach. 
A n g ie i r ^ c ie ,  nie'niemfeokie, prawdziwie 
ogniotrwałe n a c z y n i a  1tfh'cSs6mte (Wy­

łączna spózetta^).
~  m m m m J k  HTIi .1 .»■!. 1.1..-li '

N o y j o ś ó !!!

„jjiclizna L i i n o l
15139 rv S t.-? c te p c b b p g u

F il ia  K ijo w s k a  i Wyłącznie męska, damska i I 
Róg Kreszczatyku i ‘•'rureznpj I dziecinna, płócienna 
Nr 1 wprost cukierni Georges’a |  „ B ie l iz n a  L in o l"

Cłiew ym agająoa ppanis.
Ndby war również mnzua J l  w $ g  W-W ssylkowska I

w magazynie M  IV  Nr 6. |

"Usunięcie. "beżyczy %
wywołujących zatwardzenia, oży­

waniem Castsarlni Leprlnce

E l e g a n c k i e  £ T r w a ł ©I

Dc nabycia wo wszyslfciih aptekach I s! ładach aptecznych.
Jedną lub d vie pigułki uicczo-om przed snem. Prawidłowe działanie. 
Iffikonały środek rozwaluiaiąęy, zalecany przez w«zv$tk»ch lekarzy. 14262

O S U W I E
Towarzystwa

M i r t i m  S M ;  W i t

jlajiepszyin poOarkfeai ea jjwiazbkę
15371

PTlAWDZiWE TYLKO Z TAKĄ MASKA
\

" w  '

a  rć w iiie ż K R E M  i  A P R E T U R Ę

S P R Z E D A Ż  H U R T O W Ą
■ m  a o N U J i ć

Tswaizystwo Scsyjskt-AmErykańskich Wyrobów Gumowych
M  firaą „TREUC8LH1K“.

JEST KS1A/KA

p rz e *  A ^ T C N IE S O  T E S L A R A
Kuchmistrza .-LpiiJ. E. Namiestnika lir. Andrzeja-P&tockiegO'

„Kuołim a FoJsko-Frascuska”
Dzieło to jodynę przez polakiego knchmistrs.a pisauc. ebejmujt 830 
pr/e?jsov, jasno napisanych, wielu nio£,nanycb, wykwintnych i 11- 
ukŁ, dnbomwycii, a, wypróbowanych,' dla Dzieci, Słabych, wszelkie 
przyjęcia. Wigilie, Święcone, bale. rauty, wesela, kJnse-wy, zna­
komite wina owocowe i wiadomości praktyczne. Za nadc-Pniem 
3 rb.: opr. w płótro, złocona, — 2.50 w karton, odwrotnie, odsyłam 
opłaconą. A n lo n l  ‘l O f i a r ,  K r a k ó w  Michałowska 13. Za za­

liczką do Rosyi nie wysyłi s;ę.

Dnia 1 styesuńi 1910 r.

w M y lo w ia  -  Podolskim
w Sokalu b. Syndykatu Rolniczegc ;

zostanie otwarty pod f.rmŁ

S. Tchorzewski
\]. Zapiórk:ewicz|

okład maszyn, narządzi rcSr.iczych 
z działem mteozarskim, nasion i nawo­
zów sztucznych. 14761

H ow rootn irap tyf W s c l i e d n i

H E R A N "
P r o r i z n n  N r 14.

0 'Tzynano w wielkim wyunrze wscli dnie ik«niiiy jedwabne, fanza, cze-sn-c’a 
we wszyWkicK kolorach. Termnlami na szlafroki mij-kie i damskie. Płótno 
jedwabne tia bieliznę. Dla .zaznajomienia publiczności z naszymi towarami 
wyznaczyliśmy ceny nader umiarkowane. 14647

g o l i f a r a  z  g ł o w ą
o r a r  ro b a k a  i u s u w a  boz bb lu  n a w e t w  n n jn p a re z y w s z y c h  w y p a d k a c h
H t e n l f t s',ł p ro s z e k  a b s o lu tn ie  n ie s z k o d liw y , o  p r z y je m n y m  s m a k u ;  oczyszcza  k U zk i. 
u s n w n ja c  r n d y k n in ie  robnW ." J e d y n y ^ ^ - f l l o l i f i c i i l a * *  n ie  w y w o łu je  m d ło śc i 
i n ie  j/«»l t ; u /a  d o  w y m io tó w ! PraW dziw*y ty lk o  w  z io lo n c m o p a k o w a łiiu . o p a t r s o n y  
D apisuin  firm y  l a b o r a to r iu m  „ Ł K O ” , o r a z s p o e 6 b  u ż y c ia . C en a  p u d e łk a  d la  d o ro a ly c ii 
r b .  S‘. tłlft fU:bi> i r b .  I .  D o n a b y c ia  w e w a z y s tk ic h  a p te k a c h  i s k ła d a c h  iiptecaKTCh. 
^ C jo n e r a tn a  U e p r e te n ta e ja ;  A p te k a  E .  T r e u t l e r n ,  W a rs ta w a ,  N o w y  Ś w ia t < W .^

Skład glówn? na Kijów: Arteka Kwaskowskiego i Stępowskiego; Połuiniowo- 
Ros. To w.' łłaiidl. Towar. Aptecznemi. ’ i44ti8

K t o  c l s c f f c  t a m o  k u g t a w r a o  14485
niech odwiedza M a g a z y J i  b i a  :  ,n y  Domu Hai.dlowego

S U IIR E D  i
K r c s z c i a t y k  IE / 2  d . f l i l - c l i l y .

Sukno.' trykot, sybe-yna, wełna. jcdwaUe, kołdry, dywany, plusz , in. iowary.
Wielki wybór spódnic jedwabnych i ■lnianych. _

C en y  n ic k l s .  C o d z ie n n l r  o t r z y m u ją  a sę  n o w e i e i

G r ó d :  S 3S15M 1’  ,i V i
prześlicznego gatiłnku, bez żaka, słynnej plautahyi W-go Karola 

fdartina, po eonie rb. 2 za pud- netto, loco st. Chrjsiynówka.
SPRZEDAJE

D om  K o l n i e  H ^ n d lo -a y

1
w 'Kijowie, Bulwar 4.

KUPflłEWlY nasion^ KONICZYN.

K i o  t l b a  o  b o g a l y i  d o r ? ^ n f  r - 1 o M
, ,  fahr jD ir ł lc .  Nawo/y wyrobi■ u „ , . , o n i ' i  l i l i i  n i Wm / u i r .  tfrłnr«7Tl ł 111 ia»bA‘  ̂ f>  - J  u. 1Hio b Użyźnia s f e e  pn io  n j w 5  s z to c z n -m  ^ r ' f ^ ó ” ^ « o l 7 z o K V

0&U.7-,Ia bię na glebach ubog.ch, p ,e ||
. u , ........ ’ , r  zasioaowbft n-szych u. w. ,.6wczystych i gliin*;bly/li. 1 osi tul km y Zl rezultaly w- R  syę p  y.. S t e r n i k ,  

ty s ią c 0 p o d z ięk o w ań , u - nera uy p rz e d s ta w ic ie l  b k ie le c k ie j .  i a ł 09
1 łoskirów, pod. gab. dom własny. Fabryka "  wl»

illtł U - «■ » iLL '"filUW*;
» D irII« 'ze  •.'/.gK'du ngr<-in-ia ^awaitośu 
się do wszidkiui u b lę ; sz ze-ióluie

0 4

-S3NCS CO

O rq n in (z a e y a  ^ 1 ^ 3  
wo&ci n n S ry m  »VS‘e « te m  t
^enym  H cw lx .y a  i ' ta - ,,r0 w in­
nie rachunków w m:c me 1 ! ' ocz.
cyi. G p o rz ijd K .itH C  racliu _ . 
n jel j bilan U.v. E k s p e r ty * ®  nu 
clialtoryjna, J h 'u t u e  o « * * * »
H e r i M ^ ó r i ą t f ń o  r e f e r e n e y e .
Program szczegółowy na ząden'1 
wrótną pocztą, J_________J4ł18 _

*****ytułek dla  p o ł o i * t sc
Akus/ rąk: Ki e i Eatus został ■ pr» A 

ki d. przy zbiega *>a"
Przvi’n no)leC'C P U9 lu. 4  U>; '•r r z iJ^n. położnico. 14>^

Cerdyczćw r.
14203 Sk?arl nasion i kv/iatów świeżych.

Ł l- D s l e w s k l e j
P p P f l l T  7 f l lV  Sklei■ — Białrpolska 37. ■

 ̂ V' w i U y t 2 U W  Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17.
Poleca wybór kwia.ów włesno,: hodowli po nizkiej c°nic, posiada zawszn świe­
że kwiaty zagraniczne. W -zelkie wyrobj' wykonywano są szybko, punktualnio 

i gustownie przez uzdolnionych śpooyalistów.

Oddział Kijowski „W arszawianka1' W  Włodzimierska 43 .
Zaopatrzory w kwiaty 1 r< śliny. C en y  r ó w n ie ż  n iż k ie

Dom  P rzB m y s ło w o -H a n d le w y

poić ca magazyn

l  M. UABSKiEOG z Charkowa.

Gotowe damskie i męskie rzeczy futrzane włosem na wierzch, żakiety karaku­
łowe, boa, gorzetki, mufki i  czapki

Oeony b e z  K rspółia^rffldniclitTa.
Cenniki na żądanie gratis.

K r e s z c r r a t ik  Nr 10, t e  le ł .  SF74. ______ 13792

Is tn ie ją c y  od r o k u  I8 4 L
Skład nasion i zakład ogrodniczy

B  r  ©3 i
w Warszawie, vi rczontmska ’59. Telefon 5.81. zarfftdem ^ że wyszedł z diuku

cennik nasion n a ro k  1910
' .  i 4-jsyłi s i f  u* żadanie bezpłatnie. w.7: 0

ul. Kresaecaeatik 5. I l3 łl— 33
Tolofonu Nr. 927 — Adres telegraficzny: cErnbu Kijów».

Poleca:
R o b o t  ' i z o l a c y j n e  z materyiłów ogniotrw..łych mineralnych (Foryt, lufuzo- 

ryt, Kieselgur). l s m p  '  ż a r o u o - n y * t o w a  .L i r a *
P o s a d z k ę ,  t e r a k o t o w e j  «Marywil>. C egC ą o ^ n i o f f w d t ą  cMarvwil» 

wysok. wytrzymałości.
P&S£.d k<i d ę b o w ą  masywną «Tajkury». 3  c h ó w k ą  m a r a y l a h ą  ory­

ginalną
D la c f -ę  id e r  K o w ę czarną i ocynkocar.ą.
B > o ł i ą  f a - l i s t ą  i koustiukcye iujżc.
M a t e r y s ł y  b n C .o O o u n .  P o t r z e b y  f a b r y  C z n e . » y l to n o n 5 e  ro lb 6 t .

K o s z t o r y s y ,  r l b u m y ,  p r o s p e k t y  n o  ż ą d a u t e .
ji ■ TdnWaśdiidh—̂dannmwSM i »■ ih  ni i ó— ^ ^  . .

J c ’» d ? ® tik ,irc k c n .M a le -  
C» " • o s ó b  rte rn ro w  yc li I
s f n r ^ ó w ,  f  o s m o z a  z a p e w n ia  

[p r a w id ło w y  _ > ż w ó j  k r w i ,  k o ś*  
le i  i m ię ś n i .  N ia z b ę d n y  p a k a r m  
d la  d z i e c i  w  o k r e s i e  n ą l  k o -  

1 . w a w iu  i r o r n i ą c i a .
JLiczno op/ifti "p J.ekaizy i Ordynato­
rów szp uli dołąc/a się ho kn/dewo pn- 

|d°łka. P  stać można wapLekacf iskŁapt. 
C e n a  p ó d ę tk a  R b . J. 

G łów n y  s k ł a d i  Połudn.ewo-.To* 7ow. Hindlu Towarami Aptecra. w Kijowie.
14514

U W A D S E  G O S P O D Y ? ! : !
Oil Hbi l ^ g o  R e k u  ISID L 4M R  la„ ,

UN'\VERSALNYMA&AZYN riALZYfi GOSPCDARSSICH

St. pewrozińskiego, Im zM  45
naprżcoiw apteki Filipowicza 

C en y  u m i a r k o w a n e .  P r o s im y  o b e j r z e ć  M a g a z y n .

K r e s z c z a t y k  4 8 ,
obok magazynu Śingera 

pweya
naTuzraaiiszycli ^  świeżo pal-na, klóra mo-

■ *  , . ieps/,v li lino, ?o bvć mie.ona w obec-

pującôo : Kakao i 9zekfladą K | s:kK^’
Każdy knpu.ią .7 ŁórZyst-. z Ą  ralmlu g t wką tub 20% Uyfaiom P r z y  m a ­
g a z y n ie  W a r s i t a t  d o  w y r o b u  m u li l i  i p ' r a u r a n ó w  b a m b u s o w y c h  

' F i r m a  Cilii n ie  p o s i a d a .  1384'J—

#
I H ę ik ie ,

ń a i r s k i e
i  D z i e o ł c i n e

zasUsowmio do normalny I. fjrm 
non inad/.ie każdy w -u gśzy-- 
na h fibryczny-.b Towarzystwa',

S*t Pctersbur. t a a i u z n e g o  
Wyrobu Obuwia

1) ul. Kicszczatyk Nr 28 
ni?ok poczty,

2j ul. Aleksandrowska Nr 36 
Padół

15455

a&UWiA WYSORTD IANU ..
Patnfr,. uf. Alcksaudrowska Nr ‘atfij

I

uchroń, do twnr7y I dla i’0’"" '■liropow. 
przeciw pryszcz., I przeciw 'świąóow', 
wągrom i wszo k i ozięblio i wszo k. 
zakażeniom cery, • naczerwienieni m. 

Odświeża, wybiela i udolikfiyi o 
Nader ważne dla Panów i dla Pań! 

Gł. skład apteka Zamentofa, W arszawt.
H4ni

N a js t a r o z a  fa  

b ryk a  ognio­

trw a ły c h  ka i

S .  Z w i e r z c h o w s k i e g o .
^abryka W.-Wac,riow 3k: Nr. 77. Skład, 
Kres., izatik S r, l 4 'Jekfo ty Fabryki 
Nr 15S1. Składu Nr 176L LcrnW na 
tędanle, 12172— 27i



S n  z  I Ę  N  N  I X  K I  J  O  w  S  K  f
wtmocKwCTiTron•' w.-—‘ » » < łł ' i,imimiin..i-rai» . ' i

D O m  H A N D L G W Y

* / A  i  J .  J A . / ł J < 2> L *
Kreszczatyk 42. Telefon TG4.

Z powodu zakończania sszonu
w cdclzialach

d a m s k i m  i  D z i e c i n n y m
ceny na wszystkie towary 1' o24

£ » f r z a a «  i  U a i t w a i i t

ZNACZNIE ZNIŻONE

Lekarze całego &wś£liż saiecają staie
I d e a l n y  ś r o d e k  

p r z e c z y s z c z a ­
j ą c y  d l a  d o r o ­
s ł y c h  i  d z i e c i

C e n a  p u d e lk a  69  k o p .  Dostać można we wszy (kich aptekach. Dy. Bayerts Tarsa, Budapeszt. 10011 
UWAGAII O ry g in a ln e  p u d e łk a  o p a i r z o n e  s g  n i e b i e s k ą  b a n d e r o l ą  z  n a p i s e m  r o s y js k im ^

P r z y j e m n y ,  ł a ­
g o d n y ,  j k u t c c i  

n y .

Jatiyne na Południu Rosvi
~ = ~ — ^ BIURO OGŁOSZEŃ

j i e  j a w

W  i .  C i i o j ^ o  w s k J ^ g c
K i j ó w ,  K r e s z o z a i y k  4 1 .

Ogłoszenia do w szystkich  pism krajuwych i zagranicznych. W a r u n k i  b e z w a r u n k o w o  
A rtystyczne plakaty i K iisze  podług własnych i podanych rysunków. n a j d t  ( g o d n i e j s z e .

R eJakcya  i Uóm aczeoia ogłoszeń na m iejscu. Kosztorysy na żądanie.14743

fa n  G w i A z p j t Ę
Księgarnia G e b e t h n e r a  i w o l f f a  w Warszawie

D la  M łodzieży ■— -
POLECA:

Bukowiecka Zofia, iak Polska za Jagiellonów urosl 
morzr Opowiadania.

Galopin Arnold. Doktór Omega.

o:! morza do

w opr. knrtonoAjtj
ja . F aa la iiy 'z ir ', p^-fllody iri Mars:r.

Z 10 ilustracvami. Przekład Maryi. Bliziea, Karton 1.20

— 80 
1 —

1 50oprawie
Krakowowa Paulina. Niespodzianka Zbiór pow ia.tok dln >i.sly-'h 

dzieci. Wydanie l l - t o  poprawione /. ó-cm ryJMuguni K- 
Gorskiogo. . _ K aptou

Morawska Zuzanna. Pod Sasowym Rogiem. Powieść z X 1 1  wieku.
Z G ciu rysunkami St. Bagieńskicgo. Karton 1.20. w oprawili 

NiowladumsKa Cecylia. O czem Zos.a r.ie wiedziała 20 powiastek dta 
dzieci. Z 4-ma rysunkami kolorowanymi. K. Górskiego^ W y­
danie 2-gin. li arion

Ostrowski S tanisław . Z dziejów putku. Pułk dwuoas y piechoty 
-stw.a Warszawskiego. Z 10 rysunkami St. Bagieńsziogo.

-rsi': Święcone Dąbrowszczyków. — Obrona Tcrnnia. — Na 
Hit crnach.—Dobo°z Mai kowski.—Ilywalka.—Rewia królew- 
S’„a.—Pod Berezyny.—Batalion wali 'znych —Las śraiorn.—
Ostatni z pułku. K ą r t$  1.20, w opfnwie

Przyborowskl W. Bitwa pod Raszynem, Towieść historyczna dla 
mhdzieży. W ydanie 4-te, z O-ma ry m am i K. Górskiego.

Karton 1.—, w oprawie 
Teresa Jadwiga- W ełoifcu. P o w iać  historyerna osnuta na Mo 

opoki saskiej, dla młodzieży. Wydanio 2-gio z 3 lycinami.
Karton J .20, w oprawie

Vorno Juliusz. Pisma. Wydanie rowe z rycinam i .
Toin I. Podróż naokoło św iata w 8C ulu dniach. Wydanio 

nowe z 4' iron iam i. — -73, karton
— Tom I I - I I I .  P !etnastolŁtnI kapitan. W ydanie nowe i  llostra- 

cyami. 1-50, **rton
— Tom IV. Pięctotygodniowa podróż batonem nad Afryką- W y­

danie nowe z ilustracyam i
Rartfn — 90

—  Tom V. Czarne lndye. Powieść. Wydanio nowo_z astra- 
cy&mi —-75; k arion

— Tom VI. Gwiazda południa. Powieść. Przekład z francu 
skiego R. G. —.75, karton

— Tom VII. 500 milionów Begimy. Wydanie nowe z ilnstra- 
cyami —.75, karton

— Tom VIII. Przygody no okręcie >Chanoellcrc. Notatki po­
dróżnego J. R. Kazallon. Wydanie nowo z ilnsiracyami.

—.75, Karton
—  Tom I \  Na około księżyca. W ydanie nowo z ilustra­

cyami -—.75, karton
— Tom X. Pustynia lodowa Wydanio nowe z ilustracyami.

1 50

1 —

1 50 

1 £0 

1 50

-  90 

1 80

— 75

- - 90

-  90

-  90

6  '« j y a l n y  S . i a J  f B ii-ro  
in ż y n ie r a  A. L<m  k ie ijo

„Oświetlenie4*.
Nsltywo-spiTy lu­
powe żarowo sa- 
raozapaI»jące się 
latarnio i-lampy, 
na ino wszo a o i n- 

doskońalonego 
Syfcie nur, Kom­
pletne iswiotlo- 
llio inmst, lubryV, 
uisiaikiSn. szpi­
tali, mieszkań 

i t. p.

K i j ó w ,  M ik a *  
łn ja w s k o i  4 , 

t e ł .  2 5 ,6 9 .
1511

WA.in.W. Zl.ę - .^ rtA  PARYŻU.

Z E S W E Jik rfitA K JfJ^

—.75, karton

90

90

90
Wells

1 20
(Ukaże się w sprzedaży około dnia 12-go b. m.).

-i —
4 -

Arkenazy Sz. Książę Józef Poniatowski (1763—1813), Z 22 rycina­
mi i heliograwiurą według portretu Grassiego. Wyd. 2-g;e.

W ozdobnej oprawie
Konopnicka M rya. Pan B a ite r  w Brazylii. Pocma1 3.—, w ozd. opr.

(Ukaże się w spi z-jdaży około dnia 12 go b. m).
Słowacki Juliusz.'Pisma. NajKoropietniejszy zbiór utworów, wydanych za 

- yyciti i po śmioici Aulora. Wydanie nowo. Wedlog ukłcdn Artura 
Górskiego. Z portretem Autora. 0 tomó ozdobnie wydanyc';. /<■>- 
wicr.ij:i'-T' h 219 arkuszy druku in 8-vo rb. 4.—, w oprawre pJoc. 
rb. G .-~ ,a w oprawie wykwintnej w półskórek rb. 8.

Kala In fi i. t(ic~ct)óloice księgarnia na żądanie yu;syl a ór.:pfa! nie.

tVvITRZ£G8C s if

351
TOS If 

irsnia iz 
KStlMOWNUIM.

13 u0

X X O -= a. r- f  in v

PRENUMERATA
wynosi lylko:

Roczric. , . 3 rb. 
Półrocznie. . 2 rb. 

iaź wrrz ■/. przosylką poczto­
wą i odnoszeniem do domu.

Adrrs Redakcji cKosmetykb: 
WARSZAW*, 

Senatorska Nr. 36.

K O S M E T Y K A

Dwutygodnik ilustrowany dis kobiet, poświęcony
hyyionie i estetyce ciała (w najobszerniejszym zakresie), liygienie piękności, pielęgnowaniu 

urody, racyonalnej kosmetyce, zc stałym dodatkiem p. t.

P R Z f f l I  A s
1) Pierwszorzędnej wn.r. śri 
wypróbowane, skut-czwn pre­
paraty leci,n: we, nriykiMy !.y- 
gidii zl1-, środki koóiijffycviie, 
przyrządy da piek-gir.uaińa 
urodT. artykuły loaletowf'. wy­
kwintne perfumy cic. (du wy­

boru).
2) Znaczny rabot przy kupnie 
artykułów pcrfnm.-fcośmottcz-

nych.

„ Ś W I A T  K  O B I E  C ¥,“
<nwiorającym całokszlnłt spraw i potrzeb kobiety, oraz-wszystkie tąjomnice i sokrety życia kobiecego—słowem to wszjstlo, o cz*m każda inteligentny, dbająca

o swe zflrowio i uredę. kobieta 'wicdzieij powinna.
XGtSHi£TYKA wychodzi przy ud/.ialo wybitnych sił krajowych i zagranlcznjuh: lekarzy, estotów i literatów.
"C O S ailfiT ftA  iest pierwszem i jedynem u nas pismen w tym zakibsie.

OSM ET1. X l  jest najlepszym pui.adnikicm \y sprawach- hygiwiry piękności.
M S f lE T T l tA  wywal „tyła śobio ogromną poczytność oiraz uznanie i sympctyc szerokiego ogółu pań naszych.

F " - E T Y K A  łączy formę z a jm u ją c ą  i wykwintną z tematem, ujętym nauł owo . '
fH A  w’’szejegu barwnych artfkułów i felietonów poucza o tyci wszystkich dónicsłv«h kwe.-tłlch. k tirc  -kladsia sin na całokształt żvcia kobiecego'

K O SH IE T fK A  jest stnlwu. pouliirm i poważnym doradca wszyfkich kobiet.
K O tk n rT Y K A  <ta w i a -sóbiO za cel nie shlobianie próżności kobiecej, lecz pielęsnowanio zdrowia i ur.>dy, zarówno u osób dorosłych, jak dzieci. 
KOSJBKTVK.A.iv.i.; \y-każdym-.-.iiłpnę.i.zfertrość -zajmującą,-oryginalną,«obtltą (24 działy), dział informacyjny i cUdpowiedzi -Redakcyb — będące niewycz-' rpasą 

Jaw iw® ot'i,nł<ii-poiad. wsitazóu ck, rad poufnych i wviaśnitń aktualnych.
KO SM E 7X A  powinna znajd i w.ć sie nieodzownie w. bit.Jio.teue każdej kobiety.
K«»SBB“TV TA iU i "óJn; rfszem zcj.WazY tkick ii*traeiacyui pism.
KCCCTETYKA. pomimo, bajecznie' mzkie.j ccnv. daje śwbim preuumdratorkoji ccmmf premia, inno ;w  iajuoc zaoszczedzeiiio — przy kupnie różnych niozl ębnyc1

1470S

■ .i iłĉ |u»ki. żżł /a ... tt Jdjjf.łi iiW ui
S,-pominio. bajecznie niskiej ceny, daje swbim preuumeratorkoi cenne prnribi, muoHiwiakpm zaoszciędzon 

przedmiotów -znacznej kwoty p.ouiężnej, przewyższającej ki& aniście razy samu j.n.munieratę.
niacwmi

Wyszła z druku nowa ksiużka 
T A J E 3 S 4 A  E u C itA —SKIEGO. —

W SPÓŁCZESNA !J«6YSŁGW0ŚG POLSKA
Do'nabycia w rnaczil. księgarniach. 15432

łamp i r  JinDM Kyóuę Mikolaigiyska 
latarń I > ŁURui 7. jyaliowo - żarowo 
latarnio od 750 do 1500 awioc. >kuch- 
nie, piece, maszynki spirytusowa i t. p.

Magazyn Czeski.

Wfi
Polski Magazyn Piócicr. i Cieiizny

Władysława Iw a M sk ie g a
K r e s z c z a t y k  3 7  1^472

Poleca:
K o s z : u l e f k o ł n i e r z e ,  k r a w a t y ,  s p i n k i  i  i n n ą  

g a l a n t e r y ę .

ceny niżej kAnkurencyjnych.
©

Km 3 E P T E E  i S - k a
Kreszczatik Js« 40.

O Y  mKL E .
n a j r o z m a i t s z y c h  s y ^ . e u ó w  d l a  is tó ® * y ch . ś r e ­

d n i c h  I w« y  E cyoh z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h

Ropreżcntacya i sprzcJai
c y r k l i  p s e c y z y jn y s J i  o r c *  I n n y c h  p r z y h o r ó w

,o k r e ś l e n i a

E . O® Ri^htea* » S-ka
V2 C h e m n i ł z .  10140

Bulioo 

KAROL JOOS „Grafowa'
Na s k u t e k  pojawienia się w handlu w.olu lalsyfikatów, prosimy przy 
kupnie, w (.piecznych i kolonialnych magazyu-.ch kousorwowanogo bu- 

lim u, zwiacać uwagę na tę ważną cutolirzuość, 
danym badaniu w Radrie

a

15319

Zakład leczniczy dla chsrśb kobiecych
(I. ozenie metodami Lzykainęin') D * r6 w  S> H u b ic k i e g o .  L. L o re rw o *  
w ł c z a  i S .  W i s z n ł c k i e g o .  Warszawa, Marszałkowska KO (Szkolna 5), 
i t. 11*.)-34. Leczenie wysąków, spraw zapalnych i nieprawidłowości w czyn- 
uoścrich organów m ieoni^  oraz ich niedo.ozwojn Leczenie naumiernego 
s thi-tf&ćcnhu brzucha i niedowładu -jelit. Zakład otwarty od g. 9 rano do , '

IW O

n
(Anorgesclschaft)
5 -1 0 0 0  świec

7 0 ^
0 3 z c r < > d n s f .c i
■̂ t ł.,d Ihhrycznr 

P u s i k i n s i a
T c ! « f .  13 IG.

PowszecRce Biuro 
Te c iin icm e

i r t iy n .  t e c h n .
A , L . Riwffn i 

L . h i Kramnik.
017! 4

tę ważną oitolirznose, że jedynym pod- 
1 departamontu medycznego w Kost! jest

b u i i e n  „ K A R O L  J O G S  i S-ka‘
i analiza jego uio jest żadnym sekretem Będąc sprzedawanym 
w Rosyi w przeciągu wzulędnle krótki' gu czasu, został j a  wyso­
ką dohro'- nagrodzoriy wielkimi brcnzowvmi, srebrnymi i złotymi 
medalami. ,

KIJGW,

14400 

S . P .  I ś f o r t i i n c j
l .

M A G A Z Y U  F U T E R

1? inna cgzj“nt,:e 
od 188' v.

W J B J i
j Mikołajówska 4

filtra
T c h ó r z e ,  w i o u i ó i  k i ,  l i s y ,  h a n g a r y .

SprcyiUnir .1 i a d-m rutra ; izerzy 
tutrz.ano na wiórzeh włi--; om, zagraniczne

K a r i ¥ )3 Pi M
r o z m a i t e

G o r ż e i y
w  o g ro m n y m  w y b o rz e .

D !a  spe łn ien ia  ol is ta lunków kv .  zarzutu  — 
.-.jiikwad,:<-nY tpo.-jiUny kro.iezr z. V, u-cinja.

N a  ' f i w i a z d k ę !  i
antyków i starożytnych rzeczy
z a w i a « a n i i a f N v

pnwrrciliśir .y  z objazdu, 
jj> zwiedzi w. śixdkov.e 1 L:ir- 

dzie.i odda!: i;e ir.iejscou ości Uosyi, na K aukaz ie  i w
K rólestw ie  t-olsk'. m, większe m ają tk i ,  wfie  i be ga le  

dworv, c a b i l i ś u T  ogrcmnY n-'vb,ór ,

RZADKICH i STARYCH PRZEDMIOTÓW
Rzadkie co do piękności. s!y- o b r a z y ,  p - s r c e ! a s g ,  k ^ y tz *
In i Oryginalne, y. rozmaitego t a l ,  fe re w z y , f u t r a ,  j f c o w a -
drzewa do wszystkich pokojów blc j, p s rS y , h ry Io » Y r , zlnio,

srebro* 1 maso innych w^puni-uich i niezbędny"!! przedmie1""'''
Skład okazyjnych rzeczy i mohli B ric -A « L  r a c

K a r i n a  I  L i @ z f e o s z ‘ *f f
Wpio^l hotelu sAngliał, 

wejście frontowe I k  7  K r »  i S J E j j a a i y f r ,  N o  7 ,

r ^ ł t m a n a  Olbrzymia partya 
W II  4 .Y m a n a  prawdziwych pucnowych 

O r o n b u r s k i e h  i P e n z e A s h lo h   C h u s t e k ,
P i a n i a  i*«{kaw ioaki„ p o ń c z o c h y ,  s k u r p e t k ^ t r y k c i t ,  k o -  
U I C jJ iG  s z u l k i  i k a l e s o n y ,  p u e b o a r o  fi szyilołk. h a lk i ,

g± ir.,„JX y.M . barchany sarpinkowe.
W. N. SIROTKINA, K r e s z o z a ty k  K r 8>

33925

O b u w i e  * $ '* • . ,  --v / * * '  “  A “  r a z  rzeczy do podroży
A. ?, H0M3LAKA 14592 Poleca magazyn 

Kreszczatyk 50. Tfl. 
Otrzymnno osuwie balowa.

r i l g c i ć

15Ó00 Główne przedstawiclGkSlwo:
Luterauska 3 m. 24.

Pierwszorzędna f a m a m i  a  francuska

fł Żuj cewa-■pecyalno pa- 
row» oczysz- 
c/.;ińle ulm il

K i jd t ,  Prorszna 2
w d. Towai-zystwa 

Rosya. 4614

Firma nagrodzona ' w n & S K  Wielkim złotym medelem
i l iitu o ro w jm  k r z y ż e m  na w ysta ib id  w  W le d r u
obuiHunk: ńpion-role wyk. w ptzecinA  5 g. T o i e ł n ń  1 6 6 3 .

Przyjmują sią do czyszczenia ubrania:
ji!'i'V Lne, wełniane, pluszowe, atłasowo i t. d. Firanki, portyery, sukuie li^lo- 
w s z y n e l e ,  ki‘!e, marynarki, peniuary kol"rowo i inno. Parasolki, p an to fli j t/,iufVoisi, rękawiczki, meble bez prócin, jak również dywany pluszowe i aksamitne

S O ° i  o s z c z ę d n o ś c i  o p & t u ,  u i u w a
fD paion* ntaltipilkałoi' o gr*hw ania .

[Dr. W. P ,  K lo h n k o  t l  Inż.-cbem. Warszawa, Aj. Jeroz-.Fmaha 71..J 
PrzedstaY icielsiwa w nieldórycii miojscowościacii niezajęlc.

W— BBR

S iw y m  w ł o s o m
tpsoniowon ieznacznie przywrac.i nuur a i uy  kolor i miękkość hbzwnrunko t. o

nieszkodliwy środek I  i p e u  I r a ł c u r  
n r i a n ł i n p "  l*ar^i«nt©»,J® A’Gi*iciit.

IlUI IC lIli i IG  Sposób użycia iego wyju óbowsflrgo
śro d k a  ba rd /o  pi-"Sty .  Mnóstwo podziękowefi jSo na ­
byc ia  w .skhćacli  aptecziiych po 3 rb. pod. (in.ść 
podwójna  5 i'0..boz przyborów), albo wysyła  z» za­

liczką. ’Jk. l ź P ? n o « / s k > ,  W arszawa, Zielna 4 .  
Główne składy w Kijowie: Po łudniowo Jtosyj-k " .  
X-wC Haudln Tow. Aptocznym ą K. O. N wiimkfSj 
Krrszczatyk;  U. A k i  sta, W.-Wł id-Hmierska róg JU-.-' 
tych W ró t .  (Jtówn** składy w Odeole: P. Ufcn k, 

R ic h e l i .u  25; M. Audornki, Deribosr.tyska.
W y sl rz rg ać  się r.aślsdowcictw! -15357

O m k u D ia  P o ls k a  w  K ijo w ie , c l i c a  W a s j l c a ^ k  tw a k a  ( IT o re z n u  9) r u g  P u a k iń B k i» ł


